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Fa łs zyw e  pogłoski w  sprawie memoriału profe­
sorów Uniwersytetu Jagfeil. - Ograniczenie upra­
wnień kontrolnych Sejmu. - Napad bandytów .

Sport w roku 1930.
(K, I>.) B erlińskie pism a pom ieszczają p o ­

wyższe zd jęcia  przedstaw iające fo togra f je  
rekordzistów  z r. 1930. Od góry  w idzim y: m o­
tocyklistą W alkera zdobyw cą w ielk iej na­
grody w zawodach w N iirburgu ; n iem ieckich 
Jeźdźców H assego, N agła i  M omm a, którzy 
odnieśli duże sukcesy w A m eryce. D alej cy ­
klistą M oliera, zdobyw cę rekordu św iatow e­
go na w yścigach  w Brukseli.

Środkow y rząd przedstawia: „A łgą “ , n a j­
lepszego konia w yścigow ego N iem iec w roku 
930, którego po odniesionych trjum fach  mu­

siano zastrzelić z pow odu nieuleczalnego ka- 
eotwa, doznanego wskutek upadku, dalej 
lagm ent biegu kolarskiego dokoła N iem iec 

i panną Kuntze, św iatową rekordzistką w  
rzueaniij oszczepem.

^  dolnym  rządzie w idzim y fragm ent 
\ J lym piady studentów niem ieckich, dalej 
Powitanie australskiego lotnika K in gsforda - 
| nutka w N ow ym  Jorku  po zwyciąskim  prze- 

na^ Oceanem Spokojnym , hiem ieokie- 
2 ° .  °^nd£a M orzika, k tóry  po raz drugi zwy- 

ązyl w raidzie europejskim  oraz am erykań- 
. 1 letników  0 ‘ B riena i  Jacksona, k tórzy 
U swym  sam olocie utrzym ali sią przez 647 

5 ftdgin w Powietrzu.

S K Ł A D K O W S K I N A  G. ŚLĄ SK U .
Śląsku ic?’ (P A T.) Dnia 29 bm. baw ił na
Skłaml mi,Qi«ter spraw  wewn. gen. S ław oj- 
rzystwi°WS m inister zwiedził w towa-
Ślnsti naczelnika w ydziału  personalnego 
niego (|S0 P 5.'zCdu W ojew ódzk iego  dr. Salo- 
kim 'c ie jseow ości w pow iatach rybnio-
rriiaiy *®?c?y.ńskim i katow ickim , w których  

p  p te js ce  za jścia  przedw yborcze. 
stawicieimis.ter °d b y ł szereg rozm ów  z przed- 
oraz o s , , ) 11. władz i m iejscow ej ludności 
P °  odhv  ̂ poszkodow anem i wskutek zajść. 
row skim 01^ ^ °Jife ren ej i z w icew ojew odą Żu- 

> P- m inister od jech a ł do W arszaw y.

) V G D Y N I ZA M A R ZŁ O .
Panujaceo- * A T.). Z  pow odu silnego mrozu,
wybrzeżu ") n.oeY z ^  na 29 bm., m orze przy 
20—30 fn gdańskiem  zam arzło w odległości » T  WIELKA REWJA SYLWESTRÓWAi

wykonana w  Kawiarni | 0 0 Lwów,  3-go Maja p rze z  z e s p ó l  a r t y s t ó w
^  TEATRU  M IEJSKIEGO

W  programie wiele urozmaicenia i dużo niespodzianek, iak nagrody wytrzymałości w  tańcu itp. 50662
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Rok, który mija.
Ogólny rzut oka. —  Sytuacja międzynarodowa. —  

Polityka wewnętrzna. —  Z, d e  gospodarcze.
R zuca jąc dziś okiem  wstecz na rok stary, 

nie m ożem y oprzeć sic; wrażeniu, że przeżyli­
śmy okr^s czasu dość ciężki i trudny. Z arów ­
no w dziedzinie gospodarczej, jak  i politycz­
nej. zarówno w dziedzinio polityk i wewnętrz­
n ej, jak  i zagranicznej dały  się odczuć silne 
wstrząsy i trzeba było niezmiernie silnej wo­
li i sporego karu ' ducha, żeby je  przetrw ać i 
Drzetrzymać. Naród polski tert egzamin w ro­
ku ubiegłym zdał. P ora ją c  się z różnem i trud­
nościam i, mężnie staw iał ezoto różnym  prze­
ciw nościom  i można bez przesady powiedzieć, 
że wychodzi z tego ciężkiego i trudnego roku 
wzmożony na siłach i wzbogacony w nową 
energje, która mu się n iew ątpliw ie do dalsze­
go życia  wśród warunków, n 'e w y g lą d a ją ­
cych też zbyt pom yślnie przyda.

Na terenie m iędzynarodow ym  m am y do 
zanotow ania niezw ykle silny wTzrost aktyw­
ności N iem iec od czasu uw olnienia N adrenji 
z pod okupacji. Aktywność ta  nabrała wsze­
lako dość rych ło  specjalnego kierunku i o- 
bróeiła  się przeciw  P olsce w form ie niezmier­
nie silnie lansowanego postulatu rewizji 
wschodnich granic Niemiec. Stanowisko spo­
łeczeństwa polskiego okazało się pod tym  
względem  zupełnie jednolitem. W ynik  w ybo­
rów na kresach zachodnich P olsk i okazał no­
wy wzrost samopoczucia polskiego obywateli 
łych ziemi, co odbiło się echem w ściekłości 
wśród obyw ateli Rzeszy i w yw ołało nową 
lerję  agresyj, z którą  przyjdzie nam się w 
now ym  roku porać.

W dziedzinie wewnętrznej współpraca

I rządu (ów ) z Sejm em  okazała się n iem ożli­
wą. C hw ilow y zanik większej aktyw ności rzą­
du wzięła opozycja lewa za dowód słabości 
rządu i kongresem Centrolewu — nie bez pod­
szeptów praw icy —  rzuciła rządowi rękaw i­
cę, którą ten podjął, rozp isu jąc w ybory  i k ie­
ru jąc  energję  walki w yborczej g łów nie prze­
ciw  Centrolewow i. Na czele rzą;hi stanął Mar- 
szałek Piłsudski. W y b ory  poprzedziło are­
sztowanie działaczy politycznych Centrolewu 
i innych ugrupow ań. W ieść o traktowaniu 
więźniów w Brześciu odbita się ponurem e- 
ehem w calem społeczeństwie i wywołała ży­
we i zrozum iałe protesty. Wybory dały obo­
zowi rządoweinu większość tak. iż stworzoną 
została podstawa współpracy Sejm u z rzą - 
dem, oczyw iście w sensie bardzo speeyficz. 
nym Przed Sejm em  staje teraz w ielkie zaga­
dnienie reform y ustroju .

O gólnośw iatow e przesilenie gospodarcze 
nie oszczędziło oczyw iście i Polski, która jest 
organizm em  gospodarczym  względnie jeszcze

z K n & rn i
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słabym. To ma i sw oje dobre strony. W P o l­
sce proces imuiigruc.ii hiu-rwU w o js k ie j do 
miast nie przybrał jeszcze tak zastraszają­
cych rozmiarów, jak  gdzieindziej. Ale przesi­
lenie dotknęło właśnie na jdotk liw iej wieś, 
której ludność stanowi przecież główną sub­
stancję zaludnienia Polski. Spadek cen zboża
i produktów  rolnych w yw ołał przykre następ­
stwa w życiu  przemysłu, tak, że i przed P o l­
ską stoi dziś groza klęski bezrobocia w więk­
szym rozm iarze. Są na szczęście pewne ozna­
ki poprawy, są pewne dow ody, że Polska bie­
rze się mądrze do walki z przesileniem gospo* 
darczcjn i organ izacy jn ie  się wzm acnia na 
polu  ekonom icznem .

Prze d  reorganizacją Kas Chorych.
Na drodze do usprawnienia działalności instytucyj ubezpieczeniowych.

(e) W śród w ydanych ostatnio licznych 
dekretów Prezydenta R zp lite j na szczególną 
uwagę zasługuje rozporządzenie o organiza- 
eji i funkcjonowaniu instytucyj ubezpieczeń 
społecznych. W  związku z tem rozporządze­
niem, które w sferach  zainteresow anych w y­

wołało duże rozczarowanie, głów nie z powodu 
pom inięcia w niern zupełnie spraw y zapow ia­
danego ju ż tylokrotn ie  ubezpieczenia robot­
ników na starość, m inister p racy  i opieki spo­
łecznej dr. Stefan H ubicki udz’ elił A gencji 
prasow ej „Iskra41 wyw iadu, w którym  dotyka

STEFAN GRABIŃSKI.
22

K R O I  
C Z A N D A U R A .

Powieść fantastyczno - egzotyczna. 

(Ciąg dalszy).

W ted y  jeszcze bardziej zacinał się w o- 
porze i poprzysięgał sobie, że na przyszłość 
podw oi czujnośe. N iew ątpliw ie najskutecz­
n ie jszym  środkiem  by ł w yjazd  do innej 

. miejscowmści, gdzie b y łb y  osobistością m niej 
znaną. Lecz na to Gniewosz nie m ógł się zi(  
cydow ać; przykuw ały g o  do m iejsca  grób 
i  dom K rystyny . W ycieczk i na cm entarz i 
przechadzki po Leśnej były  czemś nieodzow- 
nem, weszły w krew i stały  się „drugą natu­
rą 14. N ie w yobrażał sobie życia bez nieh. Głę­
boki liryzm  wiązał duszę m arzyciela  z dzie­
dziną wspom nień i pamiątek.

W  któreś jesienne popołudnie zauważył, 
że nie jest jed yn ym  m iłośnikiem  spacerów 
po sam otnej u licy. Chodnikiem  po przeciw ­
nej stronie jezdni przechadzała się młoda, 
jasnow łosa dziew czyna w żałobnej sukience. 
O becność je j  rozdrażniła go.

— Pew nie jakaś m iłosna schadzka —_ p o­
m yślał, obrzucając ją  niechętnem  spojrze­
niem. — N ie m ogła  też w ybrać sobie innego I 
m iejsca ! . I

Rendez - vous na ul. Leśnej uważał za 
profan ację . Lecz zaintrygow ała  go twarz je j  
szlachetna, poważna, nacechow ana sm ut­
kiem. P ostanow ił spraw dzić sw ój dom ysł i u- i 
kradkiem  zacząi obserw ować. Przeszła a le ję  | 
lip , wzdłuż aż do w ylotu , zaw róciła  i znów 
tym  sam ym , pow olnym , choć pełnym  dziecię­
cego wdzięku krokiem  przem ierzyła tę samą 
przestrzeń w  kierunku przeciw nym  aż dó j 
skrzyżow ania Leśnej ze Ścieżkową,

— Czeka na kaw alera — utw ierdzał się 
w sw ych przypuszczeniach inżynier. — Jakiś 
niepunktualny niecnota!

M inęła godzina, dwie — panienka nie od­
chodziła. Twarz je j nie zdradzała ani cienia 
zdenerwowania, cicha i smutna przesuwała 
się jak  gen jusz żałoby pom iędzy żółkniejące- 
m i ju ż p ierzejam i drzew. A ż  g d y  zaczął zaua-1 
dać zmierzch, zapuściła czarną, gęstą woalkę I 
i pow oli odeszła w stronę miasta.

— N ieudała schadzka — określił sytuację  
Gniewosz. — Lecz prawdę m ów iąc, żal m i je j 
trochę. Ten je j  partner — to albo łotr skoń­
czony, albo id jota . T yle godzin dać czekać na- 
próżno dziewczynie.

I  rzuciw szy pożegnalne spój ;enie na w il­
lę K rystyny , pow lókł się zam yślony w kie­
runku Śeieżkowej. 1

N azajutrz pow tórzyło się to samo. U prze­
dziła g o  nawet; gdy  przyszedł na Leśną, już 
ją  zastał po przeciw ległej stronie u licy. I  tym  
razem nikt je j  nie tow arzyszył ani nie przy­
łączył się później. Odeszła, jak  w czoraj, przed 
nastaniem zmroku.

— M oże to obłąkana? — zadał sobie pyta­
nie coraz w ięcej zaintrygow any. — Ciekaw 
też jestem , czy i ona m nie zauważyła?

Zainteresow anie dla dziew czyny w żało­
bie wzrastało z dniem każdym. N iezm iennie 
o godzin ie trzeciej po południu zjaw iała  się 
w alei i nie schodziła z p laców ki aż do zacho­
du. Nie odstraszały je j  jesienne, dżdżem opi- 
łe  szarugi, rozszlochane jęk iem  wichru, ocie­
kło m głą — nie zniechęciły zim owe z a w ie je ' 
jadow ite  m rozem , kusząco zamiecią. P rz y ch o -! 
dziła codziennie. _ I

Gniewosz tak przyzw yczaił się do w idy­
wania je j  po tam tej stronie u licy, że gdy  pod ; 
koniec zim y przez parę dni nie_ przyszła, ze 
zdum ieniem  zauważył, że mu je j  brakuje. Te­
raz ju ż stanow iła smukła, wytworna, postać 
„ża łobn icy44 integralną cześć św iętego zakąt­
ka w łączona w je g o  całokształt inko ieden  
z nastrojow ych  m otyw ów . Inżyn ier nnai z«x 
do niej za tę kilkudniow ą nieobeczność i o- 
m al nie pow itał je j z radością, gd y  po niemal 
tygodn iow ej przerwie u jrza ł znów zbliżają,- 
ca się z perspektyw y alei, W  porę opanow ał

odrueli i zaw stydzony opuścił rękę podnieś 
siona ju ż  ku kapeluszowi.

Przeszła drugą stroną cicha  i zam yślona. 
W ydała  mu się dziś bledszą i  wychudłą.

— Przechorow ała się biedaczka nie na 
żarty; ostatnim  razem m róz by ł straszliw y 
i  m usiała się wtedy przeziębić.

Poszedł za f l a  spojrzeniem  pełuem  w spół­
czucia i życzliwości...

M inęła zim a i m iała się ku schyłkow i 
wiosna. P anienka w żałobie wciąż odw iedza­
ła ul. Leśną. Pew nego dnia pod koniec czerw­
ca przechadzka je j przeciągnęła się dłużej 
niż zw ycza jn ie  i chociaż zmrok zasnuwał ju ż 
ulicę błękitną wstęgą, postać je j  w ciąż czer­
niała pom iędzy' drzewam i. M oże zatrzym ał 
ją  zapach rozkw itłych  św ieżo hzów i jaśm i- 
nu, m iodow a woń py lących  kw ieciem  lip?

W tem  usłyszał Gniewosz ciężkie, w loką; 
ce się kroki. Jakiś m ężczyzna o podejrzanej 
pow ierzchow ności ukazał się po tam tej stro­
nie u licy  i pow oli zbliżał się ku n ieznajom ej. 
D ziew czyna po raz pierw szy okazała pewne 
zdenerwowanie. R ozejrzała  się bystro dooko­
ła i nieznacznie zeszła z chodnika na środek 
jezdni. P odejrzan y  osobuik zauważył to i po­
szedł za je j przykładem . P o  chw ili stal ju ż  
przy n ie j i zd jąw szy kapelusz, coś m ów ił. Od­
sunęła się i zaczęła uciekać w stronę W eso; 
łej. Napastnik rzucił się za nią w pogoń  
i wkrótce, ch w yta jąc brutalnie za ram ię, osa­
dził na m iejscu.

Gniewosz w kilku skokach przebył dzies 
łąeą ich przestrzeń i jednom  uderzeniem  pię; 
śei w ym ierzonem  zręcznie w  jeg o  łokieć 
osw obodził ją  z uścisku.

M ężczyźni spo jrze li na siebie dziko.. In­
dyw iduum  zrobiło charakterystyczny ruch 
reką wstecz, ja k b y  sięga jąc po broń w ty lnej 
kieszeni. Gniewosz uprzedził g o  i paraliżu­
ją c  jedną reka niebezpieczny gest, druga 
uderzył g o  pod brodę.

(O. d. n.).
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najbardziej aktualnych zagadnień u bezp ie ­
czę; społecznych.

Na wstępie znznfteza min. H ubicki, że roz­
porządzenie Prezydenta E zplite j nmsiato o- 
graniczyć się jedynie do zagadnień organiza­
cyjnych, gdyż ze względu na zakres konipe- 

,ucy j_ Prezydenta, określonych przez K on ­
stytucją, nie można w drodze dekretu norm o- 
y oć , jakichkolw iek opłat publicznych, a więc 
1 °Pt«t ubezpieczeniowych. Z tego powodu i 
sprawa ubezpieczenia robotn ików  na w ypa­
dek inwalidztwa i starości może być za ła t­
wiona tylko w drodze ustaw y sejm ow ej.

Naiomiast, o ile chodzi w ogóle o sprawę 
organizacji ubezpieczeń społecznych, to — jak  
podkreślił miu. H ubicki — istn ieje dość po­
ważnych powodów, uzasadniających koniecz­
ność uregulow ania tej spraw y w drodze roz­
porządzenia Prezydenta E zplitej. Przede- 
wszysikiem  należy' w ym ienić zagrożenie pod­
staw finansowych szeregu insfyteeyj ubez- 
P eezeń społecznych, np. małych pod w z g lę ­
dem liczebności członków K as Chorych, k tó­
re , nie m ogą w dostatecznej m ierze zaspoka­
ja ć  potrzeb swych ubezpieczonych. N astąpire 
z' całą w yrazistością u jaw niła  sie potrzeba 
ustalenia z  I r  ad organizacji wewnętrznej obe- 
enie i-dniejących  in stytucy j ubezpieczeń spo­
łecznych, a zwłaszcza należytego rozgranicze­
nia kom petencyj ich poszczególnych  o r g a - 
nocy. W reszcie chodziło o przedsięwzięcie śro­
dków, um ożliw iających  stopniowe przywra­
canie władz autonomicznych w instytucjach  
ubezpieczeń społecznych.

W  kw estji sposobu, w jaki. nastąpi w zm oc­
nienie stanu finansow ego K as C horych, m ‘ n. 
H ubicki ośw iadczył, że zamierza 1‘ czbę K as 
Chorych zredukow ać do m niej w ięcej 6(), k ie­
ru jąc się dotyeho4.nsowein doświadczeniem, 
że dopiero Kasy' Chorych, posiadające ponad 
3 P 000 czioukdajfciuogą sprostać ciążącym  na 
nich zobowiązaniom  finansow ym . W yją tek  
należy ućzynie jedyn ie  dla kresów' w sch od ­
nich, gdzie wskutek m alej liczby', ubezpieczo­
nych, dużych obszarów i złych warunków' ko­
m unikacyjnych , m inim um  liczby' członków7 
Jednej K asy musi być zredukowane pouiżej
10.000 osób. Zam ierzone połączenie drobnych 
Kas w in stytucje  większe powinno dać do­
datnie rezultaty.

Dziesięcioletnie doświadczenie w ykazało 
— powiedział dalej p. m inister — że wiadza 
nadzorcza m iała wiele kłopotów' * pogodze­
niem w praktyce zasady samorządu ze spraw­
nością funkcjonowania ubezpieczeń społecz­
nych.' Gdy naskutek zauważonych braków7, 
Jak również pod naeiskiwn op in ji publicznej, 
Władza nadzorcza podejmowała, akcję porząd­
kowania i usprawniania działalności iusty- 
Hrcyj  ̂ubezpieczeniowych, to, przy7 całym  re­
spekcie dla idei samorządu, akcja  interw en­
cy jna  w ladzP  sprowadzała się w rezultacie 
do rozwiązywania władz sam orządow ych i 
nrianowania na ich m iejsce komisarzy. Śro­
dek ten miał zastosowanie uietylko do Kas 
chorych, lacz i do niektórych  zakładów7 dłu ­
goterm inow ego ubezpieczenia.

-fen sui generis fatalizm , ciążący nji w ła­
dzy nadzorczej, 11 um ączy się tem, że dotych ­
czasowe ustawy7 ubezpi Gczciiiowc obarczały 

Skalne władze sam orządu skom plikow a - 
nenii funkcjam i w ykonaw czem i i fachow em i 
spiaw am i bieża^cemi adm inistracji, k tórych  
znane ciało zbiorow e nie może nalcży7cie w y- 
■mnywać. Otóż, nowe rozporządzenie wyraź- 
110 sprecyzowało kom petencje E ad  zarządza- 

Puwierzająe czynności ściśle w y k o - 
iWczo jodnósobow vm  lub dwuosobow ym , fa- 

cliowym łlyrfikejoai‘
La • zasada sam orządu była  w
n o '1'*1 l ' Z' ' in'UU1’ uHużaloby poddać działał- 

dyrektora ogólnem u kierow nictw u kole- 
dzai*1̂ '1 ., 'v,,uNy sam orządow ej R ady  za rzą - 
tenc^Ce wś’P °sażając ją  w należyte kom pe- 

^  Wc wszystkich zasadniczych kwe- 
śtytri .ej’dlkTących o działalności całej in- 
m  ,Cj1’ jako to: uchw alenie budżetu, zarzą- 

la lnajątkiem . udzielania dyrektyw  dy­

rektorow i, otrzym yw ania jego  | stałych spra-1 
wozdań itd.

P olityk ę  ubezpieczeniową zastrzeżono spe­
cja ln ie  dla władz autonomicznymi!, a m iano­
w icie dla komisy7j św iadczeniow ych, względ- 
nie rentowych, pozostaw iając dyrekcjom  u- 
dzielanie świadczeń w wyrpadkach niebudzą- 
cyc-h wątpliwfiśoi, w ram ach dyrektyw , n- 
chyyalanyeli pSzez kom isję.

K oncepcja , przyjęta w  dekrecie, pozwala 
ponadto odegrać w łaściw ą rolę czynnikom 
fachowym, jak  np. lekarzom  (w7 Kasach Cho­
rych), m atem atykom  (w zakładach ubezpie­
czenia długoterm inow ego).

D oniosłem  jest stworzenie przez dekret 
m ożliwości skoordynow ania z jednej strony 
działalności nadzorczej M inisterstw a pracy  i 
P aństw ow ej Służby, Zdrow ia, z drugiej zaś 
instytucyj ubezpieczeń społecznych i sam o­
rządu tery7torjalneg'o w zakresie lecznictwa, 
a zwłaszcza profilaktyk i. Nadto w prow adzo­
no d’o dekretu pewne postanowienia ramowe.

M inisterstw o jest obecnie zajęte czynno­
ściam i przygotow aw ezem i do pierw szych za­
rządzeń reorgan izacy jnych  w zakresie nbez. 
pieczenia chorobow ego. P race te potrw ają  za­

pewnie k ilka miesięcy7, gdyż p iow adzone są z 
całą ostrożnością i skrupulatnością, aby za­
m ierzona akcja  w niczem nie zakłóciła nor­
m alnego funkcjonow ania ubezpieczeń.

R eorganizacja  instytucy j ubezpieczeń spo­
łecznych będzie przeprowadzona stopniowo, 
poszczególnym i okręgam i, przyczem  w odnie­
sieniu cło ubezpieczeń długoterm inow ych ua- 
stępcuMĆ będzie w zależności od je j postępów 
na te.reuie Kas Chory7ch.

Min. H ubicki w yraził wlcońcu głębokie 
przeświadczenie, że akcja, podjęta na m ocy 
omnwiaiLpgo rozporządzenia, n ietylko uspra- 
wni działalności instytucyj ubezpieczen io­
wych, ale, co ważniejsze, stw orzy realne moż­
liwości ponownego powołania czynnika samo­
rządowego do tych instytucyj, których kie­
row nictw o obecnie spoczywa w ręku kom isa­
rzy  rządow ych. Cala ta akcja  przyczyni się 
do utrw alenia wewnętrznych stosunków v> 
tydli instytucjach  pom iędzy poszczególnym i 
ieli organam i oraz stw7orzy  dobrze fu n k c jo ­
nujące in stytucje  ubezpieczeń społecznych, 
m ogące w całej pełni sprostać istotnym  po­
trzebom  rzesz ubezpieczonych.

Wielki m ąż stany Grecji
w  gościnie na z ie m i p o ls k ie j.

V e n i z e ! o s  i j e g o  r o l a
(—) Do stołićy E olski przybyw a rafcm jer 

grecki Venizełos, .jeden z najznakom itszych 
współczesnych m ężów stanu, polityk, który i 
przed wybuchem  w ojn y  św iatow ej i następ­
nie w czasie rokow ań pokojow ych , oraz w7 u- 
kładzie pow ojennych  stosunków politycznych  
na B alkonie w wielu wypadkach odegrał rolę 
decydującą.

V cnizelos rozpoczął swą karjerę jaku ad­
wokat- zrazu drobnych  spraw pryw atnych , a 
wkrótce, .jako obrońca uciskanych sw ych ro­
daków l a  K recie i rzecznik w yzw olenia w tej 
ziem i z pod jarzm a tureckiego. K iedy  po w o j­
nie z Turcja., a następnie z B u łgar ją , traktat 
bukareszteński przyznał G recji Kretę, V eni- 
zelos w y S n w a ją c  arkana dyp lom acji euro­
pejsk iej bystrom. spojrzeniem  w przyszłość, 
dostrzegł, iż gw aran cja  niepodległości jego  
bliższej ojczyzny, i szczęście G recji leży w o- 
parciu  się o m ocarstw a zachodnie, o F rancję  
i A n g lję  — wbrew dążeniom króla Jerzego, 
k tóry  ciążył z ra c ji sw ego pochodzenia ku 
państwom  centralnym . W  tym  eelu Yenizelos

w  o d r o d z e n i u  G r e c j i .
w ym ógł na królu  Konstantynie, uaslę-per za­
m ordowanego w Salonikach króla Jerzego, 
powierzenie organ izacji armji. — francuskiej 
m is ji w ojskow ej, flo ty  zaś — Anglikom .

W ybu ch  w o jn y  europejsk iej nie zastał 
G recji, dzięki przew idyw aniom  Yenizelosa, 
n ieprzygotow anej. Już w pierwszych dniach 
napaści A ustrji na Serbję, Yenizelos posp ie­
szy! z deklamacją sym patji dla napastow ane­
go kra ju , a wkrótce zaw iadom ił państwa, En- 
*en iy , iż, zachow ując narazić neutralność, 
arm ja grecka weźmie udział po stronie 
państw zachodnich w operacjach  w ojennych 
na Bałkanach.

Jasno zarysowującą, się politykę Y enize­
losa paraliżow ał kró] K onstanty i jego ger- 
m anofilsko nastrojone otoczenie. To też, gdy  
w 1915 roku Yenizelos zażąda! wysłania flo ty  
greck ie j na pom oc Entenoie. król sprzeciw ił 
się temu i spowodow ał dym is ję  Yenw elosa.

U pór króla K onstantyna w yrządził Gre­
c ji  wiele krzyw dy i zaciążył niepom yślnie no 
przyszłych losach tego k ra ju  "Państwa koa-
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WIELKA Inwenta­
rzowa W Y S P R Z E D A Z  TRYKOTAŻY

u Firmyj*„OLKAIC RYNEK 35. Swetery, kamizelki, pullovery, ciepła 
bielizna, szale, czapki i t. p. artykuły 

z najprzedniejszych gatunków wełny — dla Pań, Panów ~\ 

dzieci po cenach od 20 — 50°/o poniżej cen fabrycznych. —

licyjne zażądały zdemobilizowania armji gre­
ckiej, obsadziły port Pyreus i poddały swej 
kontroli poczty i telegraf, a w końcu, w ma­
ju  1917 r., zajęty zbrojnie Ateny i zmusiły 
króla Konstantyna do abdykaeji i przekaza­
nia władzy następcy tronu, Aleksandrowi.

P R EM JEK  GR EC K I V E M Z E L O S .

Venizelos, k tóry  w porozum ieniu z adm i­
rałem  K onduriotisem  utw orzył rząd p row i­
zoryczny w Salonikach, w trium fie  pow rócił 
do sto licy  i  od czerwca 1917 r. do listopada 
spraw ow ał dyktatorskie rządy.

N iestety, biedy p o lityk i dw oru królew ­
skiego zaczęły sie m ścić na losach państwa. 
W  k ra ju  jątrzono przeciw  V enizelosow i, w 
a rm ji podkopyw ano jeg o  powagę, w dyp lo­
m a cji paraliżow ano jeg o  w pływ y, a pochód 
a rjń ji g reck ie j w głąb A natol j i  zaszachowa­
no in trygam i i zam achem  na życie Yeiczclo- 
sa, który, na szczęście, został w yk ryty  i uda­
rem niony. -
; Venizelos usunął sie od w ładzy i w yjechał 

z o jczyzny. Tym czasem  państwo wpadło w 
trudności finansow e, kra j dotknęła kieska 
spadku w aluty, władza królew ska straciła  o- 
statiiie sw oje obronne p ozycje  w narodzie. - -

N astąpiło obalenie króla i wezwanie V enize- 
losa do pow rotu do ojczyzny.

P rzen ik liw y  mąż stanu odm ów ił prośbom  
sw ych zw olenników  wobec n iezgody wśród 
w ybitnych  przedstaw icieli m yśli politycznej 
w k ra ju . D opiero po przeprow adzeniu nowych 
w yborów  w grudniu  1923 r. i po wezwaniu 
króla  do opuszczenia kraju , V enizelos powró­
cił do Grecji, by  znowu stanąć na czele rządu. 
Niestety, znowu nienadługo! W ygórow ane 
am bicje stronnictw , rozdźwiek pom iędzy n ie­
m i a społeczeństwem, nie daw ały Venizeloso- 
wi w olnej reki. Postanow ił w iec raz jeszcze 
pozostaw ić k ra j jeg o  w łasnym  losom  i wy­
jechał zagranice.

D opiero wówczas w społeczeństwie odczu­
to jeg o  brak. Nowy rząd, ob jąw szy ster wła­
dzy w m arcu 1924 r., przeprow adził w kw iet­
niu  plebiscyt, w którym  750.000 Greków w y­
pow iedziało sie za republikańskim ustrojem 
przeciw ko 350.000. Zm iana u stro ju  państwowe­
go  i ob jecie  władzy prezydenta przez p rzy ja ­
ciela Yeuizrdosa, adrn. K onduriotisa, nie da­
ły jednak uspokojenia G recji. Rolt 1926 p rzy ­
niósł k ra jow i temu dyktaturę wojskową Pan* 
galosa, która przetrw ała do kw ietnia 1927 r. 
Pangalos, postaw iony przed trybunał stanu, 
zastąpiony został przez nowego prezydenta 
Zaim isa, co zdecydow ało o ponownym pow ­
rocie Venizelosa do kraju i ob jęciu  przez nie­
go władzy, jak o  jedynego dziś w G recji w p ły ­
w ow ego prezesa R ady m inistrów , obdarzone­
go  nieograniczonem  zaufaniem  i. szerokiemi 
pełnom ocnictw am i.

M im o ciężkiego przesilenia gospodarcze­
go, które dotyka G recje wraz z całym  ś w ia ­
tem, Venizelos zdoła! doprow adzić skłócone 
stosunki wewnętrzne do niezbędnej liarm onji 
upoi-ządkowa! finanse państwowe i w dążeniu 
do pok ojow ej w spółpracy  z narodam i w ystą­
pił ostatnio z doniosłą  kon ferencją  przedsta­
w icieli narodów  bałkańskich, która kładzie 
nowe podw aliny pod w yem ancypow anie sie 
państw bałkańskich z pod ciążącej nad niemi 
przew agi obcych  wpływ ów .

. '  .Służąc idei pok o jow ej rów now agi w św ię­
cie, Venizelos szuka dróg zbliżenia z innemi 
państwam i .—. nawet oddalonem i od G recji, 
jak  Polska — aby w w ielk iej rodzinie ludów 
kuć ideały lepszego ju tra  w słońcu wolności 
i spraw iedliw ości.

Człowiek, który stwarza sztucznie
ż y w e

Paryskie sensacje meksykańskiego 
życie. —  Cołpoidy czyli „zlepki". -■ 

prądem elektrycznym. —
Paryż, w grudniu.

P la gą  redakeyj dzienników  paryskich  są 
rozm aici ludzie, k tórzy  pragną za wszelką 
cenę zainteresow ać sobą publiczność. M anja- 
cy  ci naw iedzają nałogow o pism a i proszą, 
b y  zam ieścić icli fo togra fje . Tytu łem  le g ity ­
m a cji, poda ją  ciekawe i oryginalne referen ­
cje . Jeden np. przedkłada patent, że jest n a j­
grubszym  człow iekiem  na świecie i św iadec­
twa należycie zlegaiizowane, że przyszedł do 
P aryża piechotą z L izbony. In n y  tw ierdzi, że 
m im o przerażająco chudy w ygląd, jest n a j­
siln iejszym  człow iekiem  na ku li ziem skiej, a 
w dowód sw ej siły, podnosi jedną rękę, jak  
piórko, redaktora razem  z krzesłem  w górę,

. przetrzym ując go  w te j p ozy c ji przez kilka 
minut.

R ozum ie się, że p rofesor H errera. który

Istoty.
profesora biologii. —  Recepta na

- instynkt samozachowawczy jest 
Fantastyczne horoskopy.
wykłada nauki biologiczne w M eksyku, nie 
usiłow ał nawiązać kontaktu z publicznością 
paryską w wyżej opisany sposób. Postąpił 011 
delikatniej: zw rócił się do p. Lorulot, dyrek­
tora pism a ,,1‘Idee L ibre ‘ ‘ , z prośbą, by m u 
zrobił reklam ę w sferach naukow ych i dzien­
nikarskich, gdyż zam ierza na specja lnym  se­
ansie zaprezentować przedstaw icielom  św ia­
ta naukow ego i prasy, sw ój epokow y sposób 
stw arzania sztucznie żyw ych  istot.

Pau Lorulot, k tóry  był przyzw ycza jon y  
do różnych sensacyj, ale co na jw yżej w po­
staci ludzi grubych , chodzących piechotą z 
L izbony do Paryża, zdębiał. P ro fesor  H erre­
ra bow iem  m ów ił o swoim  wstrząsającym  
wynalazku z takim  spokojem , ja k  gd yb y  tu 
chodziło o jak iś drobiazg-,, a nie o urzeczyw i­
stnienie idei, którą ludzkość od w ieków p ra g ­

nie zrea lzów ae : sztucznie stw arzać żywęt
istoty.

— D aleko nam  jeszcze do chw ili, w k tó ­
re j będziem y m ogli produkow ać sztucznie 
koty, psy i konie, w olbrzym ich  fabrykach  ł 
serjow o, jak  F ord  sam ochody — m ów i pro­
fesor H errera do stłoczonych  w sali Instytu ­
tu b iolog icznego przedstaw icieli parysk iej 
e lity  intelektualnej. — (Nie zapom nijm y je ­
dnakże, że ra d jo  i telew izje uważano jeszcze 
praw ie że w czoraj za u topie), a dziś w ynalaz­
ki te oddają ogrom ne u sługi i zapew niają 
byt tysiącom  ludzi.. Jak  każda wielka ta jem ­
nica bytu, była  też i m oja  idea dotychczas 
m onopolem  literatów . U dało mi sie jednak, 
po wielu latach pracy, w rócić ją  żyw io łow i 
do którego należy: nauce.

—  B y  stw orzyć sztucznie życie  —■ w y ja ­
śniał profesor H errera  obecnym  — trzeba 
po  prostu znaleźć formułę chemiczną życia, 
podobnie, jak  trzeba znać form ułę chem iczną 
tlenu, by stw orzyć tlen. Zupełnie przypadko­
wo udało mi sie zestawić recepto chem icz­
nych składników , których  synteza da je  p ry ­
m ityw  en erg ji ż y c io w e j a w iec życie w j.ego 
n a jprym ityw n ie jszych  objaw ach .

— P rzygotow u je  się m ianow icie: dwa roz­
tw ory  w sposób następu jący: roztwór A .:
gazoliny, 100 centym etrów  kubicznych; o liw y  
z oliwek 50 cent. kub. Roztwór B.: solanki 
żrącej w gałkach  14 gram ów ; w ody w rzącej- 
100 cent. kub.; rbodam inu (albo czerni do fa r ­
bowania m ydła) 1 gram . Solankę rozpuszcza 
sie we w rzącej w odzie i zabarw ia po ostygnie 
ciu. Skoro, teraz do roztw oru A  (n a jlep ie j w. 
talerzyku) dodam y k ilka kropel roztw oru  B . 
w ystarczy uzbroić sie w zw ykły mikroskop,, 
by m óc śledzić dram atyczne sceny z życia  
istot, które nazwałem  Colpoidami, czy li zlep­
kami.

— O bserw ujem y m ianow icie pod m ikro­
skopem, jak  gałeczki solanki po rozpuszcze­
niu sie, przyb iera ją  robaczkow e kształty, 
w yk on yw u jące  gorączkow e ruchy, jużto w i­
rowe. ju żto  taneczne. R u ch y  te zam ieniała 
sie n iebaw em  w aktywność, już w yraźnie 
zrównoważoną, przyczepa! C ołpoidy  łączą sie, 
po d\ęa. P o  raz p ierw szy jesteśm y św iadka­
m i dram atu: dwa C ołpoidy. w sadystycznym  
akcie, zaczynają  sie w chłaniać. Jeden w sysa 
się w drugiego, przyczem  jeden  stale dom i­
nuje. Gdy drugi już jest praw ie Aychłoniąty,

P r z e d  SJcif N a r o d ó w .

 ̂ (K . D.) W  kolach politycznych  E urop? 
m ówią, że N iem cy zrezygnu ją  z p rzypada ją ­
cego im  kole jno  przew odnictw a na nadcho­
dzącej styczniow ej sesji L ig i N arodów  ze 
w zględu na _ poruszenie spraw y rzekomego 
terroru polsk iego w stosunku do m niejszości 
n iem ieckiej na G órnym  Śląsku. W  takim  ra ­
zi© obejm ie  przew odnictw o sesji, angielski 
m inister H enderson (naszą rycina).
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NAJLEPSZE
Nowy samolot Lindbergha.

(K . D.) Dla użytku pierwszego zdobywcy I 
Atlantyku Lindbergha wybudowano obecnie 
w Ameryce nowy samolot o niezwykle moc- j

nej konstrukcji (nasza rycina), k tórego prze­
ciętna chyżość ma wynosić 360 kilometrów 
na godzinę.

WSZĘDZIE DO NABYCIA

2 kolei zaczyna w zbierać sokam i pierw szego, 
Boezem giną, pozostaw ia jąc dookoła siebie, 
drobne kuleczki, z których  w analogicznym  
procesie w yłan ia jij sic nowe C oldoidy. K ilk a  
krooel roztw oru B ożyw ia i potęgu ję  ener- 
S.ie C olpoidów . Łączą sie one też w wieksze 
grupy, które n aciera ją  jja siebie z w ściek ło­
ścią i podobnie, jak  przedtem  dwa C olpoidy, 
tak teraz dwie a lbo w ięcej grup, zaczynają 
się w chłaniać i wsysać.
w  — M am y tu — m ów ił trium faln ie  prof. 
B erfera  — prze jaw y  en erg ji żyw ej, ja k ie j 
do dziś n ig d y  człow iekow i nie udało sie sztu­
cznie stw orzyć. K ażdy  Colpoid posiada in ­
stynkt sam ozachow aw czy, k tórym  sie kieru- 
.10. rzu ca jąc sie na sw ego sąsiada. Jest to 
°* ,yw iśoie  prąd elektryczny, w ytw orzony 
}V4Łutek połączeń chem iczny cip k tóry  poprzez 
m-slytnkt sam ozaehow aczy przeobraża sie w 
sadyzm  czy li wainpiryzin. (W zajem ne w sy­
sanie sie C olpoidów ). Instynkt, samozacho­
waw czy jest w iec drugim etapem rozwoju 
orądu elektrycznego, wainpiryzin zaś trze- 
V'ł,P- Prą.d elektryczny jest, zatem podstawą 
in teligen cji C olpoidów , chociaż nie jest p ier­
wszym etapom. P ierw szym  jest on ty lko  w 
stosunku do instynktu sam ozachow aw czego, 
dle sam  pow stał z połączeń chem icznych. 

Colpoid jest pierwszą żywą istotą, stwo- 
. sztucznie. M ożliw e, że kiedyś w przy­

szłości uda sie elektro-ch.em ji i e-lektro-biolo- 
stw orzyć g igan tyczn ego C olpoida, k tóry  

ecizie m iał rozum  istot w yższych, a może 
a wet gen jus®. W ów czas zaś runie chiński 

naY Ż^dorancji, przesądów  i fanatyzm u, a 
. ludzkością —  w ołał w uniesieniu  prof. 

crrera  — zapanuje potężny C olpoid, które- 
1 człow iek stw orzy  bez wad ludzkich, 

f „ 1..,Vharaktetystyczne, że ten za jm u ją cy  re- 
i..., PtPf. b io lo g ji w M eksyku, nie znalazł 
lin 'lL6frf-’ oddźwięku w prasie parysk iej. M oż- 

, ze dziennikarze p aryscy  przecież go

Szkolnictwo w Polsce
w nowym liutfżacie państwowym.

Najwięcej szkół powszechnych w  okręgu lwowskim .
(c) W  budżecie państw ow ym  P olsk i na 

rok 1931-32 jedną z na jw ażn iejszych  pozycy j 
stanow ią w ydatki na cele szkolnictwa. U- 
trzym anie szkolnictwa ogólnokształącego ko­
sztow ać będzie Państw o P olsk ie  w nadcho­
dzącym  roku budżetow ym , wraz z w ydatkam i 
nadzw yczajnym i, ogółem  312 miljonów zło­
tych, przyezem  same w ydatki osobow e w y ­
niosą 304 m iljon y  złotych. Suma powyższa 
jest przeznaczona na szkoły powszechne, spe­
cja lne  i ochronki.

Szkół pow szechnych m am y w P olsce 
24.372. W  liczb ie  tej jest szkól jednoklaso- 
w ych 11.093, dw uklasow ych 6,151, trzyklaso­
w ych  2668, czteroklasow ych  1,161, p ięciokla- 
sow yoh 578, sześcioklas-owych 344, siedm iokla­
sow ych  2.339, a w ydziałow ych  38. Najwięcej 
szkół przypada ua okręg lwowski (4.720), n a j­
m niej na okręg poleski (1.021). M ie jsce  po­
średnie za jm u ją  okręgi: w ileński (2,324), po­
znański (2,153), lubelski (1.970), łódzki (1,918), 
w ołyński (1.389), pom orski (1.351).

O bjęte tą rubryką w ydatków  szkoły spe­

cjalno są to: Instytut głuchoniemych i ocie- 
miałych w Warszawie, oraz instytut peda­
gogiki specjalnej w Warszawie.

Szkolnictwo zawodowe kosztow ać będzie 
22 m iljon y  złotych, czy li praw ie tyle, co w 
roku bieżącym .

W yd atk i na naukę i szkolnictwo wyższo 
są w now ym  budżecie m niejsze o 1 m iljon . 
niż w roku obecnym  i w yniosą 48 m iljonów 
złotych. Sum a ta obejm u je  w ydatki na utrzy 
manie następu jących  uczelni: Uniwersytetu 
Jagie lloń sk iego  w K rakow ie, Jana K azim ie­
rza we Lw ow ie, Stefana B atorego w W ilnie, 
P olitechn ik i lw ow skiej i w arszaw skiej, A ka­
dem j i górn iczej w K rakow ie, Szkoły G łów ­
nej gospodarstw a w ie jsk iego  w W arszawie, 
A liadem ji m edycyny w eterynary jnej we 
Lw ow ie, A kadem ji sztuk pięknych w K rak o­
wie, oraz państw ow ego Instytutu dentysty­
cznego w W arszawie.

Z w ym ienionej sum y uposażenie ciała 
profesorskiego i Służby kosztow ać będzie 26 
m iljon ów  złotych.

S l u t o  b a n d f c ^ i .
Jak król bandytów chicagowskich w ydaw ał swą siostrę zamąź.

1 ,  * J.i I jv < 1 1  i c  } )  c

mi t'V '*U ^ B B tr f lk o w a ii z ow ym i mańja-ka- 
- którzy naw iedzają parysk ie  redakcje.

Stefan Herwil.

P o p ie ra j w y t w ó r c z o ś ć  
k r a jo w ą .  5= =

(—• D onosiliśm y ju ż o ostatniej sensacji, 
jaką przeżyli m ieszkańcy C hicago. Jak w iado­
mo, odbył się tam  ślub siostry słynnego kró­
la bandytów A l Caponc‘a. Ślub ten był w y ­
padkiem  dnia. o k tórym  m ów iono d ługo i sze­
roko i k tóry  ciągle  jeszcze za jm u je  uwagę 
publiczną. B y ł to bow iem  istotnie pod każ­
dym  względem  ślub niezw ykły. ___

O dbył się on w kościele^ N ajśw . P anny 
M a rji na jednein  z przedm ieść Chicago. P an ­
ną m łodą była 18-letnia M afalda Oapone, a 
panem  m łodym  John M arilote, urzędnik je d ­
nej z publicznych  b ib ljotek , m ający  zaledw ie 
30 dolarów  tygodn iow ej pensji. A le  m łode 
małżeństwo nie będzie cierp iało biedy, bo A l 
Capone rzucił na tacę z podarunkam i dla 
państwa m łodych  „drobnostkę" w postaci 50 
tysięcy  dolarów  O pow iadają  sobie także, że 
ani pana m łodego, ani pannę m łodą nie p y ­
tano wcale, czy się chcą pobrać. P ostanow io­
no tak, ażeby przez małżeństwo zakończyć 
śmiertelną walkę pom iędzy dwiem a bandam i 
przem ytników  alkohol u.

jed n ą  z nich, najpotężniejszą, p r z e j a ­

wiała panna m łoda, podczas g d y  pan m iody  
by ł reprezentantem  bandy D iam ondów, jest 
bow iem  synem  Franka Diamonda, znanego 
bandyty, k tóry  ogłoszony został za „w roga 
społeczeństw a".

C erem onję ślubu postanow iono zawrzeć 
w ściśle poufnem  kółku, nie dano w ięc og ło ­
szeń o niem  do dzienników,, co jednak nie 
przeszkodziło, że cztery tysiące przedstawi 
cieli św iata podziem nego w C hicago zapełniło 
kościół, a tysiące czekały przed je g o  bram a 
mi.Orszak państwa m łodych  przeciskał się 
z trudnością przez tłum  pań w ydekoltow a­
nych. okrytych  najdroższem i futram i, i pa­
nów w nienagannych  frakach  i lśniących - y 
lindraeh. Jedn i i drudzy połysk iw ali b ry ­
lantam i i k lejnotam i, jak  w ystaw y ju b i­
lerskie.

P ochód  panny m łodej przez ten tłum  ni<\ 
byl w cale łatwy, gdyż n iesiono za nią welon, 
k tóry  m iał 8 m etrów  długości. W brew  p rze ­
pisom  kościoła  i zw ycza jom  ślubnym , panna 
m łoda m iała nagie ram iona, które p rzyk ry ­
wał w span iały  płaszcz gron osta jow y. W  ręku
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trzym ała bukiet z białych  garden ij i św ie­
żych k on wali j.

Sam ego A l Capone‘a na ślubie o fic ja ln ie  
n ie było, gdyż w łaśnie jeden  z sądów ch ica ­
gow skich  chciał go w idzieć w pew nej ważnej 
sprawie, lecz on w olał nie staw ić się na wez­
wanie. P ow iada ją  jednak, że z jaw ił się w ko­
ściele „incognito' w otoczeniu swej gwardji, 
k tórej, zn a jd u jący  się w pogotow iu , detekty­
wi nie tknąli, choć snuli sie pom iędzy publicz­
nością. Podczas gd y  znakom ity tenor śpiew ał 
„V en i C reator“ , policjanci przeszukiwali kie­
szenie obecnych i pięciu  osobom  odebrali re­
wolwery...

R olą s ta rr» 'y  odgryw ał jego  brat R a lf Ca- 
pone. natom iast m ałżonka w ielk iego bandyty 
i żona R a lfa  były starościnam i, obie uderza­
ją co  piekne i wspaniale ubrane. Zbytek w u- 
rządzeniu ślubu by ł tak w ielki, żc zw ycza jo ­
w y baldachim  z kwiatów i czerw ony dywan 
pluszow y, ciągnęły  sie daleko poza kościół na 
ulice.

W szyscy  uczestn icy w praw dzie drżeli, 
ażeby ja k ie  niespodziew ane zdarzenie nie za­
m ieniło  ślubu w masakrę, ale w szystko od­
b y ło  sie spokojn ie i sielankow o. Pannę m łodą 
pow raca jącą  od ołtarza, zasypano ziarnkami 
ryżu, co ma symbolizować życzenia dostatku 
i licznego potom stwa.

Sprawy kolejarzy.
Zjazd okręgowy Sekcji strażników bloko- 

wych we Lwowie.
(s) O negdaj odbył sie Z jazd  okręgow y 

sek cji strażników  blokow ych, kasow ych, za­
porow ych , obchodow ych  torow ych  i p racow ­
n ików  sekcyjnych .

Na zjazd przyb y li delegaci poszczegól­
nych O ddziałów  O kręgu lw ow skiego — w li ­
czbie 56. N a przew odniczącego w ybrano Ba- 
low sk iego (Lw ów ), na sekretarza M iniow a 
(Przem yśl). P o  spraw ozdaniu przew odniczą­
cego Seniow a z działalności S ek cji i  posiedze­
n ia Centralnej sekcji w W arszaw ie, udzielo­
no g łosu  wiceprez. Okręgu lw ow skiego Z ie ­
m iańskiem u, k tóry  w  treściw ym  referacie  
przedstaw ił sytuacje  służby drogow ej, jak 
rów nież dotychczasow e w ystąpienia Wyths. 
wyk. do M in. K om un. P o  żyw ej dyskusji w 
której zabierali głos M iniow , K argol, M a li­
nowski, P yrych , Junik iew icz i w. i., uchw alo­
no następującą rezolucje, zaw ierającą  ża- 
dania:

1) usunięcia art. 103 ustaw y uposażenio­
w ej, 2) przyw rócen ia  pełnych dni pracy  w 
m iesiącu  pracow nikom  stałodziennie - p łat­
nym , 3) usunięcia w szystkich em erytów  p rzy ­
ję tych  ponow nie do służby, a m ającycn  ju ż 
przyznany w ym iar em erytury, natom iast ob ­
sadzenie w olnych  m ie jsc  pracow nikam i sta­
ły m i nieetatow ym i i kandydatam i na pra­
cow ników  etatow ych  na dane stanow iska, ) 
prze.- zeregiw ania w szystkich pracow ników  
sezonow ych, k tórzy m ają  pełny rok  n ie­
p rzerw a n e j służby pracow nikam i próbnym i, 
a następnie zam ianow anie pracowmików 
próbnych  pracow nikam i stałym i, 5) usunię­
cia  z prasy sił żeńskich, które są na utrzym a­
niu  sw ych m ężów (obsługa zapór drogow ych ), 
6) zrealizow ania postulatów, które by ły  u- 
chw alane na Z jeździe w dniu 2 kw ietnia br. 
w  W arszaw ie i dotychczas niezałatwione, 7) 
przeszeregow ania dróżników  przystanko­
w ych, kasow ych i  odstepow yeh b lokow ych  
z gru py  X I I I . do X I I -e j i zm ianę tytułu 
z ..dróżnika" na „zaw iadow ca przystanku", 
lub „b ileter przestankow y", 8) rycza łtow ego 
w ynagrodzenia za sprzedaż biletów  w w yso­
kości 15 zł. m iesięcznie, jak  rów nież przyzna­
nia rycza łtu  kancelaryjnego, 9) etatow ania 
w szystkich  kandydatów , pełn iących  stale 
służbą na system izow anyeh stanow iskach, 
10) przeszeregowania torow ych  z gru py  X I -e j 
do X -e j, 11) przyznania urlopów  w w ięk­
szych w ym iarach na rów ni ze zw rotniczym i 
i b lokow ym i, 12) zezwolenia na kupno po 20 
podkładów  rocznie dla w łasnej potrzeby, 13) 
przyznania w szystkim  dróżnikom  kożuchów 
za zapłatą 25 proc. wartości, 14) przyznania 
w szystkim  dróżnikom  letnich  ubrań,

Wprowadzenie jednolitych, przepi­
sów sygnalizacyinych na kolejach.

M inister kom unikacji w ydał rozporzą­
dzenie, na podstawie którego w prow adzone 
zostały na kolejach  państw ow ych na całym  
obszarze R zeczypospolitej jedn olite  przepisy 
sygnalizacyjne.

Z  chw ilą w ejścia  w życie tych  przepisów 
straciły  autom atycznie m oc obow iązującą 
przepisy sygn a lizacy jn e  b. państw zabor­
czych, stosow ane dotychczas w poszczegól­
nych dzielnicach państwa.

OSiateczny termfsi
przystosowania autobusów do obo­

wiązujących przepisów.
Z dniem 31 grudnia  br. upływ a ostatecz­

ny term in przystosow ania w szystkich auto­
busów m iędzym iastow ych  do w ym agań prze­
pisów  rozporządzenia z dnia 17 kw ietnia 1929 
roku. P rzepisy te weszły już w życie w dniu 
31 sierpnia br., jednak naskutek starań przed­
siębiorców  autobusow ych obowiązek ich w y ­
konania przedłużony został do pow yższego 
term inu.

W  m yśl tych przepisów autobusy muszą 
być zaopatrzone w szereg urządzeń ja k : apte­
czką w edług typu, ustalonego przez m inisier- 
stw o spraw wew nętrznych, gaśnicą, a larm o­
we urządzenia dzwonkowe, um ożliw iające 
podróżnym  dawanie sygnałów  k ierow cy, 
strzałki kierunkowe, ośw ietlane w nocy itd. 
Ponadto przepisy norm ują szczegółow o w y­
g ląd  i rozm iary  karoserji, obraz oOjetosć pa­
sażerską autobusu.

M inisterstw o robót publicznych  zaw iado­
m iło  Związek związków w łaścicieli autobu­
sów, że względem  przedsiębi jreów, którzy nie 
zarejestru ją  sw ych wozów do dnia 31 bm „ nie 
będą stosowane, na wypadek ew entualnych 
niedokładności w urządzeniu autobusów, ża­
dna u lgi.

Gwiazdka Koła „Rodziny 
Policyjnej" w  Przemyślu.

D zięki n iestrudzonej p racy  prezesow ej 
K oła  R odziny P o licy jn e j w Przemy&lu p. 
komis. O lenkiew iczow ej, oraz znacznemu pu- 
parciu  sfer obyw atelskich, a w szczególności 
dyrektora  K a sy  K om unalnej m iasta P rze­
m yśla, p. P raczyńsk iego, odbyła  się dorocz­
nym  zw yczajem  dnia 21 grudnia  br. w sali 
szk o ln y  K om isariatu  P. P . w Przem yślu , 
podniosła  uroczystość, Gwiazdki dla dzieci 
policjan tów .

D o  liczn ie zebranej przy choince dziat­
wy, przem ów ił ikoiicznościow o kier. K om is. 
P . P . p. asp. Skwareeki, poezem odby ły  się 
deklam acje a następnie zebrana dziatwa od­
śpiew ała przy choince kolendy. P o  odśpiew a­
niu  kolend dziatw a otrzym ała pakunki ze 
słodyczam i a nadto rozdano starszym  dzie­
ciom  puszki oszczędnościow e K om unalnej 
K asy  m iasta P rzem yśla  wraz z książeczkam i 
i  wkładem  7-miu złotych.

P rócz  pakunków, dziatw a otrzym ała c ie ­
p ły  podw ieczorek poczeni zabawiała się czas 
dłuższy, śp iew ając kolendy.

W yiJinienia prawne.
Czy najbliższa, rodzina osoby ubezpieczonej 
na w ypadek ch oroby  m a praw o korzystania 

ze św iadczeń K a sy  C horych?
W  m yśl art. 3S ustaw y z 1900 r. o ubezpie­

czeniu na wypadek choroby w spółm ałżonek 
osoby ubezpieczonej na wypadek choroby up. 
żona buchaltera, p racu jącego w in sty tu cji X , 
i inni n a jb liżsi krew ni m ają  praw o korzysta­
nia ze św iadczeń K a sy  Chorych o ile: 1) m ie­
szkają razem  z ubezpieczonym . 2) u trzym y­
wani są w yłącznie z je g o  zarobku i 3) n ie 
pod lega ją  sam i obow iązkow i ubezpieczenia. 
B rzm ienie przepisów  pow yższych  jest na jzu ­
pełn ie j wyraźne, a jednak w praktyce kaso­
w ej w yn ika ją  częste spory  p rzy  interpreta-

Od 50 lat istniejący najtańszy

Z A K Ł A D  POGRZEBOW Y
STANISŁAW A ZDON
w e  L w o w ie , —  u l. O R M IA Ń S K A  18.

telef. 4 6 -2 4 , 57-00.
Urządza pogrzeby sum iennie i punktualnie, 
oraz ekshum acje i w yw ozy zw łok. Trumny  

w łasnego wyrobu.
U W A G A :  Karawany ua gumach i elek­

tryką ośw ietlone. 6289
l a w a n a m i i 11 —  immiii imi— — — — —

c ji  cytow anego artykułu. Zarządy K as Cho­
rych  odm aw iają  np. często żonie ubezpieczo­
nego prawa do św iadczeń kasy, op iera jąc się 
la fakcie, iż ubezpieczony czerpie sw ój do­

chód i z innego źródła, n iepoa lega jącego u- 
bezpieczeniu, np. prócz stanowisKa lekarza w 
szpitalu  p rzy jm u je  u siebie pryw atnie cno- 
rych. ■<

Taka in terpretacja  postanow ień ustaw y 
jest dow olna i w drodze odw ołania do okrę­
gow ego urzędu ubezpieczeń, ew entualnie póź­
n ie j uo G łów nego Urzędu Ubezpieczeń m ożna 
uzyskać należytą obronę praw, nabytych  
z m ocy  ustaw y.

Zaznaczyć należy, iż  w razie n ieprzychyl­
nej decyz ji w tego rodza ju  spraw ie ze strony 
G łów nego U rzędu U bezpieczeń decyzję  tej 
in stan cji zaskarżyć można do N ajw yższego 
T rybunału  A dm in istracyjnego.

Wiek a zdolności.
Bardzo-C-iekawem zagadnieniem  jest usta­

lenie stosunku tw órczości do stosunku wieku.
W  ostatnich czasach w kierunku tym  

przeprow adzono szereg ścisłych  i szczegóło­
w ych badań, na podstaw ie których  da się 
m niej — w ięcej ustalić, że okres najw iększej 
i na jw ydatn ie jsze j tw órczości przypada m ię­
dzy 40 a 50 rokiem  życia.

W  okresie tym  pow stały najw iększe aiv 
cydzieła  litecackie, n a jgen ia ln ie jsze  rzeźby, 
obrazyr, najw spanialsze utw ory m uzyczne, 
przyezem  zaznaczyć należy, że jeśli chodzi 
o literaturę, to na jp iękn iejsze rzeczy pow sta­
ły  w 47 roku życia  piszących.

M iędzy rokiem  40 a 50 fizy cy  i chem icy 
dokonali najw iększych  odkryć, 47-my rok ży^ 
cia jest najw spanialszym  w życiu  podróżni­
ków  i  wodzów, lS-my w życiu  aktorów , w 
51-szym n a jlep ie j pracu ją  m oraliści, w 52-giin 
lekarze i p o litycy , w 54-tyrn filozofow ie, W 
56 tym  m atem atycy, w 57-ym h istorycy , a w; 
58-niym wreszcie adw okaci i praw nicy.

N ie znaczy to jednak  aDy i w innycn  o- 
krcsach życia  u m ysły  ludzkie n ie  m og ły  być 
genjalne, jednakże statystycznie są to w y­
padki rzadsze I tak Chopin, S łow aef i, L eo­
nard i, Musset, R a fael i B ellin i nie dożyli te­
go  wieku. T w órca teo r ji atom ow ej D em okryt 
żył przeszło sto łat. K senofont dożył roku 
SO-go a Sofokłes napisał „E d yp  z K olon os" w; 
80-tym roku życia.

N a jsłyn n ie jszy  doża w eneeki H enryk  
D andolo w 94-tym roku życia, m im o ca łkow i­
tej. ślepoty, poprow adził ezwartą krucjatę na 
zdobycie K onstantynopola.

S łyn n y  h istoryk  Franc. Io in v ille  rozpoczął 
pisanie sw oich pam iętników  w 81-ym roku ży-. 
cia, M ichał A n io ł dopiero w 90-ym roku opra­
cow ał p ro jek t bazy lik i św. P iotra, a T ye ja n  
w 99-tym roku życia  jeszcze m alował.

W plter um arł w 84-tym roku życia  i to 
■wskutek nieszczęśliw ego w ypadku. C rebilloa  
dożył również lat 89-u, a odkryw ca ogn iw a 
elektrycznego Y olta , zakończył życie w 82-im 
roku,

V erdi p isał sw ego „O tella" w 74-m a 
„F a lsta ffa " w 80-ym roku życia. Nie m niej­
szą d ługow iecznością cieszyli się W ik i i* 
H ugo, B erbey d‘A ureville , m instraW D -ydc 
ryk  i w ieh iin n y ch .

B ardzo oryg in a ln ie  ouchodził 90-tą ioezs 
nicę urodzin Jerzy  Sam uel Cox, k tóry  tego 
dnia zadebiutow ał ja k o  p ilo t lotniczy.

B arre, papież L eon  X I I I , Goethe, Glad-
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J u i wkrótce zachwycą wszystkich miłośników kina a rtyści:

MAFcJA  MALICKA W I T O L D  C O N T I
KAZIMIERZ KRUKOWSKI, ADOLF D Y M S Z A  —

w najnowszym przeboju filmowym l o n l r n  J łłlł**
scenariusza Ferdynanda Goetla pt. IIIU ł j R o I I I  •

Film peleu humoru, — senty­
mentu i dowcipu. 50fi71

stoue, M ansoni, Edison. T ołstoj. K riig ier, są 1 
S et uszami starości, którzy do ostatniej 
chw ilą życia, zachow ali tężyzną um ysłu.

M ów iąc o gen juszach  starości należy je- 
szc? w ym ienić Battona, Newtona, H alleya, 
hontenella, H um bolda, H erschella  i  wreszcie 
Gousueta,

D odać należy, że większość z w ym ien io­
nych osobistości nie uważała starości za j a ­
kiś okres schyłku, czy zam ierania życia. 
Przeciw nie, tw ierdzą oue. że n ic tak nie 
w pływ a na jasność um ysłu, szerokie spojrze­
nie na świat, je g o  zagadnienia, jak  starość.

Udaremniona w eczka sabitażysty
z więzienia sądowego przy ulicy Batorego.

(d.) Ou kilku tygodni w więzieniu sądo 
wem przy  ul. B atorego przebyw a n ie ja k i O- 
stap K onow alec, m łody rolnik, pozosta jący  
pod zarzutem  współdziałania w jesiennych  
sabotażach ukraińskich. Osadzony on był w 
jedn ej celi, zn a jdu jące j się na pierwszem 
Piętrze

W ciągu  ostatnich kilku dui K onow alec 
Przygotow yw ał się do ucieczki z więzienia. 
•Przy pom ocy łyżk i drążył otw ór pod oknem  
w murze szerokim  na 1 m etr i pracę swą po­
sunął tak daleko, że pozostała m u ju ż  do w y-

[ dobycia  ty lko jedna cegła. Cegłę tę m iał za­
m iar usunąć w odpow iedniej chw ili i tym  

| otw orem  w ydostać się na zewnątrz.
I U biegłej nocy, gdy  K onow alec rozpoczął
: usuwanie ostatniej cegły, przechodzący pod 
i więzieniem  funkcjonarjusz sądow y zauważył, 
I że z zewnętrznej ściany sypie się tynk, wobec 

czego zaalarm ow ał straż więzienną.
| Straż więzienna przeszkodziła ucieczce. —
I K onow alec osadzony został obecnie w celi na 
! II . piętrze

z  SALI SĄDOWEJ.

Echa sfingowanego napadu rabunkowego
Dwóch zasądzono, a trzeci zbiegł do Francji.

IK. D.) 21-letni Jan Balcar (ul. K urkow a 
1- fi) od sierpnia br. za jęty  by ł w charakterze 
kolportera i inkasenta w tut. „R uchu". Z p o ­
czątku spraw ow ał się dobrze. P o  k ilku  jednak 
tygodniach  z zainkasow anych pieniędzy po­
czął przyw łaszczać sobie znaczniejsze kwoty. 
C dy m anipulacje jeg o  w yszły  na jaw , zleco­
no 'nkasentowi. Janow i P opielarzow i kontrolę 
nad czynnościam i Balcara.,

w  dniach 12 i 13 października br. za inka­
sował B alcar 321 zł. P ien iędzy tych nie m iai 
zam iaru zwrócić. Z  drugiej strony' obawiał 
się. by firm a nie oddała go  p o lic ji Z  kłopotu 
W ybawili go  koledzy 21-letni Józef Szajda 
'ul. H alicką 7) i 22-letui Tadeusz Iw asiew icz 
(ul. K urkow a 6), którzy poradzili B alcarow i 
urządzenie sfingow anego napadu rabunkow e 
go. B alcar przystał na to. W edle ustalonego 
Planu przystąpiono do w spólnego działania. 
•W dniu 13 października, br. w ieczorem  S za j­
na i Iw asiew icz oczekiw ali na Balcara. wrbra 
m ie realności 1. 6 przy ul. Z ielonej

W szedł B alcar i podczas gdy  Iw asiew icz 
8 1 na czatach — Szajda ..odebrał'4 od B a l­
cara 321 zł. i dla upozorowania napadu zra- 
P1* §’°  lekko nożem w plecy. Szajdą i Iw a-

.siowicz n iby zbiegli, a B alcar narobił k rzy ­
ku, że go obrabowano. S p”awą zajęła, się po­
lic ja , która ustaliła, że ca ły  ów  rabunek był 
fik cją . A resztow ani B alcar i Iw asiew icz przy 
znali sie do w iny i nadm ienili, że jeszcze 

! przedtem razem ze Szajdą Namawiali A rtu ra  
Schlarpa, inkasenta firm y  „B ranka“ , by w 
chwili, gd y  podejm ie z banku kwotę 20 000 
żółtych, urządził przy ich pom ocy sfingow a­
ny napad rabunkow y na swą osobę. Tym cza­
sem Schlarp zawiódł.

A resztow any Szajda zaprzeczy! swrej w i­
nie, ntrzyniu.iąe że jako „detektyw 4- pryw at­
ny interesował się sprawą ow ych  napadów' 
tylko w tym  celu, by  je  udarem nić.

Prokuratura w ciągnęła  wszystkich trzech 
do odpow iedzialności karnei. W ypuszczony 
na w olną stemę Szajda zbiegł do F rancji. 
Balcar i Iwrasie\vk*z stanęli w czora j przed 
Trybunałem  pod przew odnictw em  nadr. Łyez 
kowskiego. P o  przeprow adzonej rozpraw ie 
zapadł w yrok, skazu jący B alcara na 8 m ie­
sięcy ciężkiego więzienia, a Iw asiew ioza na 
7 m iesięcy.

Oskfwżał prok. Ogouowaski, bron ił adw 
dr. Sz. W eiss.

Term inator zabójcą majstra.
Sa (K. D.) Przed' T r ybnnnlem  karnym  odby- 

się w czoraj rozpraw a przeciw' 17 letniem u 
-aawidowi W eekerow i, term inatorow i szew­
skiemu 7, K rystynopola , oskarżonemu o zbro- 
*nię zabójstwo., popełnioną w dniu 12 w rzę­
som br. na osobie m ajstra  szewskiego H er- 
°ha Schiffenbauera 

W  » a Praw® w ygląda następująco: Oskarżony 
:W ,c c i -  term inował u Schiffenbauera i za 

auąę zapłacił mu 40 zł. W ydalon y  przez nie- 
fe ZĄ  j#ką.ś kradzież zażądał zwrotu gotów7ki.

Cnufenbaucr wwrścil mu 20 z.!., a rcsz.tę, tj. 
20 ?atrzym al.

yj dniu 12 września br, o godz. 8 wieczo- 
Cp1-1 f^ i f fe i ib a u c r  w yszedł z bożnicy na spa- 
 ̂ l - ,Wecker podszedł do n iego z tyłu, porwał 

11 'wJjwnisz i uciekł. Sc-liiffenbauer, ściga jąc

go wpadł do mieszkania jego  rodziców . N a­
tknąwszy się na W cckera zażądał zwrotu ka­
pelusza. W ecker ośw iadczyli że kaDelusz od­
da, gdy, mu S ch iffenbaucr zwrróci 20 zł.

Na tern tle wyw iązała się pom iędzy nim i 
sprzeczka. W ecker trzym ając w ręku nóż i 
scyzoryk  ugodził Schiffenbauera w brzuch i 
w7 pierś. S ch iffenbauer począł uciekać, ale 
zbroczony krwią padl. a następnie przewie­
ziony do szpitala w Sokalu zmarł na ropne 
zapalenie otrzewmej.

W eckera aresztowano. B ronił y>)ę tom, ja ­
koby  działał w uniesieniu, uderzony w pierw  
przez denata kilkakrotnie laską, w głowę.

M atka i siostra W eckera potw ierdziły lę 
obronę. Nttchim H apper zaś zeznał odm ien­
nie, m ianow icie, że denat bil laską, ale po

■  Najwyższa Nagroda §  
n  PEW UKA w r. 1930 ■

Pijcie znakomite

Wl NJ k ra jow e

Największej W ytwórni w  Polsce

II. Makowskiego
w Kruszwicy. 8396

W elki Złoty Medal Państwowy-

ławce, a oskarżonego uderzyć m e m ógł, bc 
był skrępow any przez matkę i  siostrę osk 
W eckera.

W czora j bronił się W ecker podobnie jak  
w śledztwie.

D la pow ołania now ych św iadków  roz­
prawy odroczono.

. Szw agier denata usiłow ał uh kurytarzu 
rzucić się na oskarżonego, co udarem nił po­
sterunkowy.

P rzew odn iczył nadr. Łyczkow ski. Oskar 
żal prok. Ogonow ski. P  iszkodowaną rodzinę 
zastępow ał adw. dr. V ogelfaen ger, bronh 
adw. dr. Sz. Weiss.

Komuniści demonstrowali
na pogrzebie samobójcy.

(d.) O uegdaj donieśliśm y, że n ie jak i T o ­
biasz W iener, bez zajęcia, liczący  17 lat, za­
m ieszkały przy uli Szum lańskich 1. 11 a, ode­
bra ł sobie życie przez powieszenie. Jak stw ier­
dzono, W iener za jm ow ał w p a rtji kom uni­
stycznej w ybitne stanow isko i występował 
pod pseudonim em  „Leszek44, w ostatnim je ­
dnak czasie usiłował w ycofać się z partji, cze­
mu tow arzysze starali się wszelkimi sposoba­
m i czyn ić przeszkody, wrskutek czego W iener 
popadł w depresję psychiczną i z powodu nie­
m ożności w ycofan ia  się z partji, pozbaw ił sie 
życia.

W czoraj przedpołudniem  z kostn icy szpi­
tala żydow skiego m iał się odbyć pogrzeb W ie- 
nera. Poniew7aż zwłoki jeg o  nie b y ły  ubrane 
w rytualną koszulę pośm iertną, przeto p o ­
grzeb odłożony, został na dwie godziny pó­
źniej Przed pogrzebem  funkcjonarjusze po- 
lic : jn i zauw ażyli w sieni posługacza, niosą­
cego w ieniec z szarfam i czorwonem i o pol­
skich i żydow skich napisach. Szarfy  te zo- 
stałv skonfiskow ane.

P o załatwieniu form alności grupa kom u­
nistów7 wyniosła trum nę i pogrzeb ruszył na 
cm entarz żydowski. Za trum ną szło około 5C 
komunistów7, k tórzy na ul. Sw ietokrzvskiej 
zd ję li kapelusze i poczęli śpiew ać „m iedzy, 
narodów kę41, w yw ołu jąc oburzenie rodziny. 
W tej chw ili w7kroczyli fnnkejonarjusze poli­
cy jn i i rozpró=zyli dem onstrantów tak, że na 
cm entarz udała się jedyn ie rodzina i garstka 
znajom ych.

„Lam  cię złodzieju'1.
(K . D.) W  dniu 26 września br. dozorca 

realności przy  ul. O rm iańskiej Jan W o jto ­
wicz t -  wracając z żoną ,z popołudniow ej 
przechadzki — stwierdził brak kłódki w 
drzw iach sw ego m ieszkania, a gdy  wszedł do 
wnętrza, zastał tam nieznanego osobnika, 
którego złapał za kark—  w oła jąc: „m am  cic 
złodzieju41.

N agle w yskoczył L p iw nicy  drugi jakiś 
osobnik chcąc odbić intruza — dw ukrotnie 
ugodził W ojtow icza  nożem w p lecy , poczem  
obaj nieznani zbiegli. P o lic ja  aresztowała
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awych dom niem anych spraw ców  w osobach 
znanych złodziejaszków  Ludw ika B ndulaka i 
K aro la  Podsudka.

W czora j odbyła się przeciw  m m  rozpra­
wa. D ozorca W ojtow icz  rozpoznał w B udula- 
ku ow ego osobnika, którego ch w ycił w swem 
m ieszkaniu na gorącym  uczynku kradzieży. 
N ie m iał natom iast pew ności, czy Podsudek 
by ł tym , k tóry  zranił go nożem w  p lecy.

Sąd' skazał B udulaka na 1 rok ciężkiego 
wiezienia, a Podsudka z braku dow odów  unie­
w innił.

P rzew odn iczył nadr. Slezanowski, oskar­
żał prok  Tournelle, bronił adw dr. Briistiger.

•Wydatki na zaopatrzenie
i opiekę społeczną nad ofiarami 

wojny.
W  prelim inarzu budżetowym  na rok 

1931/32 przew idziana została na wydatki, 
związane z zaopatrzeniem  i opieką społeczną 
nad inw alidam i wojen., p ozycja  164,237.004 zł.

N a renty  inw alidów  w ojennych  zapro jek ­
tow a n o  sumę 133,100.000 zł., na renty in w a li­
dów  przew ojennych  2,000.000 zł., na kapita li­
z a c je  rent 3,000.000.000 zł., oraz 19 ,500 .000  zł. 
na dodatki dla osób, p ob iera jących  zaopa­
trzenie na m ocy  ustaw y inw alidzk iej z dnia 
18 m arca 1921 r. ze szczególnem  uw zględnię 
niem  ciężko poszkodowanych

U rzędy dla spraw  inw alidzkich kosziu- 
tow ać będą w przyszłym  roku 1,304.093 zł., łe 
czenie oraz protezow anie inw alidów  3,604,800 
zł., opieka nad inw alidam i zaś 1,728.111 zł.

KREM PERŁOWY
IHNATOWICZ —  LW ÓW . m

Obrazki z Trzeciej Sekcji.
ZNALEŹNE.

U staw a nasza nie zapom ina o w yn a gra ­
dzaniu cnót. U czciw y znalazca m a praw o do 
sutej n agrody  w w ysokości 10% w artości zna­
lezionego przedm iotu. Zupełnie słusznie. T y l­
ko sow ita nagroda jest w stanie pow strzy­
m ać ludzi od przyw łaszczenia sobie znalezio­
nych  rzeczy. Zw łaszcza w czasach d zis ie j­
szych, które są tak ciężkie, że nasz n a jw ięk ­
szy fabrykan t kapeluszy chodzi z gołą  głow ą, 
w ytw órca  b ielizny bez koszuli, a każdy szewc 
boso. N ie w spom inając ju ż  o urzędnikach, 
z których  każdy w yglada, jak  fabrykant ka­
peluszy, b ielizny i butów.

N azw iska rzetelnych  znalazców  pow inny 
być stale ogłaszane w dziennikach. D la  za­
chęcenia następnych. Z  tego też pow odu po­
zw olę sobie opisać cerem onję w ręczenia na­
grod y  t. zw. znaleźnego dwom uczciw com , 
panu A n d rze jow i Baszkiew iczow i, lat 27 z 
K leparow a i Józefow i Ostrowskiem u, 17-1 et - 
niem u m łodzieńcow i z ul. C horążczyzny 1. 25. 
O baj znaleźli w bram ie przy  ul, Sza jnochy 
pakunek. Zaw artość była skrom na. Jakąś ta ­
nia sukienieczka, b iałe płótno i klucz. Poczęli 
z ciekaw ości rozw ija ć papier, w  k tóry  te 
skarby  b y ły  owinięte. D o bram y w lazł także

posterunkow y. C iekaw ie począł zaglądać do 
paknnka. Gdy mu O strow ski i Laszkiew icz 
ośw iadczyli, że m ieli zam iar zanieść te rze­
czy na kom isarjat, aby  tam  zgłosić znalezie­
nie — zaproponow ał im  posterunkow y P ó ł- 
chłopek swe tow arzystw o. I  tak jest w łaśnie 
z tego kom isarjatu .

K om isarz Ł ukow ski ucieszył sie niezm ier 
nie, że w jeg o  re jon ie  zdarzył się fakt u czci­
w ego znalezienia. P o lecił natychm iast spisać 
do sądu wniosek na udzielenie nagrody. Obu 
szczęśliw ych znalazców  odesłał tam  razem  z 
wnioskiem.

Dum nie stanęli oba j uezeiw cy przed sę­
dzią aresztanekim  drem Rutką. O baj dobrze 
znajom i tutejszego Sądu. O baj karani ju ż 
nieraz za kradzieże w spólnie popełniane...

S ędzia : Pakunek skradliście.. Czy przy- 
znajecio się...

O strow sk i: P an ie sędzio, daję słowo h o ­
noru i uczciw ości, że pakuneezek znalazłem  
przy ul. Szajnochy. M am  na to w iarygodne­
go świadka, k tóry  przysięgnie, że ja  szczerą 
praw dę panu radcy  mówię...

S ę d z ia : Jak ńę nazywa ten świadek
i gdzie mieszka... W as zatrzym am , a po św ię­
tach przesłucham  świadka...

O strow sk i: Ja  m ego świadka mam tu w
sądzie. To właśnie Laszkiewicz, k tóry  jest ra- 
zcyi ze mną, w idział, że ja  podniosłem  ten 
pakiet z ziemi. On nie jest żaden m ój krew ny 
i jest w iarygodny  jako  świadek...

Laszkiew icz: W łaśnie, żo on szczerą praw ­
dę m ów i. Ja  m ogę mu pośw iadczyć. G dyby 
nie ten posterunkow y, to by libyśm y sami ten 
pakiet odnieśli na kom isarjat. Te szmatki 
nie warte nawet 5 zł. Na drugi raz nio podnio 
sę z ziem i nic, ch oćby  nawet praw dziw e złoto 
leżało. P an ie  sędzio, dziś w ieczorem  w ilja , 
proszę m nie puścić do domu. M nie wstyd, że­
bym  za taki m arny pakuneezek tu zm arno­
wał święta.

Obu uezeiw ców  om inęła sow ita 5 zasłużo­
na nagroda...

— M acie oba j po 14 dni aresztu — ogła­
sza sędzia..

— Panie radco — ośw iadczają  chórem  o- 
ba j oskarżeni: — M y na w yrok  przystajem y, 
ale proszę nam z łaski sw oje j odroczyć karę 
Dziś w ilja . D a jem y słow o uczciw ości, że zaraz 
po św iętach sam i tu przyjdziem y. N ie potrze 
ba nawet posyłać wezwania.

Sędzia dr. R utka jest nieubłagany. K a r 
z zasady nie odracza. W ie  % doświadczenia, 
że sprow adzić zasądzonego na karę jest Syzy­
fowa pracą...

B ardzo sm utnie m aszeru ją obaj znalazcy 
do celu. O bliczają, że otrzym ali w ieeej, o 
w iele w ięcej, niż 10 procent znaleźnego

ROFT.

Jak i kiedy powstały
monety.

Przed  tysiącam i lat pieniądz — moneta 
nieznany był ludzkości. H andel odbyw ał się 
na drodze w ym iany  produktu za nrodukt, to ­
waru za towar. S topniow o ty lko  poczęto 
u łatw iać sobie wym ianę tow arów, produk­
tów  wzam ian za pewną ilość m etalu. P ierw ­
sze pieniądze, które się p o ja w iły  w użyciu  
i obiegu dalekie jeszcze b y ły  pod względem  
sw ej form y  od tego, co nazyw am y monetą. 
B y ły  to kawałki metalu, oceninue w sw ej 
wartości w edług ich wagi.

D okładna data w ejścia  w użycie m onet 
nie jest znana, nie rozpow szechniony pogląd 
przyp isu je  użycie m onet Grekom, którzy bili 
je  na 700 lat przed Phrysfusem .

P o  Grekach p rzy ję li sziukę b icia  m onet 
R zym ianie. W  czasie w ielk iej w ędrów ki lu ­
dów  w yb ijan o  rów nież m onety, ale bardziej 
prym ityw ne niż rzym skie. W  X I I .  w ieku bi-. 
to  m onety w Niem czech, przew ażnie srebrne, 
M onety te b y ły  jednostron  L i e  ty lko  w y b ija ­
ne tj. druga strona by ła  gładka, bez cy fr , nas 
p isów  i  płaskorzeźb.

W  połow ie X IV . w ieku bito ju ż  praw ie 
wszędzie m onety złote i srebrne obustronne. 
P o ja w iły  się gu ldeny złote, cekiny, grosze 
czeskie. W  ciągu  następnych stu leci technika 
m ennictw a rozw inęła się i  udoskonaliła  zna^ 
cznie a ob ieg  m onet złotych  i srebrnych  roz­
szerzył się we w szystkich k ra jach  eu rope j­
skich. r 1

N OC S Y L W E S T R O W Ą
najprzyjem niej spędzimy wszyscy  
W  w znanej restauracji T W

Róży F lie s s e r o w tij Ł E K n ?
która przygotowała moc przysm aków dla 
swoich gości. — Punkt zborny świata artyst. 
Tańce przy konc. radjowym. Lokal otwarty całą noc.

Kalendarzyk karnawałowy
dla Lw owa.

(d.) D la or jen ta c ji naszych Czytelników 
poniżej podajem y spis balów, redut i zabaw 
tanecznych, k tóre odbędą się w okresie kar­
nawału:

31 grudnia  — Sylw ester kostjum ow o-m a- 
skow y w ,Gwieździe‘ ‘.

3 stycznia — Zabaw a karnaw ałow a Zwiąż 
ku P olsk ich  U rzędniczek P aństw ow ych  w sal" 
T. S. L. ul. C zarnieckiego 1. 1.

3 stycznia — W ieczór karnaw ałow y K ó ł­
ka D ram atycznego M. Z E. w salach Strzel­
n icy M ie jsk ie j przy ul. K urkow ej.

3 stycznia —• Zabawa karnaw ałow a K o r ­
pusu podoficerów  40 pp. w salach _ K asyn a  
O ficersk iego 40 pp. przy ul. P iotra  i Paw ła.

10 stycznia, — B al M askow y S tow arzy­
szenia Ni Suknia P om ocy  N ieuleczalnie Cho­
rym  Żydom  w salach „Jad Charnzim “  ul 
B ernsteina 1. 11.

10 stycznia — W ieczór kostjum ow o - m a­
skow y z k oty ljonem  K oła  T. S. L. im. B orc- 
low skiego w salach Strzeln icy  M ie jsk ie 1 
przy u licy  K urkow ej.

10 stycznia — B al B ratn iej P om ocy  W y z. 
Szkoły H andlu Zagranicznego w salach K a ­
syna i Kota liter-art.

10 stycznia: B al „R odziny  W o jsk o w e j"  w 
salach K asyn a  oficersk iego  40 pp.

17 stycznia — Bal reprezentacyjny T. O. 
M. w salach Strzeln icy M iejsk iej przy ul. 
K urkow ej.

17 stycznia — Bal O rm iański na dochód 
Zakładu im. dr. J. Torosiew iezu w salach K a 
syna i Kola liter-art.

21 stycznia — Bal B ib ljo tek i słuchaczów 
praw a w salach K asyna i K oła liter-art.

24 stycznia — Bal reprezentacyjny L. O. 
P. P. w salach K asyna i Koln liler-art.

31 styczniu, sobota — BAL P R A S Y  — w 
salach K asyna j K oła  liter. . art.

4 lutego —  Bal D ublańezyków  w salach 
K asyna i K ola liter.-art.

7 lutego — Bal kostjum ow o-um skow y K a­
syna i Koln liler-art. we własnych salach,

14 lu tego — Bal Związku urzędników  
bankow ych w snlafth K asyna i K ola lit.-nrt.
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Choroba prezydenta Brzozowskiego
Lwów. (F A T .) W obec n ieścisłych  w iado- 

Biosci, które ukazały się w prasie, o stanie 
M row ia prezydenta m iasta — lekarze ord y ­
nujący w ydali następujący kom unikat:

Prezydent m iasta inż. Jan  B rzozow ski po 
powroe o z M agistratu do dom u dnia 22 jam. 
doznał nagle ońoło godz. 17-tej ataku boles­
nej dusznicy. Zawezw ani lekarze u dzielili mu 
Pierwszej pom ocy. W ieczorem  tego dnia pa­
cjen t b y ł bardzo niesnokojny, noc praw ie 
bezsenna. N ad ranem  33 b m , około godz. 4-tej ( 
drugi atak dusznicy, k tóry  pom im o zastrzy-1 
kiwań trw ał do godz. 8-ej, w yw ołu jąc pow aż­
ne m iany w naczyniach w ieńcow ych  serca
I ciężkie zaburzenia w krążeniu krwi, przy  , 
znacznej zm ianie w system ie nerw ow ym . Z a - - 
Wezwano natychm iast rędzinę do powrotu. 
Lekarze n ie opuszczają łoża chorego. D nie 
*4 bm. noc bezsenna, w ystąpiła  gorączka, 
stan groźny; dnia 25 bm. stan bardzo ciężki, 
gorączka 37‘7, puls bardzo słabo napięty;
0 godz. 11-tej ch ory  p rzy ją ł Św. Sakram enta, 
Dnia 26 bm. noc bezsenna, stan ciężki, g o -1 
rączka u trzym uje się na daw nym  poziom ie. | 
Dnia 17 i 28 bm. stan pow ażny, ze słabą ten- 1 
dencją ku popraw ie. — P ro f. dr. Kom;; n 
Kencki, p rof. dr Jakób R oth feld , pułk. dr.

fon  sław Stroński, dr W ito ld  Łuczyński, ; 
dr. H enryk P okrzyw ka.

d u b o i s  i  B a g i ń s k i  w y p u s z c z e n i  
N A  W OLN OŚt 

W arszawa, (j . — telef.) O brońcy dwóch 
b. więźniów brzeskich, p rzebyw ających  do­
tąd w w ięzieuiu w G rójcu  pod W arszaw ą 
Pos. D ubois i p. B agińsk i otrzym ali zawia­
domienie, że sędzia śledczy do spraw  szcze­
gólnej w agi przy sądzie apelacy jnym  w W a r 
szawie, p. Dem ant, pow ziął decyzję  co do 
zm iany środka zapobiegaw czego w stosunku 
do posia D ubois i p. Bagińskieg-o, przyczem  
areszt p rew en cy jn y  został zam ieniony na 
kaucję dla p ierw szego w w ysokości 10 000 zł., 
a dla drugiego 5.000 zł. '

W czora j w godzinach  popołudniow ych  
■rodziny obydw u złoży ły  w ym agane kaucje, 
wobec czego pos. D ubois i p. B agiński opu­
ścili w iezienie w ieczorem  w G rójcu .

W  ten sposób z pośród b. posłów  osadzo­
nych w  sw oim  czasie w więzieniu brzeskim  
Pozostają dotąd w w ięzieniach b. poseł Bać-
II >ga, skazany w yrokiem  sądu okr. w Rnrlo- 
ndu na 3 ]af a wiezienia, poseł Saw icki ze Str. 
Uhłop., p rzebyw a jący  w więzieniu w W arsza­
wie. b. poseł K w iatkow ski ze Stron. Naród., 
P rzebyw aiaey w  w iezieniu toruńskiem , oraz 
część posłów  ukraińskich.

M a s z y n k a  b o  p o d w a j a n i a  d o l a r ó w
S try j, (P A T.). O negdaj odbyła się przed 

sądem okręgow ym  w S try ju  rozpraw a prze­
ciwko Stanisław ow i D ąbrow skiem u ze Sło- 
bódki obok Stry ja , o zbrodnię podstępnej k ra ­
dzieży ua szkodę Franciszka D robnego z An- 
toniów ki. U biegłego m iesiąca zgłosił się o- 
skarżony u  D robnego i przedstawiwszy mu
810 jak o  bogaty  ziem ianin, w' toku rozm ow y
1 zekonat go, że jest w posiadaniu m aszynki 
P odw aja jącej w łożone do n ie j banknoty p ie ­
niężne. D o tego celu D robny w ręczył Dą­
browskiem u 170 doi. ani., poezem  D ąbrow ski 
Włoży rzekom o pieniądze do żelaznej kaset­
ki, którą zamknął na klucz i zastrzegając 
Poui ość spraw y, oddalił się, przerzekając. że 
w krótce pow róci. P o  upływ ie dłuższego cza-
811 D robny kasetkę rozbił i znalazł w n ie j , 
zwutki papieru oraz dwa banknoty jednodola- 
J^wo.Sąd skazał St. D ąbrow skiego na 4 lata

^żkiego więzienia. Obrońca dr. W andel zg ło­
sił apelację.

W Y P A D E K  Z N A K O M IT E J  N A R - 
_  , C IA R K I.

. " akopąnc. (P A T.). Znakom ita nasza nar- 
--ka, m istrzyni świata. B ronisław a Staszel- 

o ian]fowa, zw ichnęła przed kilku dniam i w 
bp/p1-6 ówiezeń praw ą rękę, wskutek czego nie 
n J i ,  1TIQg(a dłuższy czas brać udziału w za- 

odach narciarskich .

M arszałek Joffre umierający.
W arszaw a, (j, — telef.). W czora j o godz. 

5 30 popołudniu  m arszałek J o ffre  stracił 
przytom ność. R ozpoczęła się a^onja. Stan 
zdrow ia pogarszał się z godziny na godzin ę , 
tak, że lekarze przepow iadali, iż m arszałek 
J o f f ) .  nie d oży je  północy . Późną nocą. na 
tw arzy m arszałka dostrzegli lekarze skurcz, 
św iadczący o rozpoczyna jące j się paralizic.

P ierw sza w iadom ość o chorob ie  marsz. 
J o ffra  ukazaał się w piątek. B iu letyn  stw ier­
dzał, że marsz J o ffre  cierp ia ł od k ilku  m ie ­
sięcy na rozszerzenie a rtery j dolnych  koń­
czyn, kaórych nagłe powiększenie sio w ym a­
gało  natychm iastow ej in terw encji. O peracji 
dokonał prof. Leriche. O peracja  ta zostafa

dokonana jeszcze w dniu 19 grudnia. M ar­
szałkow i od jęto  wów czas nogę. C horoba rozpo 
częła się jeszcze w lipcu, k iedy marszałek 
odczuł pierw sze sym ptom y. Poniew aż w 
sierpniu  doznawał pew nych trudności w cho­
dzeniu, w ychodził z dom u niezm iernie rzad­
ko. W  październiku cierpienia jeg o  stały  się 
tak dotkliw e, że lekarz przedsięw ziął p ierw ­
szy zabieg ch irurgiczny. Przez ca ły  czas ch o­
roby  zachow yw ano najw iększą ta jem nicę o 
stanie zdrow ia marsz. J o ffrea  i cieżk iej ope­
ra c ji, którą przebył. T a jem n ica  utrzym yw a - 
na była tak ściśle, że nawet w ysoko postaw io 
ne osobistości urzędowe nie w iedziały nic 

’ w  piątek o chorobie marsz. J o ffr e ‘a.

Sytuacia gospodarcza w  Polsce.
Ocena Instytutu Badania Kon’

W arszaw a (j. — telef.) Instytut badam a 
kon junktur gospodarczych  i cen ocenia w na­
stępujący sposób obecną sytu ację  gospo­
darczą:

Przew idyw ane ua m iesiące zim owe zm niej­
szenie rozm iarów  w ytw órczości przem ysło­
w ej rozpoczęło się już w listopadzie. O blicza­
ny z w yelim inow aniem  sezonowości ogóln y  
wskaźnik produkcji spadł ze 109.7 w paździer­
niku do 105.9 w listopadzie. W  grudniu  na­
stąpiła dalsza redukcja  w ytw arzania, nai ce 
wsi izu je  pew ien ponadsezonow y w zrost licz- j 
by  bezrobotnych. Zm niejszenie zatrudnienia !• 
nasląpiło we w szystkich gałęziach związa- j 
nych z ruchem  budow lanym  oraz w przem y-1 
śle w łókienniczym . W  innych gałęziach pro­
dukcja  u trzym uje się na ogół na dotychcza­
sow ym  poziom ie.

R edu kcja  stanu zatrudnienia w przem y­
śle w łókienniczym , która się rozpoczęła w 
końcu października, okazała się konieczna 
z pow odu niedostatecznego obrotu tkanin w 
sezonie jesiennym , znacznie niższego od prze­
w idyw anych  obrotów . Zarów no przem ysł, jak  
i handel w łókienniczy liczy ły  na. dalszy i 
wzrost obrotów w sezonie jesiennym . !

W  związku z tern rozm iary produ kcji 
tkanin by ły  stosunkowo zwiększone p o czy n a -! 
jąo  od lipca. Zam iast jednak spodziew anego 
zwiększenia obrotów , nastąpiło ich  zm n ie j­
szenie, które poza pew nem i posunięciam i 
norm alnej sezonow ości obrotów  pozostaw ało 
we wrześniu i październiku w związku z za 
burzeniam i w obrocie  pieuiężnym  później 
zaś b y ło  w ynikiem  pow strzym yw ania się lu- ] 
dności m iast od dokonyw ania zakupów z po 
wodu ogóln ego  skurczenia* się obrotow  i w zro­
stu bezrobocia oraz zm niejszenia się siły  na­
byw czej ludności roln iczej, w yw ołanego dal­
szym  spadkiem  cen zbóż, a przedewszystkiem  
pogorszeniem  się w arunków  i m ożliw ości 
zbytu  artykułów  produ kcji hodow lanej. N ie­
dostateczne zapasy tkanin w iosennych i lei- 
nich na składach stw orzyły  jednak m ożłi-

unxtur 6 . .pouarczych i Cen.
w ość rozszerzenia prod u kcji na nadchodzący 
sezon w iosenny.

P ołożen ie roln ictw a doznało dalszego za­
ostrzenia. P rzesilenie na rynkach  zw ierzę­
cych , a zwłaszcza trzody ch lew nej, dotyka 
przedew szystkiem  głów nego źród ła  docho­
dów  drobnego roln ictw a, które ja k  dotąd 
dzięki elastyczności pom ocy  i  gospodarce 
częściow o naturalnej opierało się stosunkowo 
skuteczniej niż gospodarstw a folw arczne 
kryzysow i zbożowem u. N ależy przypuszczał* 
że udział roln ików  w obrocie' gospodarczym  
kra ju  został zredukow any na czas dłużs*y. 
P ogorszenie się kon junktury w roln ictw ie 
pociągnęło  za sobą zwiększenie się finanso­
w ych  trudności rolników , a w konsekw encji 
w zrost protestów  wekslowych.

W  w łókiennictw ie pom im o znacznych 
trudności zbytu można dotychczas m ów ić co 
n a jw yże j o zatrzym aniu się dotychczasow ej 
silnej popraw y w ypłacalności.

W k łady  w bankach warszawskich i po­
znańskich w ykazały w listopadzie dalszy 
spadek, k tóry  jest zw iązany g łów nie z trud­
nościam i finansow em i rolników . Spadek ten 
jednak by ł w listopadzie m niejszy  niż w paź­
dzierniku. W  bankach śląskich, łódzkich , 
krakow skich, lw ow skich  zauważono dalszy 
wzrost wkładów , n ieco s iln ie jszy  w listopa­
dzie niż w październiku, jak  rów nie silny 
wzrost w kładów  w K asach  oszczędności, Na­
stąpiło to  częściow o wskutek pow rotu wykła­
dów, w yco fan ych  w poprzednich m iesiącacń . 
P om im o spadku ku* su banknotów  dolaro­
w ych  poniżej kursu dew izy dolarow ej, rezer­
w y kruszeowo - w alutow e B anku polskiego 
wrykazały dalszy spadek, k tóry  się tłum aczy 
spłaceniem  pew nych długów  państwowych 1 
bankow ych w związku z nadejściem  term i­
nów płatności, częściow o zaś w związku ze 
ściąganiem  należności przez banki fran cu ­
skie w yw ołane ezęściow em i trudnościam i na 
tam tejszym  rynku  pieniężnym .

O g r a n i c z e n i e  u p r a w n ie ń
kontrolnych Sejmu.

Dwa egzemplarze sprawozdania Najwyższej Izby Kontroli.
W arszawa, (j. - telef.) Endecka „Gazeta 

WarszawTska“ w artykule pt. „T a jn a  kontro- 
la ‘‘ porusza sprawcę ograniczenia uprawnień 
kontrolnych  Sejm u. Twierdzi ium. że zaszło 
nowe zaostrzenie w w alce o kmim-olę przez 
faktyczne w prow adzenie ta jności. Na:iwyż­
sza Izba K on troli przqąlala m arszałkom  S e j­
mu i  Senatu po jednym  egzem plarzu spra­
wozdania z kontroli za rok J9'2!l-<!(;. M arszal­
kow ie polecili egzem plarze to w yłożyć w kun 
ce larjacli do przeglądu d!a ly c li posłów1', któ­
rzy w tych warunkach zechcą owe sprawo- 
zd an ia^ tn d jow flć . Spraw ozdanie to jest lak 
olbrzym ie, że dla pobieżnego ch oćby  przeczy­
tania go  potrzeba con ajinn iej 4 dni, a zatem, 
aby  cala Izba zaznajom iła się z li ie m , 
notrzebabv rów no pięciu lat, W  teu sposób

form aln ie i fak tyczn ie  ani Sejm , ani Senat 
nie otrzym ał dotychczas sprawozdania z kon­
tro li za rok 1929-30, a otrzym ali je  ty lko  m ar­
szałkowie obu Izb.

L IT E W S K I M IN IS T E R  W  W IL N IE .
W ilno. VPAT.). W czora j wieczorem  p ocią ­

giem  yia  D yn abu rg  przez Ł otw ę p rzy b y ł dc 
W ilna litew ski m inister k om u n ik acji W itold 
W ilc jszys  wraz z bratem  sw oim  J ^ u m , re­
jentem  w W ilkom ic-rui i córką W alentyną 
na pogrzeb m aiki, która w czora j wieczorem  
zmarła wskutek ch oroby  serca. M inister li- 
iew ski zam ieszkał wr dom u matki
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Wroga polityka czeska wobec Polski.
W yw óz nierogacizny i bydła do Czechosłowacji zupełnie w strzym any.

Warszawa, (j. telef.). „E kspress P ora n n y“  
w ystępuje przeciw ko polityce  czechosłow ac­
k ie j, która  jest dla P olsk i w rogą. M ianow icie 
w dniu 15 grudnia  w ygasł traktat handlow y 
czechosłow acko-w ęgierski z roku 1927, zawie­
ra ją cy  kilkadziesiąt stron zniżek celnych. Na 
m ocy  klauzuli najw iększego u p rzyw ile jow a­
nia korzysta ła  z tych  zniżek ni. in. także 
Polska.

Obecnie wszystkie te zniżki, posiadające 
dla nas wielkie znaczenie, odpadły. W e­
szły w życie wyśrubowane do inaximum 
stawki celne, zwłaszcza na artykuły spe­
cjalnie nas obchodzące. Doszczętnie zaha­
mowany został m in. nasz wywóz niero­
gacizny i bydła do Czechosłowacji, który 
stanowi około 40 procent całego naszego 

wywozu do tego kraju.
C hodzi tu o sumę bardzo pow ażną dla nasze­
go  bilansu handlow ego. W yw óz n ierogacizny 
stanow ił bow iem  około 115 m iljon ów  złotych 
w roku 1929. P rócze tego rów nież szereg in ­
nych  artyim łów  nie będzie się m óg ł przedo- I

stać przez czechosłowackie barjery celne, 
tak że

straty polskie na wypowiedzeniu traktatu 
czechosłowacko-węgierskieg’ 0 oceniają na- 
razie na około 150 miljonów zl. rocznie.

C zechosłow acja skorzystała na naszej w o jn ie  
celnej z N iem cam i i  w zm agała im port do 
P olsk i z roku na rok. Podczas g d y  w roku 
1926 eksportow ała do P olsk i tow arów  za 77 
m iljon ów  złotych, to w roku 1929 suma ta 
w ynosiła  227 m ilj. zł., a w ięc trzy. razy  tyle.

Czesi przyw ożą do nas po w iększej części 
artyku ły  przez nas w yrabiane, jak  galante­
rię , kon fekcję , obuwie, porcelanę, szkło itd., 
a więc rzeczy nieraz szkodliwe. Z  pow odu kon ­
ku rencji czeskiej wiele fabryk  m usiało za­
przestać pracy, co przyczyn iło  się do wzrostu 
bezrobocia. W  tych  warunkach, k iedy Czesi, 
k tórzy  od lat na nas się bogacą, zam ykają  
wszelkie nasze m ożliw ości eksportow e, nale­
żałoby spodziew ać się od rządu za jęcia  ener­
gicznego stanowiska.

Fałszywe pogłoski
o treści memorjału profesorów prawa Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Warszawa, (j. — telef.) W  kolach  opozy­
cy jn y ch  p o jaw iła  się pogłoska, jak oby  pro­
fesorow ie w ydziału  praw nego uniw. Jag ie l­
lońskiego w ystosow ali do P an a  Prezydenta 
R zlte i list. dotyczący  m etod stosow anych we 
w ięzieniu  brzeskiem . M em orja ł ten. w edług 
pogłosek, m a w ręczyć Panu P rezydentow i 
prof. K rzyżanow ski.

Krakowski „Czas‘‘ zaprzecza tej pogłosce 
i stwierdza, że jest ona tendencyjnie fał­

szywa.
Jak się bow iem  dow iadn je  ze stron y  p o in for­
m ow anej. w ysłany został do k an ce larji eyw il-

nej prezydenta m em orja ł, podpisany przez 
grono profesorow  w ydziału  praw nego uniw. 
Jagiellońskiego, ale 

memorjał ten nie dotyczy ani sprawy u- 
więzieiiia posłów, ani wogółe żadnej aktu- 
alnei sprawy politycznej. Treść memorja 
łu odnosi się do reformy konstytucji i wy­
raża prośbę, aby Prezydent państwa ra­
czył użyć swego wpływu w kierunku stwo­
rzenia w Polsce silnej władzy naczelnej 
przy równoezcsnem zagwarantowaniu 

praworządności,

Z i e w a ł /  napad bandytów
na bank w Kolonii.

Warszawa, (j. — telef.) W czora j w połud­
nie dokonano w K o lo n ji  jednego z na jzuch ­
w alszych napadów  rabunkow ych , jak ie  zna­
ją  kron ik i policy jn e . Na kasę depozytów  je d ­
nego z n ajw iększych  n iem ieckich  banków 
, Deutsche B ank- und Dis,kontogeisellschalit“  

wykonali zamach trzej młodzi ludzie, któ­
rzy wtargnęli do lokalu kasy z rewolwe- 

ram, w ręku 
w chw ili, g d y  zna jdow ali się tam : kasjer, je ­
den z urzędników  banku i jeden z kliiantów . 
U rzędnikow i udało się w ybiec z lokalu, na­
tom iast

PODRÓŻ K A N C LER ZA BRUENINGA.
Berlin. (PAT.). Zapow iedziana podróż 

Kanclerza R zeszy B ruen inga  na obszary nie­
m ieckich  p row in cy j wschodnich rozpocznie 
się dnia 4 stycznia. W dniu tym  kanclerz, 
k tóry  baw i obecnie na urlopie św iątecznym  
w Schwarzwaldzie, pow róei do B erlina, po- 
czem niezw łocznie uda się w drogę. W  podró­
ży tow arzyszyć m u będą min. T reviranus i 

[irtrifer jak o  kom isarz rządu Rzeszy i Prus 
dla pr ,vincyj wschodnich, prezydent Banku 
Rzeszy Luther, oraz dyrektor Tow . k o lc ji n ie­
m ieckich D orfm ueller.

W ed łu g  kom unikatu prasow ego, kanc­
lerz pragn ie przedew szystkiem  poin form ow ać 
się na m ie jscu  o sy tu a cji gospodarczej ob ­
szarów wschodnich. W  czasie sw oich podróży, 
jak  zaznacza ,,G ennania“ , kanclerz nie p om i­
nie okazji, aby zapoznać się rów nież z panu­
jącym i na pogran iczu  w scliodbiem  stosunka­
mi. o ile  wchodzą one w zakres p o lityk i za­
gran icznej. — P ierw szym  etapem podróży  
kanclerza będą P ru sy  i m arelije  graniczne. 
W  czasie w izyty  w P rusach  w schodnich kanc­
lerz zwiedzi m. in. Tylżę, K luczbork , E lbląg, 
W ystruć i K w idzyn.

W  drodze pow rotnej przez P om orze p o l­
skie, kanclerz wraz z tow arzyszącem i m u oso­
bam i w yjedzie  następnie na zwiedzenie Ślą­
ska niem ieckiego. Podczas podróży  po Ślą­
sku przew idyw ane jest p rzy jęcie  w O polu 
G liw icach, B ytom iu , R aciborzu , Ktadzkn i  
W rocław iu .

V/ dniu 11 stycznia oczekiw any jest po­
w rót kanclerza do Berlina.

ZM IANA RO ZK ŁADU JA ZD Y  N A LI- 
NJI STRYJ — ŁAW OCZNE.

Lwów. (P A T ) D yrek cja  okr. k o le ji państ­
w ow ych  we L w ow ie kom unikuje: Z dniem 1 
stycznia 1951 r. zmienia >się rozkład jazdy  po­
c iągu  osobow ego nr. 1711 na linrii S try j—L a ł 
woczne w ten sposób, że p ociąg  ten budzie od 
jeżdżał ze S try ja  o g. 9-ej, tj. o 40 m inut w cze­
śn ie! niż obecnie.

W  m iejsce  pociągu  nr. 1720 kursow ać bę 
dzie w n iedizele.i święta w okresie od 4 stycz­
nia do 30. marca 1931 z Lawoczm ego do L w o­
wa pociąg  osobow y nr. 1726, od jazd  z Ław ocz- 
nego g. 1(i‘57, p rzy jazd  do Lwow a g. 20T0

kasjer i klijent ni „sieli na rozkaz bandy­
tów podnieść rące do góry.

B andyci oddali kilka strzałów  w stroftę ucie-H 
ka jaeego urzędnika, na szczęście jednak nie 
tra fili go. Gdy w kilka m inut potem  z ja w i­
ła  sie zaalarm ow ana po lic ja , bandytów  ju ż  w 
gm achu nie było. Z abra li oni eałą zaw artość 
kasy i zdołali zniknąć w aucie w .tłum ie u- 
iicznym . W czora jszy  napad bandycki na bank 
jest szóstym  z rzędu w ostatnim  kw artale w 1 
K olon ji,

Kapral zastrzelił szeregowca.
W A P S Z A W A . (j. te le f)  Z Łow icza dono­

szą, że w ubiegłą  niedzielę odbyw ała się w je ­
dnej ze wsi okolicznych  huczna zabawa, w  któ­
rej brali udział m. in, kapral 18 p .p . M odrze­
jew ski i szeregow iec 10 p. p. Pietrzak W  pe­
wnej chw ili M odrzejew ski zażądał od Pietrzaka, 
aby mu odstąpił tancerkę, jednak Pietrzak nie 
chciał się na to zgodzić

M odrzejew ski w y d a ł mu w ów czas rozkaz, 
aby przesiał tańczyć z  dziew czyną, z którą  
on —  kapral —  chce tańczyć. G dy i rozkaz  
nie odniósł skutku, M odrzejew ski d ob ył re­
wolweru i celnym  strzałem  w głow ę położył 
Pietrzaka trupem  na m iejscu.

M odrzejew skiego  aresztowano.

ZAM ACH  N A  R E D AK TO R A D ZIEN ­
N IK A  „A D E Y  ARULN  

Bukareszt. (P A T.). W czora j popołudniu  
do red a k cji dziennika ,,A devarul“  przybył

pewien m iody człow iek, k tóry  ośw iadczył, że 
pragn ie  w idzieć się z dyrektorem  w ydaw nic- 1 
twa Socorem .

Zaprow adzony do gabinetu, student w rę­
czy ł dyrektorow i p etycję  i jednocześnie w y­
ciągn ą ł rew olw er. S ccur spostrzegł lednako- 
woż ten ruch i d om yśla jąc się zam achu, pod­
bił rękę studenta, k tóry  dał dwa strza ły  w 
powietrze. Podczas w alki, jak a  się w yw iąza­
ła, dyrektor Sooor uderzoffy został kolba r e - ! 
w olw eru w głow ę. N apastnik został rozbro- | 
jo n y  przez persoual red ak cy jn y , k tóry  nad­
biegi na huk strzałów.

Spraw ca zam achu D um a Cisesco, liczący  i 
lat 18. Zeznał on. że został wyslamy przez j e - ' 
dr.ego z przyw ódców  ruclui antysem ickiego, 1 
zw olennika prof. Cuzy, adw okata L eftera, | 
k tóry  polecił mu dokonać zam achu na Soco - 
ra. n ieprzejednanego przeciw nika profesora 
Cuzy.

R A D JO W E KONCERTY M IE D ZY N A .
RODOW E W  STYCZNIU,

W arszawa, (P A T .). W  najbliższym  sczo» 
nie czeka rad josluchaczów  polsk ich  koncert, 
nadany w dniu 8 stycznia, 3931 r. z H am burga 
z udziałem  znakom itego skrzypka niem iec­
kiego, Jerzego K uleukam pfa, z (towarzysze­
niem  doskonałej ham bnrskiej ork iestry  sym ­
fon iczn ej pod dyrekcją, znanego kapelm istrza 
Mueka. Dnia 9 stycznia, w piątek, radjo,sta­
c ja  w arszaw ska transm itow ać będzio koncert 
z W iedn ia  w w ykonaniu  znakom itej pary 
śpiew aków  artystów  opery  w iedeńskiej : so­
pranistki M argit Schenker-A ugerer oraz te­
nora Józefa fta n ow a rd y  z tow arzyszeniem  
ork iestry  filharm on icznej w iedeńskiej pod 
dyr. znanego w całym  świec,ie kom pozytora 
i kapelm istrza R yszarda Straussa. Dnia, 16. 
stycznia transm itow ać będzie P olsk ie  R a d jo  
do W ęg ier  i H oland ii : (H ilversnm ) koncert 
sym fon iczny  z udziałem  znakom itego p ian i­
sty  jugosłow iańsk iego,* A leksandra B ra jlow ­
skiego,

21 stycznia am atorów  m uzyki czeka sen- 
za cja  nielada. U słyszą bow iem  z L ondynu  
koncert z udziałem  słynnej naszej rodaczki 
W an dy L andow skiej, odn ow icielk i g ry  na 
klaw eeynie. A kom paniow ać będzie orkiestra 
pod dyr. znanego kapelm istrza A . A usenusta . 
Zw olenników  m uzyki w okalnej ucieszy w ia ­
dom ość o koncercie z udziałem  doskonałego 
chóru m oraw skiego i  kw artetu  czeskiego. — 
K oncert ten nadany będzie z C zechosłow acji 
w końcu stycznia. K oneh jt spuzypka Stefana 
Praen kia, rodaka naszego, cieszącego się 
w ielk iem  pow odzeniem  w N iem czech, trans­
m itow any będzie z W arszaw y do B ndnpe-
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sztu w piątek,; 30 stycznia. Jedn ą , z n iezw y-im itow ać będzie 5 państw  środkow ej E u ro p y : 
k łych senzaoyj m uzycznych  będzie niew ąt- N iem cy, Ozechy, W ęg ry , Ju gosław ja  i  A u- 
Pliwie koncert z udziałem  słynnego pian isty | strja .
Polskiego, A rtu ra  R ubinsteina, k tóry  trans- k

Po ohydnem morderstwie
w  Zniesieniu.

A więc trzech domniemanych sprawców mordu 
uciekło ze Lwowa.

(d) W  spraw ie bestja lsk ieg  m orderstw a 
rabunkowegu, dokonanego w Zniesieniu  za 
bogatką Żółkiew ską, ofiarą  którego padły trzy 
osoby, a to: R egina  Gruber, F eiga  H am m ero’ 
wa j M aks H am m er, dochodzenia p o licy jn e  
są już ukończone, zaś odnośne akta zo-staly 
Przekazane sędziem u śledezem m u r. W ito- 
^zyńskiemu. Wistcptne dochodzenia ustaliły, 
że m orderstwo to by ło  nadane przez jednego 
z robotn ików  huty szklanej,. Cera- ni,ka“  w 
Zniesieniu, k tóry  w obec służącej Grubero- 
wej odgryw ał role narzeczonego. W yk on aw ­
cam i zaś byli dw aj je g o  tow arzysze pracy. 
W szyscy trzej po sw oim  czynie krw aw ym  
'Udkknęli bez śladu.

1 P o lic ja  jednak ustaliła  ich  nazw iska i do­
kładne rysopisy , a pościg  za n im i został za- 
i-ządzony w calem  państwie. Jest on bardzo 
trudny, gdyż spraw cy pochodzą z okolic G rod­
na, P ińska i W ilna . O ile n i zdołali oni w cze­
śn ie j przejść przez Zbrocz  do R o s ji sow jec- 
k iei z pew nością będą u jęci i poniosą zasłu­
żona karę.

W czora j w południe władze śledcze p o ­
stanow iły  narazie nie ogłaszać żadnych ual- 
szych szczegółów , ani nazwisk i rysopisów  
sprawców , w ychodząc z tego założenia, że 
pu b likacja  taka m ogłaby  przeszkodzić w u je  
cin m orderców .

Demonstracje bezrobotnych w Drohobyczu
D rohobycz, w grudniu, j 

(hi.). W idownia, ogrom nych dem onatracyj j 
bezrobotnych był onegdaj w godzinach  przed 
Południowych D rohobycz. R obotn icy  sezono- | 

Obecnie bez za jęcia , w liczbie ponad 300 
zebrali sie w R ynku  i u form ow aw szy sie w 
Pochód, ruszyli u licą  M ickiew icza  w kierun­
ku budynku starostw a p rzy  ul. S ienkiew icza. 
Do gm achu starostw a udała sie w yłon iona 
delegacja, która p rzy jęta  została przez pat a 
starostę] D em onstru jący  dom agali się w yp ła ­

cenia im  doraźnego zasiłku pieniężnego. Za­
znaczyć należy, że fundusz bezrobocia nie- 
przew idujo żadnych za-silków dla robotników  
sezonowych. M iiuo tego starosta zapew nił 
delegatów, że petycję  ich  ja k n a jp rzych y ln ie j 
postara się rozpatrzyć, a o w yniku  zaw iado­
mi ich w najbliższych  dniach. P o  zakom uni­
kowaniu pow yższego ośw iadczenia czekają 
cym  na dole robotnikom , w szyscy rozeszli 
się w spokoju  do dom ów.

P ułaskiego. Pozatem  na znaczku um ieszczo­
ne będą fla g i narodow e Polsk i i Stanów Z je ­
dnoczonych A m eryk i P ółnocnej. Um ieszczone 
zostaną rów nież najw ażn iejsze daty z życia  
gen. P ułaskiego, celem  upam iętnienia jeg o  
czynów .

Kalendarz ścienny na r.1931 
ukaże się w ju trz e js z y m  
numerze „Wieku Nowego".

Komunistyczne demonstracje.
W arszawa, (j. telef.). Łódź była w czoraj 

w idow nią niew ielkich  dem on:,trący j  kom uni­
stycznych , zorganizow anych  pod  hasłom 
„D nia  g łodnych". Na kilku m iejscach  przy 
ul. P iotrkow sk iej g ru py  wyrostków' w y b ija ły  
szyby w w ystawach sklepow ych. K ilk u  /, po­
śród aw anturu jących  się w yw rotow ców  a- 
resztowano. O godz, 11 zrana kis*Iował poseł 
kom unistyczny, D aniecki, urządzić w iec przed 
lokalem  Funduszu bezrobocia, p o lic ja  jednak 
rozpędziła zebranych i nie dopuściła  do od­
bycia  zebrania. Na przewodach elektrycznych  
przy  ul. P iotrkow sk ie j zarzucono sztandar 
kom unistyczny z napisam i antypaństw ow e­
mu P rzez cały, dzień w czorajszy' kom enda po­
l ic j i  zarządziła stan ostrego pogotow ia.

Smiale wfamanle w  Drohobyczu.
Z pracowni wynieśli maszynę do szycia i kilkanaście ubrań. 

Sprawcy ujęci.
D rohobycz, w grudniu, 

(fil) Śm iałego włam ania dokonano przed 
kilku dniam i w D rohobyczu  przy u licy  S try j- 
skiej. M ieści się tam pracow nia krawiecka 
u ie ju H ego P aula B leichera. Obok pracow ni 
Znajduje się m ieszkanie pryw atne, za jm ow a­
ne przez B leichera. O negdaj w nocy  ja cy ś  
spraw cy rozb ili boczue drzw i ze strony po­
dwórza i w ten sposób dostali się do wnętrza 
Praeowm. N astępnie poczęli plądrow ać, mi- 
J&0 że w sąsiednim  pokoju  spał B leieher 
w*az z rodziną. S praw cy  zabrali kilka par 
gotow ych ubrań m ęskich, garderobę damską 
] inaszynę do szycia.. M aszynę rozebrali na 
kilka części, poczem  wszystko w ynieśli na 

odwórze i załadow ali na furę, którą p rzy je ­
chali na m ie jsce  czynu. Następnie niezauw a­
żeni przez n ikogo od jech a li w nieznanym  
kierunku, .

N azajutrz, k iedy w łaściciel obudził sie,

zauw ażył splądrow ane m ieszkanie, wobec 
czego natychm iast zaalarm ował- w ładze po li­
cy jne, które p rzystąp iły  do energicznych  do­
chodzeń.

W  w yniku dochodzeń w szyscy sprawcy 
śm iałego w łam ania niebaw em  znaleźli się w 
rękach spraw iedliw ości. Okazali się niiui 
Tyniko M otrycz, K a łyn iak  M ichał i K a ły - 
niak Paulina, w szyscy zam ieszkali we wsi 
pow iatu  drohobyckiego Wola, Jakóbow a, 
!>-dzie zostali aresztowani.

W  czasie rew iz ji znaleziono w stodole 
K ałyn iaka  ukrytą w słom ie skradzioną m a­
szynę do szycia, którą oddano w łaścicielow i, 
tak, że tenże ponosi jeszcze szkodę w w ysoko­
ści około 2.000 zł.

W szystk ich  tro je  aresztow anych oddano 
do dyspozycji sądu pow iatow ego w D roho­
byczu.

Protest Amatorskiego Klubu 
Sportowego.

W arszaw a, (j. telef.). W sprawie meczu o 
Mistrzostwo L ig i m iędzy Lech  ją  a A . K . S., 
Rozegranego we L w ow ie, a w ygran ego przez 
Lechję w stosunku 3:1, co zadecydow ało o 
^ e jściu  L ecliji do L ig i, A m atorsk i K lub 

Portowy założył protest. W  proteście tym  
*• K. S. podnosi, żo sędzia nie uznał aż czte- 
J°ch bram ek zdobytych  przez A. K . S. z n ie­
w iadom ych powodów , a natom iast podykto- 

trzy rzuty karne, z tego dwa dla L ecliji, 
fow nież z n ieznanych pow odów .

S P R A W A  B U D O W Y  P O L IT E C H N IK I
W K A TO W IC A C H .

W arszawa, (j. telef.). O rgan izacje  przem y­
słow e na Górnym  Śląsku w ystąpiły  do M in i­
sterstwa W . R . i O. P . w spraw ie przyśpie 
szenia rea lizacji planu założenia trzeciej 
w yższej uczelni technicznej w kra jn . Jak w ia­
domo, nowa Politechnika zostałaby założona 
w K atow icach.

a m e r y k a ń s k i e  z n a c z k i  p o c z t o w e
Z P O D O B IZ N Ą  PU ŁASK IEG O .

W arszaw a, (j. telef.). Jak  donoszą z W a ­
szyngtonu. ogłoszono łani urzędowo, że w d. 
16 slyeznia przyszłego roku w y d m a  zostanie 
specja lny znaeźćk pocztow y dla. uczczenia 
bohatera wolskiego i am erykańskiego, gen.

Z miasta.
(Ostatnie wiadomości).

(d.) W Y P A D E K . U licą  O ssolińskich prze­
chodziła  Z o fja  Gelehrter, zam ieszkała przy 
ul. Jachow icza 1. 20. Na chodniku obok real­
ności pod 1. 1 Gelehrterow a upadła tak niesz­
częśliw ie, że doznała złam ania praw ego 
przedram ienia i potłuczenia g łow y. P o g o to ­
wie ratunkow e udzieliło je j  p ierw szej po­
m ocy.

(d.) S R E B R N E  N A C Z Y N IA . Jan F ed o ­
row icz, zam ieszkały przy ul. Zyblik iew icza  
1. 45, zaw iadom ił pierw szy K om isa ria t p o li­
cy jn y  przy ul. Jabłonow skich , że n ie ja k i E. 
W einstock , zam ieszkały w W arszaw ie _ przy 
ul. Z łotej 1. 32, przyw łaszczył sobie większą 

| ilość naczyń srebrnych, które otrzym ał do 
i sprzedaży kom isow ej. Szkoda w ynosi 1300 m.
| (ć.) S Ł U Ż Ą C A  K T Ó R A  Z A G IN gŁ A . U

Gedalego R udzika, zam ieszkałego przy u lic j 
P iłsudsk iego 1. 17, zajętą była służąca; E m i- 
lja  iiiefko. Ona to jeszcze dnia 26 bm, w yszła 
do m iasta i do tej pory  uie w róciła . P olicja , 
zarządziła za nią poszukiwania.

I (d.) W A Ł K IE M  PO  G Ł O W IE . N iedo­
brego męża m a n iejaka A gnieszka D rąg, za­
mieszkała przy ul. K ró la  Leszczyńskiego 
1 33. Dziś mąż je j , Jan. pob ił ją  dotk liw ie 

, wałkiem  po g łow ie  tak, że straciła  ona przy- 
i tom ność. P onadto D rąg odgrażał się żonie, że 
1 ją  m usi zam ordow ać, to też spraw ą tą zajęła  

sie, po lic ja .
(d.) W Ł A M A N IE . N ieznani opraw cy w ła­

m ali się do m ieszkania A d o lfa  M ellera przy 
ul. Ł yczakow skiej 1. 165. Z abrali oni stamtąd 
w ielo garderoby, bielizny, fu tro i b iżuterję. 
Szkoda wynosi około 2500 zl.

(d.) N A P A D  N A  U L IC Y . W  realności 
przy  ul. Pohulanka 1. 24 m ieszka n ie jak i 
A dam  D ąbrow ski. Gdy wcześnie rano D ą­
brow ski szedł do pracy, na u licy  K och an ow ­
skiego napadł na n iego bez n a jm n ie jszego  
powodu n iejak i K opczyńsk i, zam ieszkały w 
Pasiekach H alick ich . K opczyń sk i trzonkiem  
noża zarail D ąbrow skiem u cztery rany na 
głow ie, poczem  zbiegł. P ogotow ie  ratuukuw c 
udzieliło  D ąbrow skiem u pierwsze i pomofiy.

(d.) U C IE C ZK A  U M Y SŁ O W O  C H O R E ­
GO. M ichał Święty, rolnik, zam ieszkały w 
K ościeln ikach  koło Rudek, przyw iózł do tu ­
tejszego szpitala państw ow ego, n ie jak iego  
M ichała K aczm arka, um ysłow o chorego. 
Tym czasem  K aczm arek zdołał zbiec z pocze­
kalni szpitalnej. P o lic ja  zarządziła za zbie­
giem  poszukiw ania.
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\m o  „UCIECHA"
(• asa* Mikolascha) 

Sienkiewicza 6.

D ziś  p o  ra z p ie rw s z y  w e  L w o w ie  t gigantvczny przebój niemej pro-

: ł m  Z A f ŁADA OD WSCHODU
Mimo kolosalnych kosztów ceny nie podwyższone. 5 6S5

Kronika lie  ąca.

Straszna zemsta.
Zna omość na ulicy. —  Tragicznie zakończone odwiedzin/.

31 d ŚRODA
rz. kat. Sylwestra;

GRUDNIA er. kat. 18 Sewastjana.

W arszaw a. (;j. — te.lef.) Z  Ł odzi donoszą: 
N ie ja k i R och  Szym ański, 43-letni robotnik, 
zam ieszkały z żoną i d w ojg iem  dzieci przy ul. 
Przędzalnia-nej 42, zawarł znajom ość na u licy  
z pewna kobietą, która przedstaw iła m u się 
jak o  Stanisław a Góralska, m łoda mężatka, za 
ledw ie kilka m iesięcy  po ślubie..

Szym ański starał si^ sk łon ić swą pr od-
ną znajom ą do spotkania się z nim  w bardziej 
in tym nych  warunkach, leez ostatecznie w y­
m ógł na n iej jedyn ie  przyrzeczenie że odw ie­
dzi go  w ; ego m ieszkaniu w godzinach  w ie­
czornych. Szym ański przyrzekł je j , że przed­
staw i ja  sw ej żonie jak o  kuzynkę z W arsza­
wy

Przed wieczorem  Szym ański nam ów ił żo­
nę z dziećm i do w izyty  u teściów , a sam pod 
pozorem  choroby  pozostał w domu P o  wy- 
transpnrtow aniu rodziny, Szvm ańskś nakrył 
do stołu  na 6 osób, aby przedw cześnie nie 
w zbudzić podejrzeń  G óralskiej.

O koło godz. 6-ej wiecz. p rzyby ła  wreszcie 
Góralska. B yła m ocno zdziw iona, że żony n ie­

ma w domu, ale szybko uspokoiła sie w ido­
kiem  6-ciu nakryć i zapewnieniem  Szym ań­
skiego, że żona poszła po dodatkowe zakupy.

P o  pew nym  czasie Góralska, u lega ją c  na­
m ow om  Szym ańskiego, w yp iła  kilka kielisz­
ków wódki

W  pew nej chw ili Szym ański rzucił 6 ię na 
Góralską i usiłow ał ją  zgw ałcić. K ob ieta  za­
częła sie e n e r " :cznie bronić, wreszcie chw yci­
ła ze stołu  nóż i jednem  cieciem  pozbaw iła 
Szym ańskiego organu płciow ego, poezem szyb 
ko w yb ieg ła  z mieszkania.

Szym ański padł na podłogę, brocząc krw ią 
a pod w pływ em  okropnego bólu stracił p rzy ­
tom ność.

D opiero po up ływ ie kilku godzin  przyby­
ła do domu żona z dziećm i i znalazła nieprzy­
tom nego męża w kałuży krw i. Zawezw ane po­
g otow ia  przew ioz’ 0 okaleczonego Szym ańskie 
go  do szpitala. Stan je g o  jest bardzo ciężki 
z powodu silnego upływ u krwi.

Temperatura w dmu 30 grudnia o godz. 
8-m e, ra n o : — 8 C.

REPERTUAR TEATRÓW  MIEJSKICH. 
TEATR W IE L K I.

W torek, 7‘30: „A id a "
Środa. 7‘30: „N oc w San Sebastian" 
P iątek , 7‘30 „N oc w San Sebastian", 
Sobota, 7‘30: „A id a “ .

TEATR MAŁY
D o piątku włącznie, g. 7*30: „Skandal W 

S a v o y V .
Sobota, g. 7‘30: „P erfu m y  m o je j żony".

W  stolicy kradną jak k ru k :!
,Pan nie wie, ile kosztują kobiety". ~  Jeszcze Je­

dna defraudacja.
Nocne hulanki. - -

Warszawa, (j. lelef.). Na najbłiższem  p o­
siedzeniu R a dy  m ie jsk ie j w W arszawie ma 
w yp łyuąć wniosek n a g ły  k lubów  radziec­
kich, dom agający, sic zaostrzenia kontroli ka­
sowe] m agistratu  i w prow adzenia kauayj dla 
w szystkich inkasentów przedsiębiorstw  m ie j­
skich d la  uniem ożliw ienia w przyszłości m al- 
wersacyj.

W niosek ten pozosta je  w związku z w y­
krytą  ostatnio nową defrau dacją  w przedsię­
biorstw ie m iejskiem . D ochodzenia w sprawie 
w yk ryte j daw niej d e frau d acji w w ydziale 
praw nym  M agistratu  dały sensacyjne w yn i­
ki. Wbrewr pierw otnym  tw ierdzeniom , ja k o ­
b y  H ila ry  D ąbrow ski, szef kancelarji, zde- 
fraudow ał 100.000 zł., okazuje sie, że

defraudacje ujawnione przez miejskie 
organa kontrolne dochodzą do 318.000 zł.

P rzebyw a jący  w więzieniu D ąbrow ski zacho­
w uje się cynicznie. B adającem u go  funkejo- 
narjuszow i śledczem u, k tóry  w yrazi! zdziw ie­
nie, jak  m ożna było w ydać tak ogrom ną su­
mę, H ilary  D ąbrow ski odpow iedział:

„Nie zna pan kobiet, pan nie wie, ile ko­
sztują kobiety"

Faktycznie też D ąbrow ski był królem  nocnej 
zabawy. Zawsze m ia ł w kieszeniach petno zło­
tych monet, które bardzo lubił i kazał sobie 
w y b ija ć  w m ennicy na zam ów ienie Tego u lu­
bioną zabawą by ła  gra  w orła i  reszkę w  noc­
nych kabaretach z fortancerkam i, przyozem  
zawsze tak się składało, że dziewczęta w y g ry ­
wały. Trzeba przytem  pam iętać, że w sam ym  
M agistracie H ilarego  D ąbrow skiego uw aża­
no za poczciw inę, niezdolnego do żadnego nad­
użycia.

G Ł O D Ó W K A  S A B O T A zY S T Ó W  W  W IĘ  
ZIE N IU  S T R Y JS K IE M .

S try j, (P A T .) P rzeb yw a ją cy  w areszcie 
śledczym  tutejszego sądu kom uniści oraz 
członkow ie U O W . oskarżeni o udział w a k c ji 
sabotażow ej, od byw a ją  od kilku  dni g łod ów ­
kę w celu w yw arcia  nacisku na szybszy tok 
śledztwa sadowego.

D ow iadu jem y się, że śledztwo w pow yż­
szej spraw ie prow adzone jest w szybkiem  
tem pie.

K A T A S T R O F A L N E  S K U T K I W Y B U C H U  
W U LK A N U .

Batawia. (PAT) L iczba  zabitych wskutek 
w ybuchu wulkanu M erapi obliczona jest o- 
becnie na 1.300. L iczba ta obe jm u je  już k ilku ­
set zagin ionych  bez wieści. W ulkan jest w 
dalszym  ciągu  czynny. Cała okolica jest ewa­
kuowana.

on licznych  poparzeń, lecz życiu  jeg o  nie za­
graża niebezpieczeństwo.

TEATR „ROZMAITOŚCI".
(Gmach Domu Narodu. — ul. Rutowskiego 22t

Codziennie, aż do odw ołania, godz. 7*30: 
„N ow a um ow a małżeńska".

TEATR NOWOŚCI.
W torek , g. 7‘30: „T ró jk a  H ulta jska". 
Środą. g. 7‘30: „T ró jk a  H ulta jska", g. 11-ta 

„N ie da jm y sie“ , rew ja  sylw estrow a.

KIN OTEATRY.
C H IM E R a : Szalone serca  (Clara B ow ). , 
F A  .'A M O R G A N A : „H alka" film  Hus ro- * 

w any śpiewem.
P A N : Ostatni rom ans (P erow ilz). 
S P L E N D IT : W  państwie zielonego sino-

l t  cl
S T Y L O W Y : T ru jące  usta.
U C IE C H A : Zagłada od W schodu.

K IN OTEATRY DŹW IĘKOW E.
A P O L L O : John  B arym ore jako „General 

Crach".
C A SIN O : B uster K eaton  (Życie na ba 

kier).
G R A ŻY N A : M oralność P ani D ulskiej. 
K O P E R N IK : Jan  K iepura  i  B rygidą  

Heim  (N eapol śpiew ające m iasto).
L E W : Jan K iepura  i B rygida  H eim  

(N eapol śp iew ające m iasto).
M A R Y S IE Ń K A : Jan K iepura  i B rygida  

H eim  (N eapol śp iew ające m iasto).
O A Z A : Rozkosze niebezpieczeństw. 
P A Ł A C E : K ró l J a z z u ' 'P aw eł W hite- 

ma z "epom enalą orkiestrą jazzow ą). 1 
P A S A Ż : Sensacja  cyrku  R osy .
R A J : Syn białych gór.

W Y P A D E K  ALLECH INA.
W iedeń, (P A T .). D zienniki tut. donoszą z 

Ossiaku, że m istrz szachow y Allechin padł o- 
fi:«.rą w łasnej n ieostrożności. P ołożył się on 
do łóżka, m a jąc w ustach zapalony papieros 
i zasnął. Od papierosa zajęła się pościel. P o  
w yłam aniu drzwi służba ęoł elowa znalazła 
AUeelmpi w słanie nieprzytom nym . Doznał

K R O N IK A  S T A N IS Ł A W O W S K A .
Stanisławów . (P A T.) D nia 29 bm. o g o ­

dzinie 5 rano podpalił n ieznany spraw ca w 
Zołczow ie po w. R ohatyn  stertę pszenicy w ar­
tości około 4 009 zŁ na szkodę dzierżaw cy 
M arjana  R ogalsk iego.

W  n ocy  z 28 na 29 grudnia br. w łam ali 
się nieznani spraw cy do lokalu  firm y  nafto­
w ej P ertranker w Stanisław ow ie i po rozb i­
ciu kasy skradli około 2.000 zł.

Pan Inżynier Bruno G R EK  Z02 i t
znawcą sądowym dla spraw budownictwa. 5053?

Bieg narciarski w  Sławsku
organizuje jutro sekcja Czarnych.

Staraniem Sekcji narciarskiej I L. K, S 
Czarni, odbędzie się jutro w e środę zjazdow y  
bieg narciarski w  Sław sku na trasie Trościan—  
Tarnaw ska (5 km ). Zaw ody  są dostępne dla  
zaw odników  w szystkich  klas. Zgłoszenia przyj­
mowane będą na starcie. B ieg rozpocznie się 
o godzinie 11 -tej.

Czytajcie „Wiek Nowy"!

W  T E A T R Z E  W IE L K IM  dziś po raz 12-ty
„A id a " V ęrd i‘ego  w now ej, w spaniałej sza­
cie in scen izacy jnej i  w ybornem  w ykonaniu, 
stanow iąca niesłabnącą a trak cję  artystyczna 
sezonu. Jutro po raz 2-g i operetka Beuatzky-e 
g o  „N oe w San Sebastian", która  w ypełni —

! noczynająe od ju tra  — wszystkie w ieczory 
j bieżącego tygodnia , za w yjątk iem  sobotn ie 

go, przeznaczonego dla „A id y ".
W  T E A T R Z E  R O ZM A IT O ŚC I wszystkie 

w ieczory bieżącego tygodnia  w ypełn i kapita l­
na kom edia  B arnarda Shaw ‘a ..Nowa nmowa 
m ałżeńska" w w ybornem  w ykonaniu pp. Żbi­
kow skiej, K uncew iczów ny. D obrzańskiej, Boh' 
duńskiej i B orow skiego, oraz pp. Cli m icie W 
skiego, Chodeekiego. M achulskiego, Strzelee- 

j kiego. Koiulra-dta, D am ięckiego, K i er czyń- 
i  skiego i Pakulskiego.

W  T F - w r ^ E  M A Ł Y M  dziś i następne 
w ieczory wesoła i w ybornie grana ifoincd ja , 

i Kelemajjffa i Giwera „Skandal w S avoy ‘u“ , wy-jj 
1 w ołująea na w idow ni nieustanne w ybuchy 

śm iechu i oklaski.
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Kto urodził się dnia 31. grudnia...
Cechy charakteru. - -  Jakim będzie. —  Wady i zalety. —  Co mu g ro zi 

Czeao sie oowinien strzec i da czean dażv£.

SYLW ESTER W TEATRZE W IE L K IM  
i  m a ł y m . Już ty lko  parę dni dzieli nas od 
wspanialej rew ji „Jakoś to będzie** W . R aor- 
ta, którą przygotow u je  na Sylw estra zespól 
teatrów m iejsk ich . W esoły żart, cięta satyra, 
zgrabny taniec, złożą się na całość pierw szo­
rzędną. B ilety  w kasie Teatru W ielk iego.
- S Y L W E ST R O W A  NOC K A R N AW A ŁO ­
W A, którą  urządza w dniu 31 bm. w salach 
Teatru R ozm aitości Tow. W za jem nej P om o­
cy  Członków Teatrów  M iejsk ich , zapowiada 
się niebyw ale. L iczne rzesze publiczności, 
ogłaszającej się tłum nie po zaproszenia, 
wiadczą o olbrzym iem  zainteresowaniu, ja - 

kj i budzi ta tradycy jn a  zabawa teatralna, 
która w czasach przedw ojennych  stanow iła 
zawsze najw iększą, atrakcję  sylwestrową. P o ­
zostałe zaproszenia w ydaje kancelarja  Tea- 
■tru R ozm aitości codziennie od godziny 10 do 
1 w południe.

Z T E A T R U  NO W OŚCI. „T ró jk a  H u lta j- 
ska*‘, ciesząca się  nadzw yczajnem  pow odze­
niem, zostanie pow tórzona dziś we wtorek i 
jutro w środę o g. 7*30 wieez. U dział w yb it­

ych artystów , L. Czarnow skiego i M. T a ­
trzańskiego, stw arzających  pyesane, pełne k o ­
mizmu typy, śpiew  pp. P rzestrzelsk iej. ąrtyst 
k i operetki katowickimi i P olew skiej, artyst­
ki lw ow skiej operetki, m r  ekoiwnnniamen- 
cie pełnej orkiestry, zapew niają przedstaw ie­
niu tego popularnego w odew ilu  w ielki snk- 
ce*.

N A J W E S E L S Z Y  I N A JT A Ń S Z Y  W IE ­
CZÓR S Y L W E S T R O W Y  odbędzie się w tea- 
jtrze N ow ości dn. 31 bm. o g. 23-ej. Dana bę- 
Wzie arcyw esoła  rew ja  pt. „N ie da jm y się“ , w 
k tórej w ystąpi gościnnie ulubiona artystka 
Lwow a p. H. M il owaka. W esołą  piosenkę re­
prezentować będzie p. Przeistrzelska, art. ope­
retki katow ick iej, oraz Polew ska, art sceny 
'lwowskiej. M ichał Tatrzański ukaże się w  
jw ym  doskonałym  repertuarze, w arcyw eso- 
plml skctchach w ystąpi ca ły  zespół teatru N o­
wości a to: pp. B rochw icz. Czaszka, C zajkow ­
ska, D orw ski, Gnttner, L ew icki, N aw rocki, 
Miłkowska. Posia-dłowski, Z brojew ski i w ie­
lu inuycli. P op isy  ziinikonlHej pary  baletow ej, 
L ianej ze spen zagranicznych. oraz wiele nie­
spodzianek dopełnia całości. C eny m iejsc bez- 
ion-kurencyjnio niskie. Strpąię m uzyczna przy 
srotowuje m uzyk i koum ozytor p. ,T. K otow ­
ski dekoracje p. Z Balka.

D Y U E K C JA  T E A T R U  NO W OŚCI komu- 
Uiknje, iż ze względu na liczne prośby zdecy^ 
dowala sie rozpoczynać przedstaw ienia o 8-ej 
•i nie jak  dotychczas o 7*30 wiecz. P rzedsta­
wienia. rozpoczynać się będą punktualnie.

NA ZA K O Ń CZEN IE  STAREGO R O K U
odbędzie się w katedrze orm iańskiej o godz. 6 
wieczorem dziękczynne nabożeństwo, w cza­
rne którego J. K. Ks. A rcyb isk u p  J. T eodoro- , 
wiez w ygłosi kazanie.

IZ B A  P R ZE M .-H A N D L . zawiadam ia, że j 
®i'*vfTmu;ie podania o zezwolenie przywozu ro ­
dzynek, daktyli i f ig  z P alestyny.
, -O N O W N Y  W Y M IA R  D A N IN Y  M A J A T  
K O W E J N IE D O P U S ZC ZA L N Y . Ostatnio 
•Najwyższy T rybun ał adm in istracyjny orzekł, 
Ze ra? dokonany i upraw om ocniony w ym iar 
daniny m ajątkow ej, choćby był błędnie ze 
szkoda dla skarbu państwa uskuteczniony, nie 
może być, po spostrzeżeniu błędu, dodatko­
wym w ym iarem  popraw iony. Orzeczenie to 

dotyczy wypadku, gdy po upraw om ocnie­
niu u jaw n iły  sie nowe okoliczności, które u- 
mycńnii) nie by ły  i nie m og ły  być znane w ła­
dzy podatkowe i.
. Z  TO W . P R Z Y JA C IÓ Ł  SZTU K  P IĘ K ­
NYCH. W e czwartek 1 stycznia odbędzie się 
W salach T -w a P rzy j. Szt. P ięknych  otwar 
Sjfi w ystaw y obrazów i g ra fik i Z w. A rtystów  
wileńskich, który z N ow ym  R okiem  po raz 

|Uerwszy zagościli we Lw ow ie. Na wystawę 
r Wożą sie dzieła o w ysokim  poziom ic arty- 

Jwczn^m, w większości sw ej reprezen iu jące 
*en kierunek, k tóry  określony jak o  neoklasy- 
p&ny znalazł na jśw ietn ie jszy  sw ój wyraz w 
'■^órczości Ludw ika Ślendzińskiego, Obok te- 

artysty n a jw yszej w Polsce m iary, w wy-

'Ą

KTO URODZIŁ SIĘ D N IA 31 GRUDNE? 
dzięki pomocy osób wyżej postawionych o- 
siągnie w życiu wyniesienie.

Zasługu je  on w zupełności na zaufanie 
jak iem  go  obdarzają  i ma petną świadomość 
swej odpowiedzialności na każdem stanow i­
sku, jak ie  zajm uje.

Staranność, mądrość, wierność, prawość 
~  to dary urodzin dzisiejszych. Sędzia dziś 
urodzony jest n iezw ykle spraw iedliw ym  i bez 
party jn ym . Szczery — gra  w otw arte karty, 
i nie toleruje żadnej niesprawiedliwości.

Jest to cało wiek łub iany  ogólnie. Okazu- 
je wielką wrażliwość, a jego  nerw y za zw y ­
czaj są silnie napięie.

D ąży zawsze do tego, aby zajm ow ać jak- 
uajlepsze stanowisko, a gd y  życie postaw i go 
w p ozy c ji podrzędnej i nie może iść za swe- 
m i popędam i i w yw alczyć sobie w olności i 
niezależności, — staje się m ilczący, kapryśny, 
pesym istyczny. N ależy pastrzedz, że są to jed ­
nak dość rzadkie wTyjątki„ gdyż ludzie uro­
dzeni dzisiaj zazwyczaj osiągają stanowisko 
wybitne.

Czego się strzedz winien? przedewszyst - 
kiom  zarozum iałości, g'dyż m oże ona zostać 
w życiu  ukaraną, i spow odow ać jeg o  upadek.

staw ie biorą udział: K . A dam ska-Rouba, PI. 
D ąbrow ska W. D aw idow ski, J. Hoppen, B ro ­
nisław Jam ontt, Edw. K arn ie j M. Kulesza, 
K . K w iatkow ski. A . M iędzy błocki. T. N iesio­
łow ski, M. R ouba, J. Skangiel, T. K arpow ska- 
K u ltu ra ln y  L w ów  n iew ątpliw ie p rzyw ita -god  
n ie gośei wileńskich i ttumnem przybyciem  
na otw arcie w ystaw y da w yraz żyw ej dla 
nich sym patji. Całość w ystaw y uzupełni eks­
p ozycja  zbiorow a dzieł artysty lw ow skiego 
A . B artkow skiego. W ystaw a otw arta codzien­
nie Od g. 10—15.

L W O W S K IE  T O W . Ś P IE W A C K IE  
„HARFA** urządza 31 bm. o godz. 21.30 „T ra ­
dycy jn ą  Noe Sylwestrową** w sali T- S. L. 
p rzy  nt. Czarnieckiego 1 z nader urozm aico­
nym  program em  lnim orystyczno-artystycz- 
nym, O bficie  zaopatrzony bufet, doskonała 
orkiestra akadem icka oraz świetnie zapow ia­
da jąca  się zabawa ściągną niew ątpliw ie sze­
rokie rzesze sym patyków .

„JA S E Ł K A  POLSKIE** urządza K on gre­
gacja, Męska D obrej Śm ierci p rzy  kościele 
OO. Jezuitów  w dniach ], 4, 6 i 11 stycznia 
1931 r. o godz. 5 popoł. w sali fi-go B aonu  Sa­
n itarnego przy ul. Jabłonow skich  5, W stęp:
1.50 zł., 1 zł. i 50 gr. C zysty dochód przezna­
czony na Schronisko dla. Starców K on gre-

" nC"' Z W IĄ Z E K  FU N K C JO N A R JU SZÓ W  
G M IN Y  M. L W O W A  urządza we środę 31 bm. 
W ielka Zabjiwę Sylwestrową, w salach Jad 
Charuzim przy ul. Bernsteina 11. Początek o 
godz 2i) W stęp 1 zł. 50 gr.

Trzeba dodać, że osobie urodzonej dzisiaj gr<> 
zi w ogóle  upadek w znaczeniu czysto fizycz- 
nem tj. spadnięcie z w ysokiego m iejsca.

D ą o i i a  je g o  są am bitne - -  pragnąłby 
poznać i przeniknąć wszelkie doświadczenia 
życiowe, lecz los przeciw ny nie oszczędzi mu 
rów nież rozczarow ań, a przedsiębiorstw a w 
jak ie  się zaangażuje — m ogą mu przynieść 
straty a nawet zaszkodzić1, jego  reputacji.

Tam, gdzie w życiu  pow inien zapukać 
lekko i czekać cierp liw ie  — w takich właśnie 
okazjach  pragn ie w ejść gw ałtem  przy  pom o­
cy  siły. A le gd y  kładzie klucz w zamek i silą 
p róbu je  drzwi roztw orzyć —  klucz łam ie mu 
się w ręku...

Do c*ego powinien dążyć?
Gdy pow ściągnie swą zuchw ałość i swą 

im petyczność, nauczy się spokoju i skrom no­
ści —- jeg o  ió'sy życiowTe ulegną znacznej po­
prawie. Te właśnie zalety jeg o  charakteru 
jęd ą  podstaw ą do zdobycia m ajątku. N ierzad­
ko okazuje zdolności literackie i artystyczne.

Zawód — dlań najlepszy zw iązany z zie­
mią, je j  produktam i, rolnictw em , kopaln ia ­
mi, n ieruchom ościam i, a również i wszelkie 
za jęcia  związane ubraniem  i pożywieneim . 
Tam gdzie inni tracą — on Zyskuje.

Wytrzymałość jego organizmu jest n iez­
wykłą a pośród tak urodzonych ludzi wiele 
dożywa bardzo późnego wieku.

DN IA 31 GRUDNIA U R O D Z IL I S IĘ ; 
Charles E dw ard Stuart — pretendent; do tro­
nu angielskiego, P ierre de V illeneuve — ad­
m irał francuski, przeciw nik N elsona; M uril- 
io — znakom ity m alarz hiszpański, G ottfried 
August Burger, poeta niem iecki, autor „Le- 
n ory“ ; Sandor P etofi — sław ny poeta w ęgier­
ski, A d o lf Max, burm istrz Brukseli, i), p re­
zydent F ra n c ji E m ile Loubel, poeta K ajetan  
K oźm ian, znany m alarz W ojciecli K ossak  i 
P ola  N egri — gw iazda ekranu.

Jan Starża Dzierżbicki.

S Y L W E S T E R  W  „GW IEŻDZIE** w śro­
dę, 31 bm. z nader bogatym  program em  Pre- 
m jow an ie masek, kadryl z reflektorem  i inne 
niespodzianki. S tró j w izytow y, kostjum  lub 
maska. Zaproszenia w yda jo  codziennie lekre- 
tarja t Stow. wieczorem .

TOW . IM . T A D . K O ŚC IU SZK I (W ronow ­
ska 4, I. p.) urządza ju tro, w środę. W ieczór 
Sylw estrow y. P rogram  niezw ykle urozm aico­
ny. Liczne, m iłe niespodzianki. Początek o 
godz. 9-tej.

IX , K O ŁO  T. S. L. IM  B O R E L O W S K IE
GO urządza celem  pow itania „N ow ego R oku *1 
zebranie tow arzyskie w salach wla-snycli przy 
ul. O ssolińskich 11, we środę o godz. 8 m ej w 
Osobnych zaproszeń nie w ysyła  się.

PR O SIM Y  O D W IE D ZIĆ : 0278

Skład mebli lakierowanych
L w ów , UL. PIŁSU DSKIEG O 21. T e l. 78-66, 

(d) B Y Ł Y  P O SE Ł  K O H U T  NA W O L N O ­
ŚCI. Jak wiadom o w wiezieniu ślcdczem  vi 
zak):tuzie karnym  przy nl. K azim ierzow sk i®  
przebyw ał były  poseł ukraiński dr. 0„syp K o ­
hut, adwokat z R ohorodczan, k tóry  początko­
w o siedział w w ięzieniu brzeskiem . Obecnie 
dr. K ohut został w ypuszczony na wolną sto­
pę za złożeniem  k au cji 5000 zL

(d)T ZN A L E Z IO N A  K S IĄ Ż E C Z K Ą  W O J ­
S K O W A . W kom isariacie p o licy jn y m  na g T 
dw orcu k ole jow ym  posterunkow y Józef Na­
wrot zdeponow ał książeczkę w ojskow a na 
nazw isko E ugen iusza S zygow skiego, wydaną 

| przez PKTJ. w K o łom y j i.
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id ) OG IEŃ  M IE S Z K A N IO W Y . W czora j 
W m ieszkaniu prof. M ajew skiego przy ul. P a ­
siecznej B ocznej pow stał pożar wskutek w ad­
liw e j budow y komina. Na m iejsce przybyła 
straż nożarna i ogień ugasiła

(d) A R E S Z T Ó W A N IA . W czora j do aresz 
t<Sy p o licy jn ych  dostali sie za w łóczęgostw o. 
Jan M inorow icz, Jan Banach, oraz Ewa T er­
lecka.

M IĘ D Z i'N  A iiO D O  W E  P O K A Z Y  Ł Y Ż- 
W lA K ssK JE  AVE L W O W IE .

P o  św iatow ych  pokazach łyżw iarskich  
w K atow icach , w Zakopanem  i K ry n icy , b ie­
lą c y  w nich udział w ypitn i łyżw iarza kra­
jó w  europejSKien zjeżuzają w.umu 7 stycznia 
1931 do Lw ow a, gdzie na torze L w ow skiego 
T o w. Łyżw . wraz z zaw odnikam i k ra jow ym i 
zgotu ją  publiczności lw ow skiej praw dziw ą 
biesiadą sportow ą w dniach 8 i 9 stycznia 
1931 roku.

P okazy powyższo odbyw ać się będą w 
w yżej w ym ien ionych  dniach przy  m uzyce 
w ojsk ow ej od godz. 18.30.

N iebyw ałe zainteresow anie budzą zapow ie­
dziane popisy- zagianicanych lyTżwiarzy, z któ 
rych  na zaproszenie Ł. T. Ł. p rzybyw a ją  do 
Lw ow a: O lga O rgonista, Szandor Szaley, B. 
K . B „ Budapeszt, mistrzuwska para E uropy, 
B aby  R otter, W lad. Szołłas, B  K . E., Buda­
peszt, w icem istrzow ska para E uropy, H edi 
Schneider - E ugeji R ichter W . E. V., m i­
strzow ska para taneczna A u strji, R udolf 
Prażnow sky, T. E. V., m istrz św iata studen­
tów  w yższych uczelni i mistrz H. D. W . Cze­
ch osłow a cji w je fd z ie  sztucznej, E lem er Ter- 
tak, B. K . E., Budapeszt, m istrz W ęgier w je- 
ździo sztucznej dla m łodzieży do lat 14.

P onadto z krajó.w zaw odników  w  pop i­
sach tych  wezm ą udział: p. inż. K ik iew iez 
R om an, L. -T. Ł „  p ięciokrotny m istrz P olsk i 
w jezdzie sztucznej, pp. B ilarów na Zofia , — 
kpt. K ow alsk i Tadeusz, LTŁ., nistrzowska 
para P olsk i, pp. R udnicka M arta — kpt. A l­
fred  Teuer, LTŁ., w icem istrzow ska para 
P olsk i i p. M arm ol Zygm unt, LTŁ., m istrz 
okr. lw ow skiego w jeździe sztucznej. P r o ­
gram  obejm ow ać będzie jazdę pojedyńczą 
pań, jazdę param i oraz solow e pop isy  feno­
m enalne, 12 lat liczącego m istrza W ęgier w 
jeździe sz+uoznej dla m łodzieży do lat 14 — 
E lem era Tertaka,

S ZW E D ZK I Z W IĄ Z E K  N A R C IA R S K I.
posiada obecnie 100.000 ćw iczących  członków, 
należących  do 772 stow arzyszeń sportow ych. 
C y fra  ta ciągle rośnie, co jest dowodem  nie­
zw ykłej popularności tego sportu w Skan- 
dyuiawj i.

L U D W IK  B O E CK ,
jeden  z najlepszych  nareia~zy, otrzym a! za 
proszenie do A m eryki, celem przygotow ania  
am erykańskich studentów do O lim pjady. —  
Boeck p ropozycję  tę p rzy ją ł i udaje się w 
najbliższych  dniach za Ocean.

137 K R Y T Y C H  P Ł Y W A L Ń  P O S IA D A J A  
N IE M C Y .

P ływ actw o niem ieckie posiada setki u- 
zdoln ionycli p ływ aków  ob o jg a  p łci, dziesiątki 
ta lentów  i szereg rekordzistów , a w szystko 
to ćw iczy  w zim ie w .137 krytych  halach p ły ­
w ackich. D latego też w yn ik i N iem ców  n iko­
go nie dziw ią, a w iele państw  idzie w ich 
ślady, budując coraz liczniejszo kryte p ły ­
walnie,

IR O N  JA  LOSU.
A rne B org , jeden z najszybszych  p ływ a­

ków  E uropy , przeszedł niedawno do obozi za­
w odow ców . gdzie mu się pod względem  finan  
sowym  nieśw ietnio powodzi. Jako amator, 
w zględnie .,zaka»tarzony ‘ ‘ zaw odow iec zara­
b ia ł A rue Borg znacznie w ięcej. Obecnie, 
przekonaw szy się, iż ■zamiana k a tegorii nie 
fŚJaca się (?!). czyni B org  starania o przy- 
w róeenie mu licen cji am atorskiej

WIRH NOWY* Nr. 8861 dna 31 grudnia

R E K O R D Y  P Ł Y W A C K IE  PA Ń .
Podczas gd y  czołow i p ływ acy  E uropy, jak  

B aranyi. Taris,. S chuoert i B ocheński w yn i­
kam i sw ym i coraz bardziej z b liż a ją ' się do 
rekoruow  św iatow ych, będących w  posiada­
niu A m erykanów , to suprem acja  am erykań­
skich pływ aczek jest jeszcze w ybitna i nie 
boi s ię  o to, aby m ógł je j  ktoś w bliskim  cza­
sie zagrozić.

R ekordy te są następujące :
S ty l dow olny : 101) jaruów  60.9 E. Laokie 

fA) 1926 100 m. 1.08.2 M adison (A ) 1930. 150 m. 
1.56.2 L indstrom  (A ) 1930. 200 m. M adison
2,34.8, 300 m. 4.08.3 N orelius (A ) 1928. 400 m. 
539.3 N orelius 1928. 500 m. 7.19.6 N orelius 1927. 
1000 m. 15.49.6 E. M ayne (A n g lja  1926. 1500 m. 
23.44.6 N orelius 1927.

S ty l k lasyczny : 100 i 200 m. L otte Miihe 
1.263 i 3.11.2 N iem cy 1926. 400 i 500 m. 6.41.6 o- 
raz 835.2 W olstenhoim  (A n g lja ) 1930.

S ty l grzebien iow y: 100 yardów  1.12.2
■ H olm  (A ) 1930. 100 m. 120.6 N ealing (A ustral- 
; ja ) 1930. 200 m 2.59.2 B raun (H oland ja ) 1928, 
w końcu 400 ni. 6.16.8 Braun (H olandja) 
1933 i\

Jak w idać z tego zestawienia, większość 
rekordów  p ływ ack ich  została ustanow ioną w 
roku bieżącym  i należy przeważnie do A m e­
ryki.
P R A S A  N A  M IS T R Z O S T W A C H  W  K R Y ­

N ICY.
P Z H L  rozpoczął ju ż przy jm ow anie zg ło ­

szeń dziennikarzy k ra jow ych , pragnących  w y 
jech ać do K ry n icy  na m istrzostw a hokejow e 
św iata (1—8 lutego 1931 r.). Cała prasa k ra jo ­
wa została ulokow ana w skrzydle N ow ych 
Łazienek, w w ygodnych  pojedynczych  poko­
jach.

D ziennikarze życzący  sobie zarezerw ow a­
nia pokoju  i biletów w olnego wstępu na try  
buny w czasie turnieju  zechcą nadesłać za 
pośrednictw em  sw ych  w ydaw nictw  zgłosze­
nie do P Z H L  (W arszaw a, ul. Szopena 15), o- 
raz załączyć zadatek na koszty w ynajęcia  po­
ko ju  50 zł. P ok ó j z utrzym aniem  będzie kosz­
tow ał dla dziennikarzy w K ry n icy  około 12 
zł. dziennie przyezem zadatek będzie zaliczo­
ny na tę właśnie pozycję.

Zaznaczyć należy, że ostateczny term in 
zgłoszeń fila dziennikarzy kra jow ych  unlyw a 
z dniem  10 stycznia 1931 r, i w szyscy spóźnie­
ni n ie bedą m ogli liczyć na korzystanie z u- 
dogoduień. przew idzianych dla stanu dzienni­
karskiego. W obec stosunkowo m alej ilości po­
k ojów  i m ie jsc zgłoszenia beJa uw zględniane 
w kolejności w pływ ania do P ZH L.

W drodzI pow rotnej z K ry n icy  prasa o- 
trzym a 50-pvoc. zniżkę na kole jach  państw o­
wych.
D E K O R A C J A  K R Y N IC Y  w  C ZA S IE  H O­

K E J O W Y C H  M IS T R ZO S T W  Ś W IA T A .
W  opracow aniu zn a jdu je  się  plan dekora 

c j i  K ry n icy  w czasie m istrzostw  hokejow ych  
św iata (1—8 lutego 1931 r).

M. iu. wzdłuż ul. Liprfwej, prow adzącej 
do stad jonu , staną słupy lodow e, rozjarzone 
od wew nątrz św iatłem  elektrycznem . W  cen­
trum miasta ustaw ione zostaną dw ie bram; 
pow italne dla gości, ubarw ione chorągw iam i 
wszystkich państw biorących  udział w zawo­
dach. Pozatem  wszystkie pensjonaty  pryw at­
ne i budynki zdrojow e zostaną ubrane fesko- 
liami. flagam i i zielenią, a w ille  ckazaNze bę­
dą ośw ietlone reflektoram i.

Specjalni® efektow nie w yglądać będzie 
g łów n y  stad jon , którego kontury oprow adzo­
ne pasm am i św ietlnem i od b ija ć  s .e będą w ie­
lokrotnie w lustrzanej ta fli lod- wej.
R A D JO  W  S Ł U ŻB IE  P R O P A G A N D O W E J 

H O K E JA .
„P olsk ie  R a d jo "  m a do w ypełnienia w y­

bitna rolę propagandow ą irzeci kokejow ęm i 
m istrzostw am i świata w K ry n icy  (ł—8 lu te­
go  1931 r.). Ju " 'I r - '  4 styczni-i o g. 1430 w y  
głosi nrzed m ikrofonem  stacji warszaw skiej 
dr. Polakiew icz, prezes P ZH L. r wiceprezes 
M iędzynarodow ej Ligi H okoiowe.i odczyt na 
tem at: „H okej polski a mistrzostwa świata w 
K ryn icy . Dnia 21 siycznia o g. 130 dr. H.

Szatkowski opow ie za pośrednictw em  stac ii 
krakow skiej o  ostatnich przygotow aniach  
K ry n icy  do m istrzostw . Pozatem  „P olsk ie  
R a d jo “  będzie transm itow ało k ilka ciekaw ­
szych  m eczów.

Włamania i kradzieże
we L w o w e

(d ) Dmia w czorajszego nieznani spraw cy 
w łam ali się do m ieszkania H erm ana Słom nl- 
ker a, zn a jd u jącego  się w realności przy ul. 
Źródlanej 1. Zabrali on i stam tąd: ubranie
męskie, m arynarkę i kam izelkę, dwie suknie 
jedw abne, bluzkę jedw abną, zegarek srebrny 
dam ski, oraz dwie branzoletki złote łańcusz­
kowe. D rugie w łam anie w czoraj z os ta’ ., doko­
nane w  realności przy  ul. K ochanow skiego 9. 
T am  złodzie je  dostali się  a o m ieszkania B er­
ty  K o ffle r , z k tórego skradli różne rzeczj — 
W ysok ości szkody nie zdołano ustalić, gdyż 
K o ffle row a  przebyw a obecnie w K ry n icy .

Pozatem  w czora j zostali aresztow ani: P , 
D uda za kradzież kożuszków i skórek bara­
nich ze sk lepu Chaim a Streckham m era przy  
ul. Żółk iew skiej 17; Er, G rochow ski i Fr. R ó ­
życki, podejrzan i o kradzież na szkodę W ład , 
M usiałow icza przy  ul. A kadem ickiej 18; M i­
chał Sekuła, Ludw ik B ik lin  i E dw ard W i- 
niarz. przytrzym ani w chw ili, gd y  szli przez 
m iasto z narzędziam i do włam ań; oraz P il 
K ow alczuk, bez za jęcia  i m iejsca  zam ieszka­
nia, poszukiw any zakra dzież.

Kącik humorystyczny

Dzieciak w  muzeum.
—  Tatusui I —  jaką postawę przybierzr 

ten oto rycerz ■— gdy  zechce się p osk rooa c?

W Y J Ą T K I Z E N C Y K L O P E D JI. 
A m eryka  — kraina p roh ib ic ji, bandytów, 

krachów  i gw iazd  film ow ych .
B udzik — dziw ny zegar, k tóry  budzi 

wszystkich, prócz służące^
C yc — rodza j tkaniny baw ełnianej. (Pa­

nie, dlaczego się pan uśm iecha? Ha?...),
D.I  — w^yraz używ any w polityce. (P aa  

znowu się uśmiecha? N iesłusznie, bo: dureńh 
E instein  — człow iek, k tóry  podobno coś 

niecoś z teo r ji w zględności rozumie.
F iga  — ow oc rosnący wraz z gruszkam i 

na wierzbach przedw yborczych .
B arniider — obrady parlamentu.
Inkasent — godny  w spółczucia człow iek, 

w raca jący  często do domu z polam anem i że­
bram i i zdefaaonowauą facjatą .

J a jk o  — wynalazek K olum ba, niestety, 
nie opatentow any. Ja jk o  przechow uje sic w 
skrzyniach, kurnikach i jeszcze gdzieindziej. 
Służy do jedzenia i o w jo ji  na wiecach i przed 
staw ieniach. („Uśm iech“ .)
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V1 przededniu Nowego Roku.
W idzę W as, S iostry  m oje, każdą z osob­

na, jak  zbliżacie się do kalendarza ściennego 
i  odryw acie ostatnią kartkę z datą 31 gru ­
dnia. Drżące nadzieją  ręce- w yciąga ją  się po 
now y kalendarz... Co przyniesie rok now y?

Tamten, m iniony .stary rok, był ciężki. 
Bardzo ciężki...

D la ciebie zwłaszcza, która oto stoisz za­
dumana i patrzysz na now y kalendarz w yda­
my przez firm ę, w której pracujesz.

_ Rano, jeszcze ciem no za oknem, zrywasz 
Bl0 z pościeli. P rędko trzeba posprzątać w 
■pokoiku, um yć sie. sporządzić śniadanie i 
Przed w pół na ósmą w ybiedz z domu.

A  potem przez ośm  godzin  w biurze w y­
stukiwać na m aszynie, lub pod dyktatem  
"szefa stenografow ać listy  i zestawienia ra ­
chunkowe. I  nie om ylić się. C zujność i w ie l­
ka przytom ność um ysłu  są tu konieczne.

Trzeba też być uśm iechniętą. Szef nie 
znosi ponurych  twarzy. Gdy dyktuje, patrzy 
na je t  ręce. W ięc  ona dba również o ta. aby 
starannie b y ły  „w ym a.nikirowane“ . N óżki o- 
Dięte w jedw abne pończochy. Suknia dobrze 
Uszytą, by w  n iej w yglądać m ogła  szykow ­
ali i.

M usi się prezentow ać dobrze. Inaczej 
grozi redukcja. P rzy jm ą  młodszą, ła d n ie j­
sze,

O w szystko to troszczyć się trzeba.
A  gdy  wieczorem , po sw o je j ośm iogo­

dzinnej pracy  w biurze w raca do sw o je j sa­
m otnej izdebki, czeka ją  huk roboty. Prze- 
dewsz^stkiem prędko zanalić w piecu, bo sko 
etnieje z zim na. P otem  na prym usie sporzą­
dzić posiłek...

A  g d y  wreszcie, z książką z reku odpo­
czywa na tapczanie, czu je ju ż ty lko  okrutne 
zmęczenii.

Tak m ija ją  dni, tygodnie, m iesiące. Tak 
ip 'nąl rok ubiegły.

■  Co przyniesie rok now y?
Jeszcze jest młoda, jeszcze ładna, a m ó­

wią ludzie, że jest inteligentna i posiada w ie­
lo zalet.

Co przyniesie rok now y? Czy nadal bę­
dzie sam otną? Czy długo jeszcze w ystukiw ać 
>edzie m usiała na m aszynie rachunki i listy, 

■które o ty le  ty lko  je j  dotyczą, że za tę pracę 
otrzym uje zarobek?

A, co będzie g d y  zachoruje? Gdy się po­
starzeje?

Kasa Chorych... Fundusz pensyjny... Szp i­
tal.., - - .............. —

A  wszakże jeszcze m łoda, jeszcze przy­
stojna. W ięc chyba  w olno mieo nadzieię. że 
ten rok nojvy przyniesie zmianę na lepsze.

Co przyniesie rok nowy*
W oln o ci m arzyć, dziew czyno!,
A  ty. druga m oja  siostro .starsza, któraś 

°to z taki? pasia  zerw ała ostatnią kartkę ze 
starego kalendarza ściennego! Pełne łez 
masz oczy. I  tw oje  także rece w ycią ga ją  sie 
* nadzieją  po now y koleudaiz I ty  rów nież 
za>'vtujesz w duszy: Co przyniesie rok no-
W y !.„

M iniony rok ciężki b y ł dla ciebie. W  n a j­
św iętszych uczuciach żony i m atki pohańbio­
na sie czułaś przez zd ra le  męża, przez obo­
jętność dzieci. W y d a je  ei się żeś podobna 
odłam anej gałęzi i ju ż  nikom u niepotrzebna.

Co przyniesie rok now y?
Jesz-cześ młorla, jeszcze jesteś przystojna. 

W olno ci m arzyć, kobieto!
A  teraz ty, trzecia siostro m oja... naj-

Btars&UL
N ieprzygotow ana do w alki o byt, w yrzu ­

cona z gniazda rodzinnego, tułasz się po ob­
cych łom ach

r<„ ’ „ -j-.M.p nrz^miesie i ok now y?
Postarzałaś sie. zbrzydłaś. A le  jeszcze 

m arzysz,.
Wszakże m ożna w ygrać dolarów kę!

N ow y R oku! Czy k ry jesz  w ielka w ygra ­
ną?

Pom arszczone ręce zryw ają  pow oli osta­
tnią kartkę starego kalendarza ściennego i z 
uśm iechem  nadziei na zawiędłyeh ustach, 
w yciąga ją  się po. now y kalendarz...

A  teraz ty, najdzielniejsza  z sióstr m o­
ich! Ty- któraś zrozum iała zawczasu, że ży­
cie ciągłą  jest walką. P rzygotow ana do w al­
ki. wyszłaś je j  naprzeciw  i zw yciężyłaś. Zdo­
byłaś pozycję  i um iałaś się na n ie j utrzym ać. 
P racu jesz  z zadow oleniem  i troszczysz się 
nie ty lko o siebie, bo zrozum iałaś, że to n a j­
m arniejsze z trosk.

S pokojn ie  zrywasz z kalendarza ostatnią 
kartkę z datą 31 grudnia i stawiasz na biur­
ku sw ojein  now y kalendarz. Dduchowione 
tw o je  oblicze pełne jest pow agi i skupienia. 
O duczyłaś się ja łow ych  marzeń. W iec też nie 
pytasz: jak im  bedzie rok now y. Zdajesz so­
b ie jasn o sprawę ze wszystkiego. Odważnie 
idziesz naprzeciw  nieznanemu nowem u cza­
sowi. jak  do w alki uzbrojona.

B o wiesz o tern, że życie ciągłą  jest wal­
ką.,,.

R A D Y  P R A K T Y C Z N E .
Czyszczenie plam z piwa.

Grubą m aterję czyści się szczotką zama­
czaną w ciep łej wodzie i  nam ydloną. Potem  
płucze sie plam y czystą wodą i do sucha w y ­
ciera czystą szmatką.

Cienkie wełniane m aterja ły  lub jedw ab­
ne czyści się letnią wodą, zmieszaną po rów ­
nej czećJ  z m ocnym  spirytusem  (2 łyżki w o­
dy i 2 łyżki spirytusu). W  tym  plyuie m acza 
sie czystą gąbkę i plam y starannie w yciera, 
potem w ilgotną m aterję w yprasow ać przez 
szm atk1.

Czyszczenie zardzew iałych noży.
Zardzew iały nóż sm aruje się o lejk iem  

w innego kam ienia i zostaw ia na godzinę, po- 
ezem nóż czyści się flanełą  lub suknem. Z a ­
b ieg ten pow tórzyć dwa do trzech razy, p o ­
czerń nóż czyścić, jak  zwykle.

Noże z plam ow ocow ych  czyści się n a j­
lep ie j spirytusem  i popiołem  z węgli.

Odmrożenie,
D otknięte części ciała  nacierać ostrożnie 

śniegiem  lub zim ną wodą. Jeżeli ktoś zmarzł 
bardzo, aż Jo nieprzytom ności, należy chore­
g o  zanieść do zim nego pokoju , ąpzebrać o- 
strożnie i nacierać cia ło  śniegiem  lub zimną 
wodą ąż skóra zaczerw ienieje. Następnie u ło­
żyć chorego do zim nego łóżka. Jeżeli może 
przełykać, p od a je  się herbatę z rum em  albo 
czarną kawę.

O B IA D Y  N A  C A Ł Y  TY D ZIE Ń .
Środa. Zupa jarzynow a, szuycle cielące, 

ziem iaki, brukselka, ryż  ze śm ietaną i sokiem  
m alinowym .

Czwartek. Barszcz z uszkami, ryba  sma­
żona, indyk pieczony, sałata mieszaną, kom ­
pot. ciastka.

P iątek. Zupa perłow o, pierożki z kapu­
sty, om let z konfituram i, kom pot.

Sobota. Zupa grochow a, pieczeń w ołow a 
z kasza, chrzan, kruchy placek z jabłkam i.

Niedziela. Zupa pom idorow a z ryżem , 
kotlety w ieprzow e z ziem iakam i i kapusta 
k.waśna, tort czekoladow y.

Poiedziałek. R osół z m akaronem , sztuka 
m ięsa w sosie chrzanow ym , francusk ie  z kre­
mem.

W torek. Kaipnśniak, gulasz cielęcy, zie­
m iaki, m archewka, koszyczki kruche ze śm ie ' 
taną.

O D P O W IE P Z I R E D A K C J I.
M ała N iunia. W szystko zda je  się, sadząc 

* opisu pani, jest w yp ływ em  złej przem iany

m aterji. A  na to ty lko  lekarz pomoże i  pra­
w idłow a ku racja .

„M ała4-. Jeżeli koniecznie chce pani m ieć 
gęściejsze i dłuższe rzęsy, to p rzy  pom ocy 
fry z jera  proszę troszkę pościnać w łoski i za­
bieg ten musi być pow tórzony kilka razy w 
pew nych odstępach czasu. P odobno pomaga, 
w łos sta je się  siln iejszy.

„C zyteln iczka Stefa". Do czyszczenia zam ­
szowych pantofli nadaje się n a jlep ie j szczo­

teczka gum owa, a jeżeli bucik i bardzo zanie­
dbane, to druciana.

Trędow ata Stenia. C ały list rob i w raże­
nie, że pisała g o  pani w ogrom nem  zdener­
wowaniu. Sm utne jest to środow isko, w któ- 
rem  pani ży je  i w spółczujem y serdecznie. 
Jednak gdy  się jest tak m łodą i przystojną 
a przytem , jak  z listu m ożna w yw nioskow ać 
i w cale inteligentna to możg by n a jlep ie j 
było  w ystarać się o jakąś posadę i w yjechać 
z domu. Czy pani lubi dzieci? B o m ogłaby  
paui postarać sie o posadę w ychow aw czyni 
lub bony. Czasem u obcych  ludzi lepiej, niż 
u  sw oich . Może pani w łaśnie spotkać dom, 
w  którym  znajdzie  w iecej zrozum ienia, c ie ­
płą. i serdeczności, aniżeli wśród sw oich w 
domu, na który  pani tak narzeka.

Sław ka, Złoczów . Proszę unikać ostrych  
potraw . P ić  codziennie odw ar z bratków , 
(ziółka, które dostanie pani w każdej aptece) 
kąpać tw arz dwa razy w g orą ce j wodzie a 
codziennie otrąbkam i. W og ó le  proszę spróbo- 
yać twarz m yć ty lko  w ieczoram i, rano zaś 

posm arow ać dobrym  kremem, w ytrzeć watą 
, i przypudrow ać.
i Na w yp ad an ie -brw i i rzęs nie znam y 
środka. P ow iadają , że można wzm ocnić ee- 
bnlki włosowe u brwi. Sm arując je  wazelina.

M ar ja  W ysocka. A dresu  tego pana nifi 
znamy. M ożna dowiedzieć sie przez policje .

Lustro na jlep ie j oddać do fabryk i, gdzie 
dadza świeża powłokę.

M arysieńka. Tłusta plaine na w ełnianej 
sukni oczyści pani następującym  sposobem : 
Łyżkę pszennej m ąki i łyżkę benzyny zmie­
szać razem na rzadką papkę, papkę te Po­
sm arow ać planie i tak zostaw ić aż do wy­
schnięcia. P o  kilku m inutach g d y  wyschną 
oczyścić szczotką.

P lam ę z potu na b ia łej jedw abnej bluzce 
zw ilżyć wodą utlenioną i wystaw ie na dzia­
łanie cippła, n a jlep ie j słońca.

M łoda gospodyni. Sos ze śliwek m ozc pa­
ni zrobić w następujący sposób: 30 sztuk su 
szonych śliwek dać do garnka w którym  jest 
n ieco wody, ty lko  na dnie. Gdy śliw ki bedą 
już miękkie, przeciera sie ie  przez sito, rob 1 
ciem ną zapraszke, zagotu je w n iej przetarte 
.śliwki, doda jac do sm oku cukru, skórki z cy  
t r /n y  i dwa gwoździki.

Nr. 23-ci dw utygodnika „D Z IE C K O  I  
M A T K A * przynosi następujące artykn ły : 
„.Zn aczen ie  m an ipu lacji dla um ysłow ego 
rozw oju  dziecka" prof. St. Szam an. .D zieck o  
kapryśne*4 Dr. C. Bańkowska, ..Rola o jca  w 
w ychow aniu  dziecka** L. Sierpiński, , K łon o  
ty  Dzidziusm'* H. Anderska. .J a k ie  książki 
kupim y dzieciom  na gwiazdkę?**, „W ażne 
drobiazgi**, „Sztuczne idżyw ianie niem ow lę- 
eia“ M. M orzkowska. „Zapalenie gardła** D r 
H. W eissm ann. .Szczenienie przeciw  b łon i­
cy " D r. M. B iehler, . R odzice m iedzy soba*. 
..M ody dzieeiece*, .Z abaw ki z drzewa, lub 

1 tektury". Odpow iedzi R edak cji (dział porać 
bezpłatnych). F orm a bibułkow a, arkusz wzo­
rów.

I G w iazdkow y num er dw utygodnika „K O ­
B IE T A  W  Ś W IA C IE  I W  D O M U " odznacza 
sie żywa. aktualna- bogato ilnstrow aua tre- 
ścia. Z dziedziny m ody: .D la  m łodszych pa­
nienek" V . R oboty . P raktyczne uw agi w ar­
tyku le Jak ie pow inny być podarki gw iazd­
kow e" M. D obrow olsk ie j. ..(Tkochane la lk i*1 

-W sk a zów k i do ubierania choink i w  a rty k u ł



„WIEK NOWY* Nr. 8fc«l z dnia 3i g.\..inia l&bu

„Choinka**. R ady praktyczne pt. „O rganiza­
c ja  świąteczna**. P rogn ostyk i świąteczne** 
kreśli W . Dobrzańska w artvkule „Jaka bę- 
dzie gwiazdka*1. Ciekawe ssajzegóły o św ię­
tach podaje  M abel: „Święta u obcych  i u

l

nas“ . „O statnia w ig ilja  pana Kalasantego** 
E lżb iety  K iew nanskiej. P rzep isy  kulinarne, 
kolorow e m odele toalet i robót, arkusz wzo­
rów  i tablica  k ro jó w  dopełn ia ją  in teresu ją ­
ce j całości.

Z  d z i e d z  iny m o d y .

i giem . Ł adn y  garn itur p ikow y uzupełn ia j*  
taka dziecinną sukienko.

• .  *
Świeże kwiaty przy sukniach wieczorowych.

W  okresie zb liża jących  sio  zabaw karna­
w ałow ych  chce zw rócić m iłym  czytelniczkom  
uwagą, że najśw ieższą now ością przy suk­
niach w ieczorow ych  będą żywe kwinty. A 
w iec do czarnej sukni czerw one goździk i lub 
pąsow a róża. D o sukni zielojiej blauo lila  
orchidee, lub gałązka lila  bzu, do b ia łe j ja ­
sno czerw ona kameilja.

Naw et do płaszczy, nawet do ltostjum ów  
na u licy  nosić się będzie świeże kw iaty D o  
czarnego płaszcza np. bukiecik fiołków .

*
N ow y praktyczny m ebel do przedpokoju  

ilu stru je  rycina, podana obok. Jest to ławą, 
na której m ożna przysiąść przy zdejm ow a­
niu  i ubieraniu śn iegow ców  a z boku posia ­
da schow ek na parasole.

* a
Ostatnia rycin a  ilu stru je  bardzo efek to­

w ne przybranie św iątecznego stołu. W  za- 
m,ożnycn domami pieczywo, przygotow ane .na 
Boże N arodzenie przetrw ać ma aż do Trzech 
K ró li, tak nawet każe tradycja . I  są dom y 
gdzie stół n akryty  stoi przez w szystkie ki 
dni. „G ość w dom, B óg  w dom “ . Ładnie, ns- 

t k ry ty  stół stanow i nie ty lko  o dobrobycio, 
ale i dobrym  sm aku gospodyn i domu. T ro- 

( che papierow ej wstążki, trochę gałązek je ­
d liny , rozm aite ozdoby, które m ożna sobie 
w dom u spc ;ządzić tanim  kosztem, a stv.ro- 
rzy sie  całość m iłą dla oka.

Program radjokoncertów.

N ow y Rok aia. .lecz ty lko  w najlepszym  gatunku. zwTa- 
•Jest to iszczą dla dzieci.

Okres św iąteczny aż poza 
sc;oi pod znakiem dom ow ych radości, 
okres rodzinnych zjazdów , tow arzyskich  ze­
brań i rozm aitych  przyjem ności, uą jak ie  po­
zw olić sobie tylko może rodzina, ży jąca  w 
uregulow anych  stosunkach I  jest to okres 
na jw iększej radości wśród dzieci. D zieci ob ­
darow ane na gwiazdkę, ży ją  przez wszystkie 
te dnie w ciągiem  podnieceniu. Podnieca je 
nowa książka z obrazkam i, cieszy nowa za­
bawka. A  wreszcie, jakże się nie pochw alić 
nowa sukienką.

W  tym  okresie, gdy każde,i godziny m oż­
na się spodziew ać odw iedzili m i ły c h  gości, 
zarów no m am usia, jak  i na jstarszy  podlotek 
i m łodsze rodzeństwo, zawsze starannie są 
ubrane. P ow inno to być specja lne ubranie do 
ino we. W ygodne, eleganckie, lecz nie tą na-

łzuca.iąeą się e legancja , raczej w yra fin ow a­
nie skromne.

Na takie dom ow e sukienki zaleciłabym  
tak modne dziś i w ędy lub aksam ity do pra-

2kj-* C t i h u a e ł r a  w y p o ż y c z a m  n a jn o w s ze  
N a  j y l W c a l l d K O S T J U M Y  re d u to w e  
i U B R A N IA  s m o k in g o w e , S U K N IE  b a lo w e . 6462 
B R IE F W E C H S L E R , P I. T e o d o ra  4. oficyny tel. 80-99

R ycin a  nasza ilu stń S e  m iły  obrazek ro ­
dzinny.

W idzim y tu szkice dziecinnych  sul ienek 
3 rozm aitych  typów . Suknie dla podlotka i 
suknię dla starszej pani. K ró j prosty, tak 
zw_a.ny sportow y, ąbe w drobnych  szczegółach 
przybran ia  jest ten wdzięk, k tóry  pow inien i 
cechow ać suknie dom ową.

Suknia dla podlotka ma pelerynkę i kra­
wat w kształcie sutej kokardy. D ziecinne su ­
kienki zdobi się haftem  lub w zorzystym  ścm-

W TO R EK , 3C GRUDNIA 1930.
Lwów: 11.58 Sygnał czasu z Obserw. Astr.
12.10 Koncert, z p łyt gram ofonow ych .
15.50 N iezachodzące słońce przylądka pół­

nocnego,
16.50 R ecital śpiew aczy p. Jan iny K obie- 

luszow ej.
17.15 K ryzys szkoły średniej w Polsce.
17.45 P opularny koncert sym fon iczny: D 

C. Saint-Saens: Poem at sym fon iczny „K o ło ­
w rotek O m fa lji“ : 2) I. J. P aderew ski: Śclier-

j zo z sy in fon ji; 3) P. C zajkow ski: U  ez. V I-te j 
sym fon ji; 4) Z N oskow ski: Polonez e leg ijn y ; 
5) J. M assenet: Suita „S ceny neapolHańskic**.

18.45 R ozm aitości.
19.19 Giełda rolnicza.
19.25 P ły ty  gram ofonow e.
19.35 Prasow y dziennik radjow y.
19.50 Operetka J. O ffenbacha: ..Orfeusz w 

piekle** (z W arszaw y).
P o  operetce kom unikaty (z W arszawy) — 

oraz w m iarę m ożności — retransm isje ze 
sta c ji zagranicznych.

ŚRODA 31 GRUDNIA 1930.
Lwów: 11.58 S ygna ł czasu z Obserw. Astr.
12.10 K oncert z p łyt gram ofonow ych .
15.50 R ad jok ron ik a  (z W arszaw y).
16.15 P rogram  dla dzieci (z W arszawy).
16.45 P ogadanka spaekerowska p. B ohda­

na Sadowskiego.
17.05 P ły ty  gram ofonow e.
17.15 „W  trzechscllecie Kepplera** (dr. K . 

A djukiew icz).
17.45 K oncert ork iestry  P. R . (z W arsza­

w y): 1) G. R ossin i: U w ertura do op. „C yru lik  
Sewilski**; 2) E. d ‘ALbert: Interm ezzo z op. 
„Niziny**; 3) P . Lacom e: Suita afrykańska,; 4) 
Ó. M illocker: W alc „Carlotta**; 5) A . D w orzak 
Taniec słow iański A -dur Nr. 5; 6) F . M endels­
sohn: Pieśń bez słów, op. 30 Nr. 4; 7) F. Gos 
sec; G aw ot; 8) P. Sarąsate: Tafuce hiszpań­
ski Nr. 8: 9) W. M aliszew ski: M azur z baletu 
„Syrena**.

18.45 R ozm aitości.
19.10 Skrzynka pocztowa rolnicza (z W ar.)
19.25 P ły ty  gram ofonow e
19.35 Prasow y dziennik m u łow y  (z W ar.) 
19.55 P łyta gram ofonow a.
20.00 Odczyt (z W arszaw y).
30.15 F eljeton  m uzyczny (z W arszaw y).
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20.30 K oncert w ieczorny (z K atow ic). : i
22.00 J. K aden-B androw ski w ygi. fe lj. pt.

„W  noc sylwestrową'* (z W arszaw y).
20.15 K om unikaty  (z W arszaw y).
22.30 Zbiorow a au dycja  sylw estrow a 6 

rozgłośni polskich : Ze L w ow a: „Sza! Lw ów  
8-ra!“  m ikrorew ja  W iktora B udzyńskiego (w 
30 min. i k ilku  sek.) 1) „W staw ione studio**;
2) „Sza! Lw ów  g ra !‘ ‘ ; 3) „K to  nas s łuchał"; 4)
» W różby Sylwestrowe'*; 5) M ik rofon  na lw o­
wski ton“ ; 6) „Znak zapytania'*; 7) „Życzenia 
 ̂ Po-życzenia now oroczne"; 8) „Jakoś to be!‘ ‘ .

*  ̂ 23.00 Z  Poznania; — 23.00 z K rakow a; —
24.00 z W arszaw y. Przem ów ienie N aczelnego 
D yrektora P. R . p. Z. Cham ca; — 0.05 Przem ó­
wienia dyrek cy j lokalnych  na wszystkich roz 
głośniach; — Ó.10 z W arszaw y: A udycja  S y l­
westrowa; — 0.45 z W iln a ; — 1.15 z K atow ic, 
Poczem ewentualnie retransm isje ze staeyj 
zagranicznych.

Z a p is k i .
Tomasz Mann „BUDDENBOCKOW IE** 

® 1  „D ziel X X  w.“ . M ann buduje, swe dzie­
wa na zrębach drapieżnej wprost obserw acji 
tycia. W idzieliśm y to w „C zarodziejsk iej 
Górze**. W  „Buddebrockach** ten bezlitosny

chwy»;. 1 eracki jest zastosow any do obser­
w a cji kilku pokoleń stere j rodziny H anzea- 
ty e k ie i która  degeneru je sie a zarazem w y- 
subteln ia z każe om nastennem pokoleniem . 
W ydaw n. „Roju**.

Irena Zarzycka. „P A N N A  IR K A “. D zie­
je  podlotka na law ach szkoły koedukacy jnej, 
w  których, bezw ątpienia pełna tem peram en­
tu pisarka um ieścić m usiała snoro przeżyć 
autobiograficznych . W ydaw n. „Roju**.

D onn B yrne „O P O W IE Ś C I B E Z  N A - 
Z W Y ‘‘ . Fabuła — tragiczne dzieje m łodej za­
konnicy, w której sercu  w alczy przysięga  
klasztorna z potężna m iłością  do m ężczyzny 
— jest rzucona ua pełne soczystych  barw  tło 
obycza jow e Ir la n d ii z przed ła t kilkudziesię­
ciu. P rzekład  p. K uszelew skiej należy do 
kongenialnych. W ydaw n. „R o ju ".

W łodzim ierz Perzyński „P R A L N IA  SU ­
M IE N IA  . Ostatnia książka zm arłego pisa­
rza Cóż dziw nego, że reka w yciąga  sie po nią 
z pietyzm em  — by  karta za kartą odsłaniać 
skarby prozy  w łaściw e P erzyńskiem u: św ie­
tną polszczyznę i ostra złośliw a obserw acje, 
.frcórą łagodzi dobre, filozoficzne, ja k b y  już 
od tam tej stron y  rznicojie „na św iat spo jrze­
nie". W ydaw n. „R o ju " .

Szarecki „C Z A P K A  TOPIELCA**. A u ­
tor, m łody m arynarz, należy do te;i rasow ej

rodziny polskich  pisarzy, k tórych  klejnotem  
pisarskim  jest. hum or i poczucie gruntu  pcw 
nogam i. W ydaw n. „R o ju “ . ; .

Glaude Farrerc „K O C H A L I SIĘ ..." A u ­
tor lu bu je  sie w tem atach egzotycznych  
które w yszukuje n ietylko w salonach, ale i 
w  palarniach opium  i nawet na dalekich Am  
ty liach  w przeżyciach m iłosnych  z tredow a- 
tą. W ydaw n . „Roju**._____________

W  szponach handlarzy
żyw ym  towarem .

Na Niemnie w rejonie Druskienik wyło* 
wili rybacy butelkę w której znaleziono kartkę 
następującej treści: Jestem w rękach Bruc*
kiege 4 Jaehimki Czernego. Wiozą mnie dv 
Szminki w Orzemolówce. Ratujcie! —  Rodzie- 
wiczówna**.

Rybacy oddali kartkę policji śledczej, 
która podejrzewa, iż Rodziewiczówm wpadł? 
w ręce handlarzy żywyn towarem.

Naczelny redaktor:
B R O N ISŁAW  L A SK O W N ICK I. 

Odpowiedzialny redaktor:
JOZEF KR7YS7TOFOWTC7.

II wiersz milimetrowy (szer. 75 mm) na pierwszej stronie • • «
J • • • 75 »  w tekcje .  .  • • #

1 „  , * 3 7  „  ia  tekstem • .  .  * •
. O^łoszea.w drobne za s ł o w o .........................................................  « * •

i, „  matrymonialne, korespondencjo prywatne —  iło w o .
u "  , ,  dla poszukujących pracy —  słowo . . .  •

CENN K OGŁOSZEH:
zł. 1*20 
,  0-80 „ 0*20 
»  0*10 
m 0*20
„  0*05

Ogłoszenie drobne w dzień powszedni najmniej .  • ał. 1*00
H „  w niedzielą najmniej   «. 1*50

Pierwsze słowo i słowa podkreślono liczy »iq podwójnie. Ceny ogłoszeń w numerze a datą 
niedzielną o 50 procent wyższe. Za miejsca zastrzeżone dolicza sie 25 procent. Drobne ogłoszenia
przyjmujemy tylko za gotówką.

S p e c j a l i s t a  ch o ró b  p łu c, serca i żo łą d k a

Dr. FELIKS HAHN
ULICA LISTOPADA 30. =  Telef. 8 4 -4 5 .  

Roentgen — Lampa kwarcowa. 48095

S P E C J A L IS T A  C H O R Ó B  S K Ó R N Y C H , W E  N E R. i K O S M E T Y K I

’ Ds*. R 6 N A H  D O L ł i l C K I
ord. od 3 — 6 ul. G Ł Ę B O K A  10, (parter). L am pa  kw a rcow a , D jaterm ja

S P E C J A L IS T A  C H O R Ó B  S K Ó R N ,, W E N E R . i K O S M E T Y K I L E K . 
M  b a n k g * » d ę , o n * o r d y n u j e  od 3— 6 , L E G J O N Ó W  35

U f  | p a s a ż  f e l l e r ó w  i , i i  p ^ t™ .
. . . .  t , T e le {on  88 -  98. 50672

Specjalista choró b sk ó rn ych  w e n e r. i k o s m e tyk i
I M l  E M U  b. sek. szpit. wied. i lwowsk. 

U T .  Ir r i U I ^ y  ord. od 8— 10 i 2 - 6 ,  w nie­
dziele od 9— 1, L w ó w , A s n y k a  1 (róg Piłsudskiego) 
Leczenie ż y la k ó w . — Tel. 48-01. 6368
Dr. REGINA R E I C H E N S T E I N - N U D L O W f l
ord. w chor. wener., skórn. i kosmet. dla kobiet 
PLAC HALICKI 7 (nad Kaw. Centr.). Telef. 31-30. 
Lam pa k w a rc o w a , d ja th e rm ia . 6185
Spec. ch o ró b  sk ó r., w e n e r. i kośnie  , b. sek. szpit.

Ke'iwot1ew' Dr. Laura FuSIeyibauit
orodn“ie 6odro2PTi!. ULICA SŁOWACKIEGO 3.|

d e n t y s t a  D r . KBara G r ffffo w a
ord. w chor. jamy ustnej i zębów, K ra sze w s k ie ­
go 11, I. p ., tel. 35-03, w godz. 9 - 1  i 3 - 6 .  6184

Nie wyrzucaj swoich pie­
niędzy, kupując tandetę! 

K u p  n  ź r ó d ła

MEBLE
sty low e i po jedy n cze  w łasnego  
Wyrobu. P rzep iękne jad aln ie , sy ­
pialnie, m eble ta p icerow a n e, sofy , 
otom any, bu fa lk i, garn itury, krze­
sła na jtan iej na 24-m iestączne raty 

poleca

S A N O K  E R
L w ó w  —  Z a m a rs ty n ó w  
L W O W S K A  58. Tel. 93-14 

S to la rn ia -Ta p ice rn ia
Każdemu kupującemu po roku od­
nawiamy bezpłatnie meble. 50686

Czas
odnowić
przedpłatę!

POSZUKUJĘ clilopca do 
sklepu spożywczego. Plac 
Bilezewskiego nr. 7, Bazar 
W iejski. 50430

POSZUKUJE się prakty­
kanta. Firm a P itołaj ul. 
Akadem icka 10. 50548

CHŁOPCA do posyłek — 
przyjm ie firm a Kraus ul. 
Stanisława 2. 50081:

SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
z dobremi świadectwami 
książką służbową lub do­
wodem osobistym  od 1-go 
stycznia przyjm ę; .Leona 
Sapiehy 07/11J, u a lewo.

5001)7
SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
znajdzjo umieszczeń i o Le­
nartowicza lla  I . p. drzwi 
nr. 9. 50063:

PR ZY JM Ę  służącą skrom­
ną, poleconą, do wszyst­
kiego. Sapiehy 5, praw y 
parte- 50529;

DOCHODZĄCA potrzebna 
Śniadeckich 7 I, p, gospo­
dyni, 50650;

POSZUKUJĘ slużącę do 
w szystkiego czystą zwinną 
z gotowaniem ; — Friedri­
chów 8 parter - prawy. — ‘ 

501)5(1: C

POSZUKUJĘ zdolnej pra­
czki Pralnia, Słoneczna 23 
K ogutow a. 50058:

K U C H A R K Ę iderwszorzę 
dną, zwinną przyjm ie Sa­
natorium ; Lwów, Listopa­
da 22. 30G5»

U RZĘDNICZKA zdolna >i 
energiczna poszukiwana i
O ferty własnoręcznie pisa-* 
sane z podaniem referen­
c ji  pod „Sekreta r ja t“  do 
W ieku. 50682:

A K W IZY T O R ZY  ogłosze­
niowi poszukiwani. ..Prze­
gląd F ilm ow y44 Rynek 3 
od 12—1. 5UG83:

POTRZEBNA panienka do 
ręcznych mereżek, Jagiel­
lońska 18 podwórzo H aft­
ka. 50684:

INTEL IG E N TN A i fach o- 
w a gospodyni do kuchni 
restan ra ey j n c j , znająca się 
na blokowaniu i prowadzę 
niu zapasów poszukiwana. 
Szczegółowe oferty  z odpi­
sami świadectw pod ,, F a ­
chowa gospodyni*4 do Ad­
m inistracji, 50079

KU CH A RK Ę  do wszyst­
k iego um iejącą dobrze go ­
tować — zo świadectwami 
przyjm ę zaraz. — W iado­
mość Gliniańska 19 parter 
prawo. 50668

P R A K T Y K A N T  początku
ją cy , z porządnego domu,
z ukońcezoną 3-cią gim na­
zjalną — poszukiwany do
sklepu korzennego i poko­
ju  do śniadań. Zgłoszenia

_ pod: „P oczątk u ją cy11 do
t Adm inistracji. 50680

PRZYJM Ę lepszą- slużącę 
m łodą Polkę do wszystkie­
go, dobre gotowanie, świa 
dectwa, małe gospodarstwo 
Jabłonowskich 32 — przez 
podwórze III . piętro na 
prawo godz, 4—6. 50645:

BEZROBOTNI! Każdy za­
robi zł. 500 i w ięcej mie­
sięcznie na akw izycji. — 
E nergicznych proszę pisać: 
Zamość, Lwowska 3, dom 
K onarzewskiej, K ondrato­
wicz, 49809

SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
z poleceniam i do 3. osób — 
przyjm ie Rośenman, Ja ­
giellońska 17. 50373

POWAŻNE wydawnictwo 
przyjm ie kilku zdolnych 
panów oraz panie do zbie 
rania zamówień. Za pewni o 
ny zarobek 1,000 zł. mie­
sięcznie. W ym agano śre­
dnie wykształcenie. Zgło­
szenia z 2 fotografiam i — 
Lwów, Kochanowskiego 7, 
II . p. 6151

e s i w E i i
UM EBLOW ANY pokój -  
frontow y, z łazienką do 
w ynajęcia . Zyblilciewicza 
nr. 43, I . piątro, drzwi 4;

50313

POSZUKUJĘ na wspólne 
mieszkanie dwócli panów z 
utrzymaniem łub bez. Ul. 
Jabłonowskich 4, T. piątro, 
lewy ganek. 50447

POKÓJ dla dwócli panów 
osobne wejście, kom fort, 
do w ynajęcia ; fortepian, 
Kochanowskiego 26, I IL  p. 
drzwi na lewo. 50408

DW U osobow y pokój z u- 
trzymanieni, dla panienek 
do w ynajęcia. L isty Adm : 
W ieku pod „120 7,1/ 4 50142
POKÓJ frontow y zaraz do 
w ynajęcia . Ul. Dąbrow­
skiego 1. 12, parter lewy, 
mieszkanie 2. 50105

POKÓJ um eblowany, oso­
bne w ejśeio i mała stan­
c ja  w suterenach dla je ­
dnej osoby do wynajęcia. 
Gospodarz, Łyczakowska 32 

50385

DO w ynajęcia  pokój z ku 
chnią od pierwszego sty­
cznia. U l. Św. Piotra 1. 17 
Zniesienie nowe. 50381

POKÓJ frontow y z oso­
bnym wejściem , wynajm ę 
zaraz zamożniejszemu soli­
dnemu kawalerowi. Chrza­
nowskiej 14, II . p. 50535:

DO .wynajęcia 2 p.okoje u- 
meblówarie, słoneezrie, oso 
bno wejście, kom fort — 
o went. gazówka. Zadwó- 
rzańska 37, w illa , tel. 154;

50417

BARDZO tani kawalerski 
pokój, zupełnie wchód oso 
bny, natychmiast do w y­
najęcia. W iadom ość: Głę­
boka 16, I I . p., drzwi 12, 
od 15 do 17. 50432

P A N A  przyjm ie do fron­
towego wspólnego pokoju  
z  utrzym aniem , chrześci­
janka. Zygm untowska 11 A  
I. p. 50471
POKÓJ kom fortow y dla 
pań lub panienek. Szepty­
ck ich  41, drzwi 4. 50426

POKÓJ um eblowany na 2 
OFoby, także utrzym anie, 
zaraz do w ynajęcia. Ulica 
Tere-sy 8, tel. 76-09. 50546

POKÓJ, w ejście  z klatki 
schodowej, jest do w yna­
jęcia  przy ni. Kościuszki 
nr. 18, II . p., P olei nor, —- 

50541;
W YN A JM Ę  lokal fa b ry ­
czny. L isty  pod „L oka l44 
Adm. W ieku. 50551
POKÓJ um eblowany, soli­
dnemu paną lub pani wy 
im jm io małżeństwo bezdzie 
tno. Skrzyńskiego nr. 12, 
parter na prawo. 50557:

C IEPŁY pokój, utrzym a­
nie lub bez. Teehnicka 10 
lew y parter. 50542:

POKÓJ um eblowany zaraz 
do w ynajęcia  dla jiań 
urzędniczek, nauczycielek, 
możo być dla pana soli­
dnego, ui. Dąbrowskiego 
nr. 12, parter, na prawo, 
od godz. 11 do 5 popol.

50538:

M AGAZYNY z pokojem  
na biuro oraz podwórzem 
naprzeciw Dworea czerń i o 
w icck iego do- w ynajęcia. 
Gródecka 121. 50547: .

POKÓJ od najmę studiują-'] 
cej panience — utrzyma--; 
nie, fortepian, kom fort;. 
M arji K onopnickiej 14; 
piętro II. drzwi 8. . 30653: ■

POKÓJ um eblowany do 
w ynajęcia , — ewentualnie 
dla małżeństwa, św. Tere­
sy  2 e, I I . p. Józef czy k o - ; 
w a od 4-ej. 50648:

POSZUKUJĘ pana zaraz 
do wspólnego pokoju. Ul. 
A snyka 11, parter. 50594:

POKÓJ panom lub m ał­
żeństwu zaraz do w ynaję­
cia, K alećza IG'A, I . p. -  
  "0676:

D LA  dwóch osób m ieszka­
nie z utrzymaniem, po 113 
zł. m iesięcznie; Królowej' 
Jadw igi 35 II. p. ganek 
drzwi 10. 30654:

POKÓJ frontow y z ezęś- • 
eioweni utrzym aniem ; Zy- 
hlikiewieża .22 parter lewy 

30666:
POKÓJ kawalerski z csn- 
bnem wejściem  z wikteiu 
lub bez do w ynajęcia Gło­
wińskiego 27/11/10. 50660:
POKÓJ kuchnia kom forto­
we 2-1 ot ni czynsz — odda 
Fern, Sobińskiego 5. 30665

POKÓJ do w ynajęcia  ul. 
Lenartowicza 12, Gerlich.

50526:
POKÓJ do w ynajęcia . — 
K leparów , ul. W arszawska 
nr. 18. 50516
POKÓJ um cbl. z klatki 
schodowej przy nL K rasi­
ckich do w ynajęcia . W ia ­
domość telef. 71-48, 50644:

ŚLICZNY pokój — osobno 
w ejście  kom fort unie hi. % 
wszelkiomi w ygodam i za­
raz w ynajm ę ni, św. An­
ny 5 lewy parter. 30661:

DO odnajęcia ładuy pokó* 
słoneczny z osobnem wej 
ścieni przy ul. Kościuszki. 
W iadom ość: „Postęp** ul.
Romano w i cza 10. 50651):
POKOIK z utrzymaniem 
do w ynajęcia , Teatyńska f 
D ozorca wskaże. 50647:
POKÓJ elegancki, osobny 
frontow y, P lac Bi tczew­
skiego 2 drzwi 14. 50646:



1H „W IEK NOWY* Nr 886, t  dnia Hi grudni a 1930.

K A R N A W A Ł :
ro z ry w k o w e , d a n cin g o w e  i t. p . a r ty k u ły .

wyrób nnii ner
W arszawa oJS Mławska 5.

Mag strat król. stoł. m. Lwowa — W ydz. 1.
Lpr. 736/30.

Magistrat król. stoł. m. Lwowa, ogłasza

P R Z E T A R G
na wykonywanie i dostawę robót introligatorskich dla 
Magistratu m. Lwowa, Zakładów, Przedsiębiorstw, 
Urzędów i Instytucyj m ie jsk ich , na okres od 1, sty­
cznia 1931 do 31. grudnia 1932.

Szczegółowe ogłoszenie w urzędowej „Gaze­
cie Lwowskiej'1 Nr. 299 z dnia 30. grudnia 1930, 

Wiceprezyde t miasta
6466 Br. W . K U B A L A  w . r.

P R ZE P ISO W E  T A C H O G R A F Y  
§B @ “ d la  a u t o b u s ó w  H K 1

do nabycia w wyłączn. przedstawicielstwie

“ 9 f
Ska z o. o

# T 1 ^ «
-  Lw ów , PL. MAKJACKI

Wytłaczam desenie na aksam itach i na 
płaszczach  p lu s zo w yc h  nawet 

.starych zniszczonych, odświeżam, czyszczę, przera­
biam. W o la ń s k a , Lwów. Sobieskiego l ‘2,tel. 17-04.6017

WAŻNE DLA MAGISTRATÓW!

S Z N A C Z K I  
dla psów

na ro k  1931 —  czas z a m a w ia f 6445

Andrzej Berliński S ło w a ck ie g o  4.

HURT! Telefon 19— 61. D E T A J L !
!■» I I 7 1 U K  wszelkich systemów już od 
C . y & W j f  Zł. 12 i buciki do tychże.

Ł y ż w y  hnckeJoweC.C.K.
B U T Y ,  K I J E  i wszelkie przybory do hockeju

S f e / f i  J A K Ó B  R 0 S E N M A N
Lw ów , AKADEMICKA 25. 50628 Cenniki na żądanie.

i ^ ~ £ f i A F 0 L 0 G i m  „ S A R M E N T "
.przyjmuje od 11—1 i od 5—8 ul. GOŁĄBA 10. II. p. Osoby chcące 
korzystać z mojej wiedzy, zwrócą się z calem zaufaniem. 50573
ZA GOT W K Ę ! 6450 N A  R A T Y !

Caoy zniżone.do 20 proc.
mońężne i żelazne. Łóżeczka dziecinne. Wkłady i ma* 
terace włosienne oraz syp alnie i jadalnie. Garnitury 

salonowe i urządzenia kuchenne najtaniej zakupić można u firmy

I K  S T E I L  i S K A  H T I
Lw ów  -  KAŹM1ERZOWSKA 28. —  Tel. 64-13.

i i U

SPRZEDAM piec żelazny 
niklow any ozdobny w bar 
Uzo dobrym  sianie: ślu -
arnłn, Lindego 7. 5 968 7

M ASZYNA do krajania 
szynki, używana, w bar­
dzo dobrym  stanie — do 
4 przd ani a. — W iadom ość: 
Kafka i Szkowrou Lwów, 
Kopernika 3, $0678

O K A ZJA ! Do sprzedania 
89 okien inspektowych o- 
sz klony ch m ocnych po 10 
zł. D o skrzyń po 12 zł. — 
W iadom ość: A snyka 15,
Dr. Kamiński. 50642
K U P IĘ  dom now y; poda­
nie ceny do Adm. W ieku 
pod „D om ", 50652:

l u i k t u d [■ Bi

11 IG (i LA maszynistka zna­
ją ca  dobrze stenograf ję , 
buchalterię, z praktyką po 
szokuje pi.sady. L isty do 
A cl mi n. pod „Ala i o wyma­
gan ia '1. 50504

A [ECHA N IK 7. dyplom em  
ślusarskim, egzaminem ko­
tłowym , do obsługi maszyn 
parowych. Prze p r n w a (1 za
głów ny remont maszyn rol­
niczych i parowych w go­
rzelniach. młynach i tarta­
kach. Pracował przez 0 lal 
w Zarządzie dóbr „Spółka 
B rod y ". Z braku znajom o­
ści la drogą poszuka jo  po­
sady w m ajątkach, przed­
siębiorstwach — za wyna­
grodzeniem  50 zł. Listy do 
Admiii, W ieku pod „M e­
chanik P "  6456

OSOBA lat 32, i n ici, pra­
cowita, zna gospodarstwo 
doskonale gotu je, obejm ie 
zarząd kuchni, kasyna lub 
domu u sam otnych osób. 
Mozo. dać troskliw ą opie­
kę dzieciom, chorej osobie 
posiada jąc praktykę możo 
być- pomocną w handlu. 
Listy pod „D o la " Ad min: 
W ick u .______________ 5038-1 1

P O S LI A CZKA po szu k u j e 
dochodzenia z gotowaniem 
lal) bez. Świadectwa do- i 
hre. Zgłoszenia ul. K ra- | 
Imwska nr. fi, I. p. 50528: ,

R ['T  YNOWANA kasjerka  ̂
poszukuje posady. K aucja 
190 dolarów. Listy Aduun: 
W ieku pod „T y lk o   ̂ we 
Lwowie". 50558

UCZCT W A  dziewczyna, z 
porządnej rodziny, żyd. —- ‘ 
poszukuje posadę do dwoj 
gu osób. L isty do Ad min. , 
Wieku pod „Skrom m rk — « 

50541: 1

SZYJĘ po cl o mac li pryw a­
tnie, po bardzo niskich 
cenach, mam maszynę; — ( 
przyjm uję przeróbki i  na­
prawień Krochm al i k, ulica 
Rzec zna 20, Zaiuarslyuów. .

9202 |
B Y Ł Y  icgjon ista i po doli- ! 
cer W . P.. przyjm ie jaką- 
kolwiekbądź posadę lub 
pracę za skromnym w y - ■ 
nagrodzeniem. L isty pod 1 
„U czciw y 9" Adm. W ieku

9?91

OSOBA w średnim wieku 
poszukuje zajęcia do je ­
dnej osoby lub do malej 
rodziny, znająca się na 
gospodarstwie w iejskim  i 
domowym . Zgłoszenia ul. 
Ob er ty ńska -1, u dozorcy.

50520:

DOBIiA kucharka starsza, 
poszukuje posady, może 
być do wszystkiego — do 
m ałej rodziny, możo do­
chodzić, ma mieszkanie a 
uaj chętniej wyjedzie. L i­
sty pod „I)o  i u* a gospody­
n i" Adm . W ieku. 50523:

IPjSZ U K  U JŁ  się POLONI* 
STY* uo w yrobienia refe­
ratu. Listy z podaniom 
adresu pod „P olon ista"
Adm, W icku. 50569:

Małżeństwa?
SETN I O U KR l’ do w ybo­
ru Pan i Panów, wysyła 
dyskretnie W ładysław Je- 
linek, Jaworów , woje wódz. 
Lwowskie. oODl

NAU CZYCIELKA lat 37, 
pozna starszego pana bez 
nałogów , ceniącego ogni­
sko domowe, Listy Adm : 
W ieku pod „Zdrowa—P ."

64(5 i:

SZU K A  M sp ó 1 u i c z k i do 
prowadzenia restauracji — 
mleczarni w o Lwowie. Ka­
pitał wym agany 300 do 5ij9 
dolarów. Cel mali*. Zg ło­
szenia pisejuue pod „Sam o 
tn y "  A jen cja  Reklamowa, 
Chorążczyziiy -7, 50(539:

DW IE  pauny, szatynka 
lal 28. blondyna lat 21 — 
posiadają mieszkanie i go 
tówkę, poszukują mężów 
na rządowej jiosadzie lub 
rzem ieślników. Rzecz trak­
tują poważnie. Listy pod 
„Szczęście" Adm . W ieku.

50521:

W YPOŻYCZALNIA kostju - i 
mów redutowych, Rynek 1
nr. 1*2, II, p „ III , -.L-ii., j 
drzwi ur. 4. 59358 | |

W Y rTWÓUNIA gorsetów — 
Janowska 26 — wykonuje 
gorsellety, biodrowki, biu­
stonosze, po cenach Kon­
kurencyjnych. 30413

DO darowania dwojo dzie­
ci, rei. rzym sko — kntol.
Zakład Dzieciątka Jezus,
ul. Paulinów 3. ~ 30575:

UNIE W AŻNIA M książecz­
kę wojskową P, K . U. —« 
Lwów miasto u a nazwisko 
Andrzej Zagórski i weksel 
na 500 zł. in bianco z pod 
pisem Jadwiga Tyezkowska 

5060!):

N A JPIĘK N IE JSZE  mode­
le torebek damskich, w y­
konuje jcdyu io  Borasz pl.
Bernn rdyliski 2. 501] 0;

W BANKACH Zastawni­
czych zastawiono kosztow­
ności wykupuję, do placu m 
najwyższą wartość, siaro 
zęby kupuję. Zakład zegar 
mistrzowski Anstrcicher — 
K az i ni i er zo \vs k a 5, naprze 
ci w Szpitalnej. 50112

NAJM ODNIEJSZE francu­
skie karnisze stylowe. N aj­
tańsza oprawa obrazów. — 
lle lzel. Pasaż Ha ugina na 8 

50361

F IL A T E L IŚ C I! Żąda jt-i e
bezpłatnego cennika. So- 
zański, Radzi w iłló w w o­
łyński, skrytka osiem. — 
K oniecznie zapodać tytuł 
dziennika. 6446

ZGINĄŁ pies łańcuchowy 
pół wilczur, maści szarej, 
duży, nr, marki 164, Liwów 
W ronowska 2, Dom u bo* 
g ich . 56518:

W  DRUGI dzień świąt — 
uciekł W ILCZUR „E G O ", 
z blizną na lewej nodze. 
Za pr zyr o wad z e u i j  wy na­
grodzę. Boczna Snopkoty­
skiej 3, I. p., (początek 
Siiopkowskie). 56549:

UNIEW AŻNIAM  zgubioną 
książeczkę K asy C horyehr 
W łodzimierz Zin. '>0564:

U N IEW AŻNIAM  książo- 
czkę wojskową — wydaną 
P. K . U. Ijwów — miastu 
Górski M ichał. 50669

V N T E WAŻN 1A  M poświa cl
c z e ni o w o j sk o w o w y  da n o
przez P. K. U. Lwów-mi a 
sto na nazwisko A iiolf Ba­
ri zer. 30677:

ZA K Ł A D  haftów K oralni- 
cka 6. Przyjnitijo bieliznę 
osobistą i pościelow ą do 
szycia i haftu, jakoteź 
suknie i żakiety koralam i 
po cenach przystępnych.

5IJ073
GRYPY uniknie się pew­
nie, przez stałe użycie 
wody kolooskiej. 100 gra ­
mów zł, 1. Perfum erja S. 
Fedor, Lwów, Syks laska 
nr. 7. 49-179

ZNALEZIONY okolica Ł y ­
czakowska na nartach —- 
damski zegarek, do o debra 
nia Już. ifaskler, Celucrow
ska 35. , 50329

1 ZL. LEKCJA języka 
f  ra 11 e u sk i ego , niem iecki ego 
i fortepianu. L isty Adm; 
W icku pod .,1 z ł."  50127

K A W ALE R intel. lat 27 — 
ożeni się z panną m aję­
tną, katoliczką. Bliższe 
szczegóły listownie. Laska 
we listy z fotogra fia  do j 
Adm. W icku Nowego pod 
R. W , D yskrecja zapew­
niona. 505.69:

KURSY HANDLOWE
J. h u R S C H S P R U N G A , u ! .  Ł y c z a k o w s k a  3 4
przyjmują wpisy na nowy wieczorny 5 miesięczny 
kurs hańdlowj. Stenografja. Pisanie na maszynach. 

Początek nauki 7. stycznia. 50670

LWU WIANKA, f  a eho w a, 
dobrze Się reprezentująca, ! 
poszukuje pracy jako ka­
sjerka, ekspedjentka lub 
t. p. Listy Ad ii) i n. Wieku 
pod ,,Złożę kaucję". 50(540: j

MA SA Ż Y$TK A i pielęg 11 iar i 
ka poleca się. Cl. Łycza­
kowska 41, l\I.osurowa. 39617

S Z V J Ę i p r z er a b i a m po 
domncli prywatnych. L isty 
pod „Zadowoleniu* Adm: 
W icku. 50577:

TELEGRAM ! Panic zgło­
szą oferty  dyskretnie na­
tychm iast. Mam bogatych 
panów u a stanowiskach do 
ożenku, W ładysław Je linek 
Jaworów , w ojew . Lwowskie 

50193

R O Z M A IT E
W EZM Ę za swojo ładne 
dziecko. Posag konieczny. 
Tosty „N au czycie l" — do 
W ieku. 50360

PRZYJM UJĘ do naprawy 
skarpetki i pończochy. — 
Listy pod „M arjann a" do 
Adm . W ieku. 59570

O K A ZY JN IE  m aszyny do 
szycia Singer od zł. 80 na 
raty w składzie m aszyn — 
Piłsudskiego 8. $9655:

POSZUKUJĘ i)oslugi. Ła­
skawe listy Admiii. W ieku 
pod ..Zadow olenie". 50578:

IN TEL. sa modzie] u a ml o - 
da kucharka poszukuje po 
sady od I-go. Zgłoszenia: 
Murarska 27, suleryny.

59580:

NAJM ODNIEJSZE francu­
skie karnisze stylowe-,. N aj­
tańsza oprawa obrazów. — 
H clzel, Pasaż llausm aua 3. j 

________________ 5036-1 |

F R A K I i SM OKINGI do . 
w ypożyczenia. Ul, Szym o­
na 1. 50339 ł

POSZUKUJĘ posady zu 
lepsza pokojow ę z dro­
biłem szyciem  od zaraz. 
Łaskawe listy Adm . W ieku 
pod „P ok o jow a". 30382

ZE względu w yjazdu do 
A m eryki, oddam syuą 17- 
letniego do praktyki uezci 
wemu m ajstrowi. Górnicka 
Bilińskich 12. 50536:
KU OH ARK V um iejąca do 
brze gotow ać de wszyst­
k iego de m ałej rodziny 
poszukuje posadę. L isty 
„C zysta" do W icku. ”9688:

K R A W A T Y  nowo i stare 
do przerabiania p rzy j snuj o 
Pracownia abażurów, ulica 
Piłsudskiego fi, Ted. 55-33;

50689;

U Ż Y W. A  NE samochody do 
sprzedaży, przyjm uje Re­
prezentacja -samochodów — 
Jagiellońska 7, Garaże „Pn 
i a c Sportowy”  .-Z ie lona  59;

59637

REDUTOWE nowo kosi.i si­
m y da niskie i męskie w y. 
pożyczam. Klepurowska 9;

50528:
W YŚM IENITE obiady ko­
szerne, trzy dania 1.40 w  
abonamencie pięć obiadów 
3.50, Kopernika 22, I . p. 
ganek 50661:

FORTEPIAN króciutki — 
krzyżow y, w ypożyczę za 
bardzo niską opłatą, lecz 
w dobro ręce. * oporniku 
nr. 26, SUlcniarski. '30597

ROZPOCZYNAM mie- 
sięczny kurs kroju i hzy- 
eia oraz bicliźniarstwo. — 
„Jolau da" Staszica nr. 8, 
L [. p. 5939(1

lł R ZER 0111 EN 1U L 0 1E K 
żelaznych, m ateraców — 
1 >rzyjmuje fa bryka ZA K S, 
Lindego 6, tel. ur. 79-99;

7-0698

MANDOLINY, gitary nau­
ka, wynik ręczę. — Plac 
Bernardyński 12. 4572S
DZIESIĘĆ ZŁOTYCH mio 
siecznio lekcje  fortepianu. 
Dolin cr, Cłowa dziewięć, 
(róg P iekarskiej). 50301NA K A R N A W A Ł  kosiju - 

m y redulowo męskie i 
damskie, .suknie, płaszcze
ślubne do wypożyczenia —
wysyłani toż na prow incję. 
Langer, Kra ku w ska nr. 3;

59621:

N AJSTARSZA koncesjom  
szkoła kroju , m odelowania 
i szycia „S te fa n ja " p rzy j­
m uje wpisy. Szaszkicwie*/,a 
nr. fi. 59601

AK U SZE R K A  Lulkowska,
przyjmuj© panie. Asnyka 9 
drzwi 2, parter. 47901

K ON W  ER S AC J I , kor es po u 
dencjj, literatury, gram a­
tyki języka angielskiego, 
fra ucuskiego, n i cmi cc kiego 
tfdziela K L A R  DE SA Pi ER 
Janowska 53. 59623;

A K U SZER K A  SEKUŁA -  
p rzyjm uje panie. Gródecka 
nr. 49, I. p „  Lwów. 49886
AKU SZE RK A  przyjm uje 
panie. W ałowa 27. Zadzwo­
nić — dozorczyni wskaże.

47890

ZASZCZYTNIE znana dłu- 
goletnia Szkoła Tańców II, 
B rysloircj-Irauthow ej i sy ­
na, w Stow, „S K A Ł A " ul. 
M ickiewicza 1. 28, I. piątro 
Cena za ca ły  kurs {12 lek 
c ji) zł. 15. W pisy p rzy j­
m uje się codzienni o od g. 
5—8 w i cez. 49SI7

AKU SZER K A W agnerów a 
przyjm uje panie na czas 
słabości. Sobieskiego 80 — 
parter. 47889

sć&Sk, sam och od ow e ! 
£**5# f t y i t j l  j m otocyklow e  

*n ż . A le k s a n d r a  J u h r e g o
u l * K o p e r n ik a  1. 5 4 ,

W  T eieTon 6 8 - 6 0  50672 
DLA ZA W O D O W C Ó W  i AM ATORÓW .

Sala wykładowa, garaże, warsztaty na miejscu. 
Opłata ratami. Ulgi niezamożn. W pisy codzien.

W EZM Ę za swojo ładne 
dziecko. Posag konieczny. 
L isty  pod „N au czycie l" do 
A dm , W ieku, 50360:

K U R S  KROJU. SZYCIA i 
m odelowania pod protekto­
ratem Patronatu, Batorego 
nr, 31, T rykolam ia. 59632
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W O LN Y M m W S ZELK IC H
bólów reumatycznych, gośćcowych nerwo­
bólów stanie się ten, kto używa systema­

tycznie znakomite nacieranie p. n.

IC H T I0 M E N T 0 L
wszędzie do nabycia po 3 zł. za flakon. — 
Główny skład wysyłkowy na P o l s k ę  i 
Gdańsk: Laboratorium cbemicz. aptekarza

Mra Szymona Ede!mana§
we Lwowie, ul. Teatyńska 16

BIURO M achniewskiej ni. 
Kopernika 22, poszukuj© 
nauczycielki — wychowaw 
czynie, bony, pielęgniarki 
niemowląt, klucznico, go­
spodynie, kucharki restau 
raeyjne. bufetowe, kucha­
rzy, ogrodników. 50265

Stac a lwowska w głośniku!
S T  DETEKTORY

aparaty radjowe na najdogodn ejszych warunkach i po 
najniższych cenach u firm y

N o r b er t  ARNOLD
Lw ów , ul. Jagiellońska 9, tel. 75-05. 6350

SŁUŻĄCA do wszystkiego. 
Polka, zostanie przyjęta 
do dw ojga osób. Łyczaków 
ska 6, drzwi 12, ze świa­
dectwami, 50539:

POSZUKUJĘ zdrową kar- 
m ieiclkę. Sanatorium ,V i- 
ta“  ul. Listopada nr. 22; 
_______________________505 U:
POSZUKUJE się Intel, pa 
nlenki do dw ojga dzieci 
w wieku szkolnem z uie- 
inieckiem. Zyblikiew icza 35 
parter, na lewo. 50543
AGENCI katolicy! N ieby­
wały rekord! Setki po kup­
nych artykułów dajem y 
na prowincję do sprzeda­
ży, przy tern kilka nowo­
ści. Pewna trwała egzy­
stencja, zarobek około z!. 
500. Firm a „Kartorja** — 
Lwów, pi. Bi jeżewskiego 4 

50551

PANFENKA lub niania 
rutynowana do rocznego 
dziecka, tylko dobrzo po­
lecona, od zaraz potrze­
bna, Raps, Zielona nr. 17.

50022:
SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
która dobrze gotu.iej, po­
trzebna od 1-go stycznia. 
Zgłaszać się między 8 a 4 
Łyczakowska 34, I. piętro, 
drzwi 4. 50034:
SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, 
z gotowaniem i do dzieci 
potrzebna. Olerowa, Pie­
karska 51, I . p. 5i)o83:
A PTE K A  lwowska poezu- 

| kuje magistra i, juoeioie- 
i ciem. Listy Adm. Wicku 
| pod „Zarządca“ . 50590:

P I E C E  Z E L A Z N E
POLECA 6048

KAROL PASZANDA
Lwów, ULICA PILS JDSK1EGO 16.

Ł y ż w r .
OD Z Ł . 12* —, oraz 
h o cke y w e »C . C. M.* 
NARTY —  SANKI 

w  WIATRÓWKI ~3B§
buty narciarskie  I ły ż w ia rs k ie , ubrań a gotowe 

na miarę, oraz wszelkie inne potrzebne przybory 
do sportu zimowego poleca najtaniej

Malwina Rosenman i f f u .  tt?.1 « S ’.
^  Zlecenia z prowincji odwrotnie. 6336

Budziki od z ł . 10 - Budz.k .Y o rk '
zl. 12*80 z gwarancją 3-letnią. 6380

GUT FERMAN, ulica Sykstuska 14.

NIAŃKĘ do rooznego dzie 
cka natychmiast przyjm ę. 
Tylko młoda i z polece­
niami. Zybiikiew icza 1. 33 

j  drzwi 5, popol. 50359:
| K U CH ARKĘ samodzielna, 

m łoda, z poleceniam i, za- 
[ raz przyjm ę. Zyhlikiewi.
1 cza 32, drzwi S, popoł. — 
I  ______________________ 50560:

PUAK1 KAN TA do ilrm 
karni przyjm ę, najer ętniej 
z prow incji. Listy Adroin: 

| W iekn pod „T y p ja “ . 50562
.SŁUŻĄCA samodzielna z 
gotowaniem , do wszystkie- 
tto, potrzebna zaraz. Zgło­
szenia popołudnia. Ł ycza­
kowska 22, skład wędlin.

30330:

SŁUŻĄCĄ dobrze gotu jącą 
do wszystkiego, potrzeba 
od pierwszego. Tylko z 
długiemi świadectwami. — 
Zybiikiew icza 5 B, piątro.

50591:
JAN G Ł O W A C K lT  fioiicT 
zakład instalacyjny gazo­
wo — wodociągow y przy j- 
mio chłopca do praktyki. 
Lwów, Boczna łłekerta 14;

50363
POSZUKUJE się oianistT 
i skrzypka w czasie kar­
nawału. Muzyka do tańca. 
Zgłaszać się do Zarzadu 
Bomu Oświatowego i.a 
Persenkówce. — Portierka 
P n .itw ow ych  Zakładów O- 
bróbki Drzewa. 50572;

PIANINO lnb fo  tepiao 
krótki w dobrym  stanie, 
kunię. t.isty pod ..Irena" 
Adin. W ieku. 50312:
BUNDĘ podróżną, c ie ilą , 
prawie nowa, okazyjn ie 
sprzedam. Halski, Supiń- 
skiego 22.____________30393:
TANIO sukire, szlafroczki 
bluzki, swetery, pończochy 
reform y, kołnierzyki, bie­
liznę, fartuszki szkolno, — 
gospodarskie. — garderobę 
dziecięcą, poleca Szekatska 
Halicka 12, I. piątro. 49695
FORTEPIAN krótki, ezar- 
ny, krzyżowy, łanio sprze­
dam - -  strojenia przyjm u­
ję, polecam się. W ojnaro- 
wicz starsz' Batorego 24. 
Dozorca wskaże. 4)482
FORTEPIAN ucznia ,B<i. 
sendorfera" krótki, krzy­
żowy, prawdziwa okazja, 
za 2,301) zl. sprzedam. Ul. 
Kopernika 26, Skleniarski.

50443
UBRANIA naiciarskm  — 
damskie i męskie na.it.m iej 
w W ytwórni „Pallinm ‘ ‘ — 
ul Ormiańska 3. Tel. j i —24.

50245

POSZUKUJĘ dziewczynki 
do nauki sukien damskich 
z pomocą domową; daję 
całe utrzymanie. Sch.il1 — 
Gródecka 73. 50576:

A.BRYKA mechau. w yro­
bów kartonowych, dobrzo 
urządzona i prosperująca, 
wraz ze składowym mate­
riałem  w centrum miasta 
do Bprzedania za 4,000 do­
larów. Listy pod Pi \ ue 
zysk i"  Adm. W ieku. 50588;
ODSTĄPIĘ sklep korzen­
ny wraz z mieszkaniem i 
towarem lub przyjm ę spól 
nika (czkę). W iadom ość: 
Rynek 3, Seniów. 50600:

\A I I T f )  można najkorzysrnie kupić lub 
■ W  sprzedać w Automobil. Biurze In t . 

Z . B R A U N , Ta rn o w s k ie g o  7, te l. 74- 98. 6182

LW0 W- UL. MlKOkAJA 23(006 fiaLMtfwtUAl
TELEF. 8 7 - 0 9

SŁUŻĄCA młoda z do­
brym  g o towaniem do wszy 
e t k i 4. 50531:

A RK A  samodzielna, 
wszorzędna siła, potrze 

bna. M agazyn Mód „A u ro 
ra“  Zybiikiew icza 5. 50533
POSZUKUJĘ mu nd antki. 

Dr. Neuwald, Kościuszki 
nr. 16, od 3—4. 50596:

- ,O L L A '
i®REZE,(WATYWvj

?.l

N5el...

Proszę tylko

„OLLA".
6979

Wolne posady
K U C H A R K I, wyśm ienicie 
gotu jącej, poszukuje prof. 
Kothfeld, Piłsudskiego 3, 
parter. 50565
PANNĘ do szycia, p rzy j­
mie pracownia Arnoldówny 
Krasickich 17, I I . piętro.

50506:

fKU EZYSTKĘ, ondu- 
latorkę przyjm ę natych­
miast. Salem damski, Pa- 
eaż Androłlego', OchL — 

50509:
POSZUKUJĘ zdolnych pań 
do propagandy domowej.
Zgłaszać się: Goldmana 6, 
I. p. 50025;
SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, 
um iejącą gotow ać, przy j­
mie Dentysta, Żółkiewska 
lll*. 11. 50626:

S 2 U F IE R N IA  S Z K Ł A  
i FABRYKA LUSTER

Józefa Tortena
PRZENIESIONA ZOSTAŁA 6439

ha UL. PIEKARSKĄ 59. Tel. 24-81.

P A P U C Z E  -  P A N T O F L E
& E R L A C Z E  na b u d k i, B U T Y  do p o lo w a n ia  

I t .  p . ciepłe  o b u w ie  —  poleca i wykonuje
f a b r y k a  p a n t o f l i  i p a p u c z y
L w ó w , W R O N O W S K A  4. 6061 Te le f. 5 9 -8 8 .

SŁUŻĄCA db wszystkiego, 
z debrom 1 świadectwami, 
poszukiwana. Inż. Roth — 
Tarnowskiego 68. 50506:
ZDOLNEGO pomocnika po 
ezukuje zaraz fryzjer w 

{ D yrekcji kolej. 50507:
| K A S JE R K A  z kaucją 150 
| do 200 doi., poszukiwana 

od I. stycznia. Zgłoszenia: 
i Bajki 7, parter, na lewo 

między 2—3 popol. 50508:
| SŁUŻĄCA do wszystkiego,
1 dobrze polecona zaraz po­

trzebna. Zgłoszenia między 
2—4, Kraszewskiego nr. 5, 

i parter, na prawo. 50513:
DZIEW CZYN K A do nauki 
bia łej bielizny potrzebna. 
K ochanowskiego 8, I. p., 
I. schody, drzwi 6. 50515:
ZDOLNY praktykant po­
trzebny. „L oła “  Jagielloń­
ska 15. 50522:

DZIEW CZYNĘ do sprzą­
tania na rano, przyjm ie 
„Venus** Akadem icka 24; 
Zgłoszenia między wpój 
do 7 a wpół do 8 wiecz. 

I 50627;
ZDOLNY pomocnik fryzjer  
ski i m anikurzystka po­
trzebni. M iilier, Lwowskich 
Dzieci 10. 50624:
POSZUKUJĘ natychmiast 
dobrego skrzypka. — H. 
Parnes, Gródecka nr. 109j 

i 50642:
SŁUŻĄCEJ do wszystkiego 
z praniem i gotowaniem, 
poszukuję. Zgłoszenia ul. 
Tarnowskiego 28, III . p.

50043:
M ANIK URZYSTKA wiol na 
siła,, zostanie natychm iast 
przyjęta. F irm a Klein ul. 
Kętrzyńskiego 24. 50610:

10 ZŁ. dziennie. Poważne 
przedsiębiorstwo Przemy 
siu K rajow ego, poszukuje 
Pań i Panów do lekkiej 
pisemnej pracy domowej. 
Gdynia Port — skrytka 
poczt, 4 6332 ł

SPRZEDAW CZYN IĘ sk le­
pt. wą, poszukuje M leczar­
nia „D\yoraka“  Piłsudskie­
go U A . 50616^
POTRZEBNA lepsza słu­
żąca do wszystkiego z do­
brem gotowaniom , świade­
ctwa wymagane. Mainze­
row ie, pl. Akademicki 4;

50618:

Kupno-Sprzedaż
FILCE na* lambrekiny do 
drzwi l okien nadeszły, 
W ANK, plac MarjacUi 5, 
I. p. 6055
DO SPRZEDANIA za 15,000 
zl. dom parterowy, pokój 
i kuchnia wolne, wkład 
8,000 zł. Rycerska nr. 5;

50371}
ZA ZŁOTO, srebro, b ry ­
lanty, płaci najw ięcej — 
Oswald Mand, Syksłnsfea 
ni. 33. 49717
K AM IENICZK Ę lub willę 
m ożliwie nową, kupię. — 
Wkład zł. 25—30,000. Listy 
pod ..Estetyczna** do Adm: 
W iek u . _________ *04fi5_
SPRZEDAM  okazyjn ie zi­
mowe palto, spodnie, ubra 
nie. Hauanera 8, drzwi 9;

50509
SALONIK prawie nowy, 
maszyna do pisania, oka- 
zy jn io  sprzedani. Magda­
leny 3, drzwi 6, 50511:
B ILAR D  sprzedam. W ia­
domość ul. Krasickich 12, 
Czerniawski. 50545
NARTY tanio sprzedam. 
Czarneckiego 8, II. piątro, 
Od 2—4, Cudekowa. 50641:

FORTEPIAN krótki ■ — do 
nauki zaraz sprzedam za 
550 zl. Senatorska 111*. 10, 
tylko od 8— 4. 50613
PARCELĘ budowlaną — 
kom fort, kupię. Listy pod 
„Budowa** Adm in. Wieku, 

50598
M ATERACE na RATA — 
3 poduszki 30 zł., włosień- 
ne 75 zł,, wkłady drucia­
ne 28 zl. ŁÓŻKO polski© 
tapicerowane 24, siatkowo 
40- zł. MOSIĘŻNE 20U zł. 
Fabryka ZAKS, L inde#> 6 
telefon 79-99. 50607
SK LEPIK  korzenny, ma­
gazyn , mieszkanie, dobre 
m iejsce, sprzedam. Ulica 
K urkowa 24, parter prawy 
od 3—5. 5055(1
FORTEPIAN Forstera —* 
pierwszej jakości, angiel­
ska mechanika, do sprze­
dania. Batorego 11, TT. p. 
telefon 57-12, 50552;
SPRZEDAM  kamienicę — 
trzy piętrową przy ulicy  
Zadwórzańskiej. W iadomość 
W ulecka 8, I . p. tel, 70-89 

50568:
FIRAN K I W PROST V WY 
TWÓRCY MILSZĄ BYÓ
n a j t a ń s z e , w a n k . -
PLAC M ARJAC K I 5, I. p, 

6060

Ż E L A Z N A

K O N S T R U K C J A  O K I E N N A
c z ę ś c io w o  o sz k lo n a , w y m ia ru  9 m  X  ^ ni, n a d a ją ca  
s ię  d o  ha li m a sz y n , w a r s ta ló w  m e ch a n ic z n y c h  lu b  
in n y ch  tym  p o d o b n y c h  c e ló w , o k a z y jn ie ,d o  s p r z e ­
d a n ia . W ia d o m o ś ć : S o k o ła  4, p o r t je r  w sk a ż e  9276

M ASZYNA do szycia Sin­
geru „salonówka** okazy j- 
nio do sprzedania. Między 
godz. 2—4, 11I. Na BLmie
nr. 26, I. piątro, drzwi na 
lewo. 50384:
M ASZYNA do p ia n ia  Re 
mington w dobrym stanie 
do sprzedania. W iadom ość: 
V erlicbter, Gosiewskiego 5 

60586:

OTOMANY na RATY g o ­
belin owo 55 zł. K A N A P K I 
rozkładane 35, M ATERACE 
3 poduszki 30, włosi en no 75 
Fabryka ZA K S, Lind ero  6 
telefon 79-99._________ 50606
NA JM O D N IE JSZE " fran cu . 
skie karniszo stylowe. NaJ 
tańsza oprawa obrazów, — 
Helzel, Pasaż ITausnmna. 3 

30364:
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Rozpylacze, Kosmetyka, artykuły
najkorzystniej A L O JZ Y  HOBNER r y n I k  38gospodarczo - dom  owe po!eca

Tel.
25-13

B A L ° * j  S U K N IE  JK 8 S “  S  K O P E R N I K A  17
OBAJCIE O SWOJE ZDROWIE.

„Szwajcarskie Gorżltie Zio)a“ (z marką „Kogut*) Gąseckiego, są stosowane przy 
chorobach żołądka, kiszek, obstrukcji i kamieniach żółciowych. — „Szwajcarskie 
Gorżkie Zioła* są naturalnym łagodnym środkiem przeczyszczającym, —  ułatwiają 
funkcje organów trawien a i działają przeciwko otyłości. — .Szwajcarskie Gorżkie 

_______________________ - Zioła* pobudzają apetyt. — Sprzedają apteki._______________  6343

WIELKI
W Y B Ó R !

Nasza firma 
jest n a j t a ń s z a !

NAJNOWSZE 
MODELE I

U B  I U N I A ,  R A G L A N Y , U L S T R Y , P A L T A , F U T R A , 
P Ł A S Z C Z E  D. IM S K IE  p rze jścio w e  I z im o w e  po ce­
nach za d ziw ia ją co  n iskich i na d o g o d n . w a run k a ch

CO
CMLO

R. TABAKi SRa
LW ÓW , UL. ŁYCZAKOW SKA 8. —  TELEF. 59-73.

|

POKÓJ dwu osobow y, po­
kój wspólny jednej osobie 
zaraz wynajm ę. Krasickich 
11, II . p. 50611:

Zł, 10 BUDZIKI1 Zł, 12
uregulowane, z gwarancją, tylko u znanej firmy

B. GrUnberg, Lw ów , Sykstuska 4.

2 POKOJE ewent. z uży­
ciem  kuchni zaraz do wy 
najęcia. Reja. 8, I. piątro, 
tia prawił/ 5062(h

C H O R I Y

LS.e CZ

(zn sł. „IROTAN*) 
(zn. sł. „GARA*)
(zn. sł. „ELMIZAN*)

(zn. sł. „ARTROLIN") 
(zn. sł. „TIZAN*)
(zn. sł. „EPILOB1N*) 
(zn. sł. „UROTAN") 
(żn. sł. „SBLFOBAL*)

PRAGNĄCY T^ f l hJPT 
H H  UZYSKAĆ ZDROWIE

winni rozpocząć kurację wielokrotnie odznaczonem i specyfikam i

z  ziół leczniczych 
Oskara W o j n o w s k f e g o
Żądajcie tych specy fiko  v we wszystkich aptekach 1 składa, 

nych w opakowaniach po 200 lub 100 gram ów : 
przeciwko cierpieniom kanału pokarmowego 

,  wymiotom oraz atonji kiszek . .
„ chorobom płucnym i błędnicy . .
„ reumatyzmowi, artretyzmowi, poda­

grze, i s c h ia s o w i ...........................   .
„ niedomaganiom skrofulicznymi . .
„ chorobom nerwowym i epilepsji .
„ chorobom nerek i pęcherza . . ,

kąpiele siarkow o-roślin ne.......................................
Na w ypadek chw ilow ego braku w  aptece (składzie aptecznym ) 

potrzebnego Wara specyfiku , skierujcie natychmiast Swe zamówienie do
firm y

Zioła lecznicze —  O s k a r  W o j n o w s k i
Warszawa, Hortensja 3.

(Listy w sprawach propagandow ych oraz w ysyłk i o nadesłanie bez- 
piatnej broszurki Oskara W ojnowskiegt kierow ać prosim y p. adres.: 
„Oskar W ojnow ski, Warszawa-Praga, Olszowa i4 a. 6416

POKÓJ umeblowany 7. o- 
sobnem w ejściem , niekrę- 
p u jący , czysty, -poszukiwa­
ny. m yw anie* fortepianu 
pożądane. Oferty z warun 
kami pod uWiedenka** do 
-\iiui. Wieku. 50602:
WSPÓLNY pokój dla pan­
ny iutel. do w ynajęcia  za 
raz. U nji Lubelskiej 1. 2;'

50603:
DO W YN A JĘ C IA  4 poko­
je , przedpokój, kuchnia. 
Pełny kom fort, łazienka, 
gazowe, centralne ogrze­
wanie, przystanek tram ­
wajowy przed domem, — 
W iadom ość u dozorcy ul. 
Grochowska 4, 6463

POICÓJ um eblowany u sa 
inotnej osoby dla kawale­
rów do w y n a jęc ia ./ ULca 
Któtlca l l ,  parter.' 51*587:L O K A L E  1

POKÓJ frontow y, słone­
czny, urządzony v. kom for­
tem dla pragnących spo­
koju. solidnych chrześci­
jan . osobne w ejście  z przed 
pokoju , wysoki parter. .UL 
GHniańska 1. 7, na i rav;o.

50581

POKÓJ frontow y zaraz do 
w ynajęcia. Tarnowskiego 9 
drzwi 5,. . ’ - . 50j95:
CENTRUM, pokój fron to­
w y, e 1 eganek i. * osob no we j 
ście, telefon, Zamożnemu 
wynajm ę. Dr. Birnbaum o- 
wa, Brajerowska 13. T. p., 
Tel. 32-97. 50571:1 i M E1 \ LOW A N V po kój z 

osobnym  w ejście ni, -  dla 
piliła do w ynajęcia. Sakra 
mculok 3fl. Windom isć u 
dozorcy, utł.jg. :

POKÓJ z osobnem w ej­
ściem do w ynajęcia. Ulien 
Karpińskiego 9, f lL  p. nu 
lewo. 1 50373:P O Kó . 1 k a w u le r sk i, u so on c 

wejście, system ku‘ry~ tezo­
wy, do wy najęci ii. /'.gło­
szenia: W olność 3 1IL  p. 
na prawo. 5658.':

POKÓJ przy samotnej 
osobie tli a pani do wyna­
jęcia. Zielona 38, purici*, 
na lewo. 36571:

PANA przyjm ę na wspól­
ne mieszkanie wraz z ca­
lem utrzymaniem zT .i00 
7.1, m iesięcznie. W iadom ość 
u fryzjera , Kopernika 43; ;

; o:d 2: i

ŁADNY hygieniezny pokój 
um eblowany, nżycro ła­
zienki, óso bn o wojśe i c , * — 
śródmieście, dla solidnego 
pana do wynajęcia. W ia­
domość Telefon 39-58. 56579

PQKÓJ z kom fortem ,. z  te 
terenem, elegancko umeblo 
wany, dla małżeństwa •— 
eWent. dl a dwóch panów 
zaraz do w ynajęcia. Oglą­
dać: Bom anowicza nr. 9,
m. 6. • 50636:
POSZUKUJE P a n a  do 
frontow ego wspólnego po­
koju  z utrzym aniem . Ulica 
Sykstuska 62, T. p. 50635:
SOLIDNEJ' pani lub pa­
nience, elegancko um eblo­
wany pokój odnajm ę. UL 
Kopernika 14, drzwi nr. 5.

50615:
POKÓJ frontow y do wy- 
na jęcia ; n ickrępujące w ej­
ście, solidnemu panu, na j­
chętniej dojeżdżającem u. — 
W iadom ość: K opernika 48,
parter pra w y, 50619:
DW IE  panie — poszukują 
pokoju z użyciem  • kuchni 
lub stancji w pierwszej 
dzielnicy od pierwszego 
stycznia. Listy pod S. II. 
do Adm. W ieku. 50555:

I. LE G A NOKI pokój k o m- 
foriow y do wynajęciu, na- 
lychm iast. Cseruakowa u l .  
K o n o unie k i e j 10. 50629:
ILE Cr A NOKI frontow y po 

it trzyma nieni — do
________  Zielona J. 32,

I. ff,f f . ro, m , 4. 50631:
POKÓJ frontowy, osobne 
w ejście dla panów od za­
raz. Kopernika 14, parter, 
drzwi 9 . 50633:
WOLNE dwa pokoje, ła ­
dne, umeblowane, przedpo 
kó j, niedrogie. Zgłoszenia: 
Chora żezyzny 7, A jen cja  
Reklam owa/ 50638:
D W A  pokoje frontowe u- 
meblowanę^ oświetlone, — 
pąrler. w ejście -od scho-dów 
przedpokój, drut telefonu, 
stacja  tram waju, dzielnica 
pierwszorzędna, do w yna­
jęcia zaraz. Listy Adm in: 
W ieku pod „186“ . 56416
W YN AJM Ę  solidnej pani 
lub pannie za tanią cenę 
śliczny pokój. Pełczyńska 
nr. 7 A . 11. p., drzwi 1?

50502: '
POKÓJ dla dwóch £ pań 
ląb panów zaraź-d o  wyną 
jęcia . Tarnowskiego 1. 24, 
parter lewy. • 50510:
PRZYJM Ę iutel. panienkę 
do wspólnego pokoju . Ul. 
M ochnackiego 28 —*• .{przy 
bram ie). ’ - 50514:
1)0 W YN A JĘ C IA  pokój 
kawalerski, słoneczny, ume 
blow any, kom fort. K oper­
nika 30, I . p., drzwi 2;

50601:
POKÓJ w ynajm ę kawale­
rom. pannom ewent. m ał­
żeństwu. Ul. (frodecka 23, 
I f .  p.» ganek lewy. 50521:
I*OKÓJ umeblow.,- wchód 
z klatki schodow ej, od 1. 
stycznia do w ynajęcia . — 
Ul. Listopada 41, I . pialro 

50517
POKÓJ 7, utrzym aniem  — 
dla panienki do w ynajęcia  
Dom agał iczów 8, drzwi 3, 
boczna Ochronek. 50534:

Ł Y Ż W Y  - SANKil
KUPISZ NAJTANIEJ U FIRMY "  .ŚŚt

A. F R I E D F E L D  —  Lwów
9 JAGIELLOŃSKA 9 T M  Telefon 3 4 -6 5 .
W ysyłka na prowincję odwrotnie. 1—  Cennik na żądanie zadarrao.

p l u i e  d« f  lw u r s

90ATŁx yALI TS 
45/WULNY tAOCOUWUY lAMCM

PERrtJM /
„  C  MCIS KWIATOWE
ti ^  n u r r  n

OjV PilCER
MYDLĄ

* /y z 4 C / '
W A R /Z A W A

5796

NA RATY ! 5851 ZA GOTÓWKĘ t
M E B L E .  —  dywany — otomany, kanapki, łóżka 
s Nadane —  wkłady —  poduszki z trawy morskie* 
i włosień. — firanki, portjery, chodniki, kapy, oraz 
wszelkie urządzenia dekoracyjne —  poleca najtaniej

E. KORENBLIT Lw6w Brajerowska 4.

A -l

i i n  iKfrftftww w Mn
ś r o d e k  o o  W &  "

K A S Z L U  ift. 
D i r x z N o i c r ó L

I C H R Y P K I  ' .m
Ig A m P .K O W A L S K i :  Warszawa I

I— N E R W 0 L  —I
h e m lk a  D ra  F R A N Z O S A , jedyny rady- I 

lcalny i wypróbowany środek (nacieranie) 
przeciw 6044

R E U M A T Y Z M O W I
k ł u c i u  z  p o w o d u  p rze zię b ie n ia , p o ­

s trz a ło w i, ischiasow i i t. p.
Żądać w aptekachI Żądać w aptekach! 

W yrób i główna sprzedaż:

Apteka Wlikolascha i S S ;

NA KARNAW AŁ poleca n a j t a nie j: 
B iżu te rję  czeską, 

k la m ry , k o ra le , d ż e ty  i no w o ści dla P a ń  6229

N. S c h e e rk ^  Sobieskiego 9

Nalcżyiośe pocztowa opłacono ryczałtem. _Nakladcm i druKicm Spółki Akc. „Prasa Nowa” Zakłady wyd, I graficzne we Lwowie.


